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Gdańsk, piqtek 13, sobota 14, niedziela ISmar^p 19EI r. Cena 1 zł

posiedzenie
Zjazdowej

W Ko utecte Cer rolnym no rynku wewnętrznym l po- wny charakter obrad, które 
°Z!'R ^'było sę 12 bm. ko prawy rć. nowafli pieniężno- przyniosły w efekcie dużo 

jne planarne posiedzenie rynkowej, poetyki ten detali- materiału; powinien on zo- 
Komisji Zjazdowej, któremu cznych i zaopaTzenowych, stać wykorzystany w projek- 
nrzewud czył I sekretarz porządkowania dz'a(a!nc*':i c>e programu partii, który 
<C PZPR — Stanisław Ka- inwestycyjnej, wykorzysta Körntet Centralny przedstc 
nia potencjału przemys 'qo, o- Wj przed nadzwyczajnym IX

Porządek obrad — to omó szczędnośa, a wm-zc e z 7jazdem. Ze wszystkich wy- 
Wiepie prz: J^taw«onego hamowania wzrostu zadłuż^- powiedz! wyn ało, iż zjazd
cz<on Dm kemisj- kolejnego nia. ten słanowi w }kq i adczu
projektu zat eń programo- Rozdział posw:ęcor.y spra- waJna potrzeb całej part' 
v rch na IX Nadzwyczajny worn młodego pokolenia zo- pvj0 tD iadnar-ncznię pnd-

stał poddany konsuitacjZjazd PZ-P! wraz z popraw 
ko opracowanymi na po- 
radzer J Pr z/dium Kcmist 
2 Dzdowej.

icze wr ki załóż n 
rar omowych raz z po­

prą y- an or irac vynrv na 
posiedzeniu Prezydium Kom: 
iji Zieli Irwej przedstawi 

zton.wk Biura Pr Mtycz-iego, 
sekretarz KC PZP>? — Ste­
fan Olszowski, kierujqcy 
działalnością rqtariqtu Ko 
r ' Zjazdowej.

Podkret I on, że sekreta­
rek przygotuje kolejną re­
dakcję oień i'oqramo- 
wych r1 znaczoną do Kon- 
suAacji w kilkuset organizn- 
cjach partyjnych wieiklch za­
kładów i niektórych imych 
irodowisk.

Dokument p-ze ■ - • ny w 
czwartek opiera Sie na wyr 

nr wszystkich 9 ze- 
spotow probt« awych, no 
wielu wi ich, jakie wpxy 
nety do Komitetu Centralne 
go z wojewódzkich z~spo- 
łww zjazdowych, z orgGniza- 
cji party mych oraz t :zpo-
śre jr o od członków irt ii 
— i na wtnsnvch opra^nwa

o i progrr no- 
a sp: ro uwagi 

i związanym z
rreslemem cl j-

kreś! ne, stanowiło n;e tylko 
własne {danie wyst •ula­
nych towarzyszy, ale równier 
srqcnlzapj porti'inych. któr^ 
r 'rezemowali.

OC omen 
groźnym 
kżerp partu
,iOłi<j»Yfiko mwarte w pro

'
omr

scope rlarczym « spo

..c«e to i

i

w
jednaj z wich rnanio;j
roboł"iczych w ' w e w
wyniku tej dysku-" wz oqc- 
cony.

Obok założeń rr cm ramo­
wych przygotowany zasto* 
projekt nowego statutu partu- 
Uogólnia on równ cz w ele 
propozycji • wniosków przed­
łożonych przez organ za- je 
partyjr . Pro I no cno sta- - Przygotowań a 
tutu par* mód y zostać musza sprzyjać 
przedyskutowany nci następ­
nym posted’. n;u Kom s 
Zjazdów W k towei te­
zie op‘acowari'3 przez oran- 
pa rzqdowe rnajduia 
„Raport o stan * a o -odark" 
oraz „Trzv tram sta-
bilizacji qr'-Gd-ir "

Ukazało e 6 numerów 
biuletynu 1
misji, qdz<o om o w sie sre- 
req propozv^|: zqlosznnvcn
do kcmisii cm? o:r- tnw 
]ą-ych prac© zespołów Kom - 
sji Zjozdcw«51

Następ" e rozwinęło s‘C 
kilkugodz nr,a dysVusia. Za­
brali w P' ij .ąłc., m. w: Ste­
fan Bratkowski — i 
SDP, Marian Koralewski — 
starszy m itrz w Gdań 
Stoczni Remontowe; Witc'd 
Cżanowsin — m s*rr w Stec? 
m im. Komuny Paryskiej w 
C Jvri'.

Wypow edz -rajoc eh
gfn$ w dyskusji, czrsfo pofe- 
rmczne, now gzywóły przede 
w sry:t k ini d o or c < e ^ tu ra! c - 
żeń, lok rćiwn c-ż łc rozwoju 
wydarzeń *v Kroju w ostot-

Zjazd powiedz ą! mówca — 
powinien wypracować me 
tvlko H'-oqram, ale ■ wybra«. 
nowe władze majgee wielki 
marałny autorytet.

do ziazdu 
diłałamom 

ro rzecz poprowy nocz°i sy 
iccji. Jest ona ciężka — ' 

to z'równo w fłerze pc’ tyez- 
ner ia1' ekonom:czne Row' 

n '.nar: 'ta sytue
i doIsk dzo skom-

nl kowana.
Gbcwici; 'em 1 5ii je't

r c ~"vwyrh
dokumentów.

W dyskusji wekazywopo — 
■ iow ział • sekretarz KC —
nn różne trud ’e Dt' hmy
Natezv do nłęt) iftMCjd eko- 
nom rzną, k ,<n *iq bardz 
komplikuie ro skutek yhi- 

w w rolniciwte, trudnoSc 
w funkcioncworwu ao odark 
zrywaniu się r c ’a
r mych oto? no skutek 
bek ej nierównowagi w ca 
te i aornodofce.

rrcjo tyqod ^ch, rfo obecne
wi budo«- £ocjalistycz- sytuacji, da cctczuć porti', ch

o mu je rato- yyn o'kqw ptópozycj
po- szanych na ze ach od* 

które dz'atowvih podstaw ” eh

»•ry naszego uk
r

za
t jyc zn , m

■no
acta społecz

ija z 
fl , /nym 

DWctPr-

organłjc-cj. to kgrn sji zc- 
»potow zjo:doh i: c ta ą- 
cych we wszystkich wojew-ó- 
dztvach, w we &z uh mia­
stach, gmnach, zakładoch 

itwem, a także wypływają z pracy, środowiskcch. Fnr~
- v" r realióyr iawan j

_;e 1 ip g frt ci ii-
me ntu, do kor.krotrych z ry­
sowanych w nim * v P' - 
barnów. Ir1-; sŁa' 
stała si? lusłn ytę.lk n-*- 
ożyw a w driala'nosc D~r 
hyjnych cór — co dysku- 
t* te w stokrotnie p - reil-• 
li

Na zakończeń® dyskusi 
qłos zebrał I 'e^rrtarz KC 

oego zm :i • a nmęria PZPR. Podkreśl» konsfrukły

£ abU'Zac*a icji ę^ano 
micznej stanowi woźny c'yn 

staj zowonła sytuacji p1 
litycznej. Procesy te ąowm- 
ruśmy ytrwołcó • «ii'jy» że 
doszło do spetkemg premie­
ro, z przedstawicielami kie­
rownictw związków branŻG- 
wych i „Sotictorrvoici*. Obv 

y a e j :wn j
rycia w kraju pr? 'racan u 

mu Drąc1 w lażdym za kła­
dzie, w każdej dziedzinie ży­
cia. (PAP)

Zamierzenia resortu finansów

Jak uzdrowić złotówkę?
Zarówno naukowcy, jak i praktycy zgodni są, że nasz pieniądz przestał 

spełniać rolę miernika wartości. Konsekwencją tego jest brak wiarygodnych 
cen, a co za tym idzie— także rachunku kosztów. Jeśli do tego dołożyć 
fakt, że po ldTO roku zaczęła się w naszym kraju zmniejszać kontrolna 
rola resortu finansów’ i baaków w zakresie funduszu płac. i polityki inwe­
stycyjnej, to w-yioni się ogrom zadań siojąeych przed tym resortem.

Z wielu zadań trzy 
mają charakter podstawo­
wy. a zarazem najp:lni®j- 

. Pierwsze — to real

powołanie konsorcjum ban Warto pi*.y okazji pcinfur- 
kowo-budowlane«o, które mowac. że właśnie teraz, 
m. łn. pilotowałoby rozwój kiedy sprawa zwiększania 
lokalnej bazy produkcji eksportu ma charakter

zacja budżetu państwa, materiałów budowlany h. wre< z „być aJ>o nie byc"
Cl dzi m. in. o 
ność złagodzenia

Kon
skuti ów

oraz zapewniłoby zaint :re- w ci ągu dwóch pierwszych 
sowanym pełne — lub na miesięcy br. zmniejszył się

paru etmiliardowej luki in- życzeń — częściow-e wy- on w porównaniu do stycz-
konawstwo. nia — lutego 1980 r. o L'5

W programie likwńdacji Proc. Ob”k spadku ekspor- 
irflacyjnej znalazł? t,J notujemy zwiększanie 

s;ę t ' r-eż takie przedsię- c acisku na mpo™ 
f’kacjl niektórych cen, o- wzięcia, jak zachęty finan- zwłaszcza żyv.mości. Be- 

.xlatkowania towarew luk snwe (j0 rozwoju rzemśo- c°rt przewiduje różne d*.
sła i drobnej wytwórczej- łania, rn. in. zdyscyplino- 
ci oraz do uruchamiania wanie importu z krajóv.’

i aćyjnej. Dział?nia resor 
tu zmierzać będą w kie­
runku rozszerzania sy >te- ju-Ki 
mu przedsprzedaży mody-

s t'owvch i wprowadzenia 
podatku wyrównawczego
dla m>ób przekraczających wszędzie, gdzie to okaże kapitalistycznych, prze^u-
nkredony po '<.'^m docho- s[ę 'T śliwę   produkcji wanie — gdzie to możliwe
d"»vP Elementem tei poi Iiłwrr-pi — zakupów z tych krajówtei poi 
ivlki jest stwor _nv s r- 
stem zachęt do oszczędza­
nia. Inny kierunek działa­
nia w sferze budżetowej 
to program oszczędno ;r?o- 
wy rządu. Ogr niczenirm 
głcg ;Ją wydatki na admi: 
s^ncję.

Resort finansów do systc 
mu prt odpłat ch *e włączyć 
telewizor;^’ kolorowi ora/ 
— co powinno spotkać się 
z dużym zainteresowaniem

ubocznej.
Drugie zasadnicze zada

nie i k erünek działań re , „ .sortu finansów dotyczy ste nomlcznycR^ systemowych.

zakupów z tych krajć 
na Inne dogodniejsze kie­
runki oraz stworzenie eko

ale także doraźnych za­
chęt do zwiększania eks­
portu Osobną siórawą są 
rozmowy prowadzone przoz 
report finansów z ba"k? 
mi zachodnimi na temat 

ąd też sprawy he.ndlf Ja!szeJ P°mocy ^edvto- 
igranjcznego wychodzą we-'*

Trzecie zadanie z serii 
najwrażniejszych | najpil

rowania tvm, co wiąże się 
z hilarseni płatniczym. Stn 
p:eń zadłużenia k«aju ogra 
nicza nam zdolność mane­
wru we wszystkich t>c ao- 

iłych dz.edzśnach życia,

na czoło zagadnień wyma- 
gających najwy szego -za

społecznym — domki jedno angażowania ze strony każ niższych — to prace nad
rodź nne. Pro,,«-ktuje się dego ogniw’a gospodarki.

Bliżej życia.

-*■ /'s r jo.
Mówca .1 uwogę

er1 ?r 1 ów I- Zi ‘I W ~i\
na r i. . spaczenie ro Iz 
łów aotyczaevrh sytuoci' 
aospodarczel, feło*rnv ekono 
micznej, słatibzowama qaspo 
darki kra tu. oraz głównych 
z I i tyki znej

Są lo si’ y polityk! rcz-
czcqo, sioorno

Kwicty na grebie Bolesława Bieruta
12 bm rt 2^ roczmca

irtiierc Bclesl iwa Bieruta — 
działacza po!s! ego ■ międty- 
norodoweno ruchu roł otm- 
r.’-;:ge, w/r r*v pierw­
szego arez'
Rady Naroó

<j d Krc iwfci 
i, premiera 

: SColHkJ, 
jeneralncqo PPR, 

I retorta KC 
■ ność oriyt- 
lata w ży- 
’aerqo o 

legły byt, odbu- 
krp zr Z’ .?c/eń 

U---C' ‘ ''~Tgc°go

prezydenta 
sekreter za
a eostocn c
PZPR. Jego 
oadta na ti 
r u naroc).; 
swój meoo< 
cJcw'tijoceqo 
wojennych, 
w łiistorycznych przeobraże- 
p i vi ^z^^-qosoodar- 
c? B( "ław F rut wniósł 
doniosły v/kłod w ur »o m»e- 

® pozycji Polski Ludowej 
ra żynarodowfej;
r autor / ‘“teni w

/m ruchu ro- 
k mis ’, cznym 

Vf 25 rc rnicę fm: I?rci B. 
r j sr ~*e
r■■-: o hrM' jego

-r . ^tp' ionyćh
~.er,tarza Ke 'mcfń ao na

Powqzkach w Warszawie od 
była stę urocz 'st^ść składa- 
n-a wie.icow. O godzi le 
10.00 na warcie henorowe 
stanęli żołnierze WP. W asy­
ście komr m honorowej WP 
weńce złozyły aelogacje: KC 
PZPR z członkiem Bi -ra Po­
litycznego, sekretarzem KC 
Ker rwerzem Borcikowsk m, 
Rody Państwa z zastępcę 
jDrzewodniczacego rady Zuz - 
sławem Tomlem, KW PZDR 
sekretarzem KW — Henry 
kiem Szoblairiem.

Wiązanki kwiatów rłoiyły 
tei delegacje weteranów ru­
chu robotn'czeqo, zok ładów 
oracy, uczniów Zespołu Szk»‘ t 
Samochodowych ze śródmie­
ścia noszących :mie B Bie­
ruta. • • •

W Lub'in'.e, rodzinnym m r 
ścre Bolesława Bieruta, w 2b 
rocznicę jeqo śmierci złożo­
no wiązanki kw atów pod 
pomnikiem ”rwcz' ' nrezy 
denta Polski Ludowi.

fandlar7e dewiz«mi 
staną prxed sądem
KW MO w Kaliszu rakołj.

i yl »praw gr li­
ny i ch o niele
H, lnj < t zait anic/uyinj
.r.mi :rri pt-tnlczy*ni. Aktem 

- h li ipsteło 15
b, klćre tu! listnptida 1979

roka do li" a 1' " n .u w Gdy 
ni. GiJiuuh ' koninie i Kali- 
s i prowud.-iły n’«'leiriiny han 
dul waluta . „«ani^zna o łącz 
nej wartości ek. i min zł.

Tfk wyk, lo śledztwo 
mu -f kai-lLC Ci i V-ka J.w. za 
<ru<5 ion- w Inslytur , Łącz- 
io " di I w Gd’ u na

nov 'l u 1 !e IIa n mko-
wo-ouda w . i«ęii nabył niele­

galnie łącznie 20 «"0 dolarów 
l S«. w cenie po l2i zł do­
lar i następnie odsprzedawał 
<e po 130 zł m »azkanci Kj 
lisza K.Z. W tra sakrjj tei 
pośredniczyło dwóch m fi/k'i 
c6w Konina oraz mieszkauiec 
Kalisza.

Ponadto K.Z. oskarżona Jest 
równie* o to iż wyłudzi a na 
szkodę 10 osób % Kai'sza i oko 
lic kwotę prawie 1,5 min zł 
ni zakup zagratu*’ tiv<*h środ­
ków płatnir/y ch.

Akt oskarżenia skierowany 
został do Sąto Rejonowi go w 
Kaliszu. tPAP)

R^rtiecki stpfek 
z załogą w kosmosie

W a\\.. * . o u rh 22
czasu mosk,
Mrzelono w ZSRR ętatek 
lcosm:cz.:iv „Sojuz T-4” z 

w a załogą na p i- 
d7. . Sbitek r lot.ij 

VViadimir Ktiwalonok 
•i raz ir -r r lądowi 
Wiktor Sawirmych.

Nareda 
prezesów WK ZSL

T2 bm. pod przewodnic­
twem prszesa NK ZSL, Sta­
nisława Gucwy odbyła się w 
Warszawie narada prezesów 
wojewódzk h komiłetów
ZSL. Omówiono zadania 
stronnictwa w pracy polity­
cznej na wsi oraz przygady­
wania do kampanu prttc wio 
sennych w rolnictwie

(PAP)

Problemy rynku i handlu
Zr. pół 'V Kom d*. Re- d'u pć ti*rfawcąo na ta ge

i: ,/ Gośpodardzsj z3|rrdią- ■> -ko >p
cy się probleriaT,i ry ku
funkepnowania hard'u prze- 
dysku rw< ł 12 bm problem 
systemu dystrybucji towarów 
i usług, ze szczególnym u-

Tezg, która wywołała w e- 
* kont.ówers!i było stwier- 

lżenie pohzeby intensywne­
go rozwijania systemu agen­
cyjnego, zapev.-nlen a mu n e-względnie",współpracy zb dnej słab-„izccj, i p,awa 

przemysłu hacolu. Punk- ^ nawj ania to2po4red. 
!-m wyjścia do dyskusji był nich ziomyrh powiqzań z 
obszerny mater.ał o dużym dsjobi >rsW
ładunku metodologu nauko­
wej, a tym samym trudny ćo Obradom przewodniczył 
zaorezentowarao w kiótkiej prof. Marian Strużycki. 
dz ennikarskie; relafcj1. Wywo (PAP)
łoł oo ożywiona dyjkus'« i 
1 czne kontrowersje zarówno 
o charakterze formalnym, 
pk merytorycznym. Główka 
teza materiału sprowądza ie 
do słwierdzenio, że korzyst­
na zmiana dystrybucji w wy­
niku reformy gospodarcze; 
wigżo s>ę z ograniczeniem 
b'uiokratycznej adminis'iccü 
społecznej I gcspodarczej. 
zmniejszeniem ilości szczebli 
decydeack ch w sferze zorzg 
dzania oraz eliminacją mono 
polistycznej struktury rynku.
Ewolucja sfery rynku i kon­
sumpcji wiąże się również ze 
zmniejszeniem steru nierów­
nowagi gospodarczej, dosto­
sowaniem struktury asorty­
mentowej towarów do wyma 
gań odDiorców. Postulowano 
także wprowadzenie ochrony 
praw konsumentów, rozsze­
rzanie funkcji Informacyjnej 

clokacyjnej rynku. Sugestie 
szły toteż* w kierunku two­
rzenia małvch przedsiębiorstw 
hcndlowych, rozwijania han-

MAŁlEŃSTWO CECY­
LIA I RYSZARD TO- 
MASZCZUKOWIE z 

Gdańska sq społecznymi pre 
legenłarm. On lekarz z II 
stopniem specjalizacji w za­
kresie medycyny przemysło­
wej, cna naguter farmacji 
takie z II stopniom specjali­
zacji w farmacji aolecznej

— Wiem, i* mówicie nych daprowacjł moratwych. 
państwo o narodowej pladze Człowiek sam wyzbywa eię 
—t alkoholizmie. Ale jak człowieczeństwa i jest te 
przedstawiacie ten społecz- okruti e.
nie bolesny problem,. • często __ Nie wszyscy, którzy pł- 
przez różne śiodowiśka trak- ją często w nadmiarze, zo- 
towany z przymrużeniem o- stajq alkoholikami. Wiele o- 
kaf sób sięga po alkohol w sy-

— Rt:a! »tycznie i uczci- tuacjuch stresowych twier- 
wie, a przede wszystkim tak, dzqc I odczuwając, ie ktell-

zwięzęini sq wspólną .daq — aby słuchaczy naszych- nie izełt uspokaja...
batalią antyalkahotoVvq rea- znużyć, bo zainteresowanie

lii j rycina w spasop
szczególny.

—- Ja i? — pytam prosząc 
o szczegóły.

— Prowc zimy prelekcje i 
wykłady — mów, p. Ryszard 
— wyciągając szkolny ze-

aosc sprawo jesi raaziejq na pc- 
wodzer 3. Mówimy w:ęc o 
tym, czym jest alkoholem 
jak prosta jest droga do u- 
zalfcżmenia sie organizmu 
ludzkiego od alkoholu. Wte 
dy człowiek przestaje byc

— To nieprawaai — pro­
testuje p Cecylia z mężem. 
— Uspokajający wpływ al­
koholu jest naprawdę pozor­
ny. Uspokaja on na krć ■ 
okres Jego wtórne działań u 
wzmaga niepokój, a w przy­
padkach skrajnych, których 
niemało, prowadzi di> wzmo 
żonej nerwowości, lęków I 
ostatecznie do tzw. b.ałej 
gorączki (delir urn tremers), 
będącej poważnym zagroże­
niem życia. Alkohol, które­
mu przypisuje : ę ce:hy po- 
budzcij~re, w gruncie rzeciy 
jest środkiem zni*czul:iq- 
Cym. W organizmie ro j io 
roozvci’j następuj“ reakcja 
szczeaólna. Działa on ri 
środek znlGczulojoav 
część mó gu, która steru;* 
nc azemi zakn-’ wvhp- 
mowujac o«ro lek nerwoW-’, 
który .wydaje polecenie — 
ostrożn:e, uważaj! Stałe nad­
używanie alkoholu bezpo­
wrotnie, bez możliwości re- 
opnercc'', glszczy komórki 
mózaowe Jp st alkohol tru­

pą, ki' dz; te powali,
9 Dokończenie na słr. 3

szyt, w którym pełno rub- panem w*c nej woM Jego
ryk, k'ótk ch notatek i pie­
czę ek — O, tu jest nasza 
statystyka — wskazuje — 
kiedy, gdz:e z k!m i o czym 
mówimy

— W ciągu roku przepro­
wadzamy c '•■oto stu prclekc, 
— uz e‘P'a p Cecylia.

psychika ulega wypaczeniu 
i degeneracji. Jedynym pmg 
meniem staje się zdobycie 
wódki za wszelką cenę, a 
stąd już barazo blisko do 
rozbić Oj roazmr.ego spokoju, 
kradzieży, nr.aiwersac’i za­
wodowych i wszelK'ch in-

nowym systemem ek ono- 
miczno-finansowym. R-'la 
finansów, olbrzymia w ka/ 
dym nowoczesnym soolt 
czeństwie, musi ulec w Pol 
see wzmocnieniu. Wsze.k ■ 
jednak prace W tym kie­
runku powinny być a 
ne z pr wygotowywaną rc 
formą }’ro"podartr.ą. 

Wszystko to 'a na 
e 'p

roli finansów w gosivdor­
re nar« »da wej. C1 m 
wczesne f •.1 /m'i 
i:Vv >bowv | go ;po-

dnrk: r«■” 1 ■. !»
brej koniunktury 
niej dokona tego ’d v 
złotówka.

O wszystkich tych pro­
blemach dyskutowano w 
dn«u dzisiejszym na spot- 

an!u kierownictwa 
-ter«:i /a Finansów ’ d-den 
-‘kaszami. (PAP

' flkfstanu zgodził sie 
specie żądania porywaczy samolotu

W Islamabadzie na md- /ozy strażackie i silne po- 
zw :z nym posiedzeniu zp »lerunki wojskowe.

■ rzod paKista'ski, kto 
ry obraduje v iw u z sy- 
tuacja jak 1 j i rzyła s‘ę pc 

E :;: rs' . go sa­
rnę atu tego kraju occz estot 
mg giożba porvv/CC?y. Ci o-

slnoSci dokonają e 
z ijacych się ra 

wateli USA.
Poinformowano, że prezy-

Srk.rrtaiz g.-neiralnv ONZ. 
Kun Waldhr* m urtcijrowaäi'l 
w CnOrtek na Krótko pr.'i'il 

rmmem egz nu-jf zak> itlni- 
wvznarson m orzez terr« 

tv»iA* li noki paki :m
ukirgn samefotu. nstnowv 7 ure

cl-- o ? p-' u- • n gen. z1 -
lern Haqiem jpelu ic do nich 
o zr' er,Ir «..nukifEO ab 
zshr/ o ’ r noko we rf ".v i" 
.'Anie inr’. d'. 'itu zagia -aifieegr> 
tyciu wielu riicwinnvrh f-ob 

S”'. et T7 gpn»rnlnv ?ST)P-

Spof

5

na Koneres S D

wolnienia zakładników.
(PAP)

Przedpłaty sprzed 1979 r. 
na samochody zostaną 

zrealizowane
Nowy system sprzedaży m- nak n sdał ale Importu t«ny Wo

mochodów wzbudził niepokój 
osób, które dokonały przed­
płat prz«*d 1979 rokiem I maja 
«rtrzymać samochód w pierw­
szej połowie lat osiemdziesią­
tych. Czy zostanie dotrzyma­
ny termin wydania pojazdu 
oraz czy Jego odbiór nie bę­
dzie uzależniony od udziału w 
losowaniu i lego wyniku?

Obawy — Jak poinformowa­
no dziennikarza PAP n nie 
uzA'^dnione gd^ż tym oso­
bom samochodv bętlr iwdsw.i 
ne zgodnie ze zobowJ? iniaml 
podjętymi przez Pelmozbyt. 
W niektó r% n p zypi iv.ach bc 
dsi® możliwy nawet szybszy 
odbiór aura.

W tym roku samochody .S 
rena” otrzymają wł'ścicłele 
dawnych przedpłat, k órzy ma 
Ja potwierdzony o£b ói tych 
aut na lata 193» 1 lf>*2. To «a 
mo dotyczy osób które wp*a 
cłłv na „Zaporożce”.

..Fiaty l,cn” będą wydawa­
no w terminach wcześniej po 
w -dzonveh.
W hr. nasz kral no dwulet- 

nlp! nrzoiwie wsnawil i*r p-r‘ 
varr»orbodów >da” co po­
zwoli sprzedać te mta oio- 
bem które w latarh ubieg- 
łvch dokonały na nie nrzed- 
nłat. W br. auta teł marki be 
dą mogli "kupić właściciele 
przedpłat na „Skody”, po­
twierdzonych na lata 1981- "3.

Również w br. będą zreall- 
zowane zobowiązania wobec 
e$ób. ktÓTe mają potwierdzeń»' 
termin odbioru ..Trabanta” 
na lata 19»1—83. Ponieważ Jed

zów tej marki, posiadaczom 
tych prredrląt bę«lą w samian 
oferowane „Fiaty i26p” w ce­
nie 139 ty*, zł u auto w wersji 
£50 ccm. Jeżeli propozycja ta 
nie zostanie przyjęta, wówczas 
właściciel przedpłaty otrzymi 
swrot pieniędzy wraz z odpo 
wiednlm oprocentowaniem.

Podobne rozwlązatie będzie 
dotyczyć również „Wartbur­
gów”. Nadal ich nie sprowa­
dza mv. Posiadacze praedpłat 
na te samochodv w potwier­
dzonych terminach beda mo»'1 
kupić „Polonezy” których ce 
na detaliczna wy-osi obecni* 
33«) ty*, zł.

Właściciele przedpłat zt 
wskazaną realizacją na lata 
1982—85, którzy w br. nie otrzy 
mają leszcze samochodów, no 
winni wyrazić zgodę na prze­
lanie ich pieniędzy na nowv. 
specjalny rachunek przedpłat, 
który obowiązuje od marca hr. 
Od chwili dokonaniu orzelt— 
wu pieniądze te będą oorocen 
towan» tak samo lak wpłaty 
w ramach nowego svstemu 
sprzedaży. Przelanie pieu'edz-" 
nie zm.en! terminu odb oru 
samochodu. gfvż właścicielom 
dawnven przedpłat, aula bpd^ 
wydawane w nlerwsz.’J kcle’ 
ncścl. bez losowania, w po- 
twierdzonvm róku -p'zed’łv

Należ'- tu mdkreśllć że sa 
moehody prreznaczone dl* 
właściciel! dawntch przedpłat 
beda dostarczane lm poza pu­
la ant oferowanych w ramach, 
now go systemu sprzedały «i 
mochodów. <1 łP'

Watykan o inwalidach 
i upośledzonych

W Watykanie opublikowano dążv uwsiaa» Jest przez zna 
oficjalny dokument Stolicy czną część świzta lekarskiego 
Apcrsi olskiej z okazji Między- za obowiązek mocamy i spo- 
nai odowego Roku Inwalidów i łeczny. tym bardziej. *e w wy 
Ludzi Upośledzonych. Doku- soko rozwiniętych sooleczen- 
jnent zaimuje się problematy itwach na gket^k rótnych 
ka moralną włażącą się * fak «’zynników ekologicznych 1 ■"*>
tptr że ludzi niepełnospraw­
nych i upośledzonych Jest dz5s 
na świecić ok. too min. Licz­
ba ta stale rośnie, na skutek 
chorób i wypadków, a takie 
na skutek urodzin uziecl nie­
dorozwiniętych fizycznie I osy 
cbicznłe.

Dokument papieski wsł .zt 
Je. że ludzie upośledzeni ma­
ła prawo do życia w godne-, 
ci 1 nie mogą być prze 3mio- 
tem dyskryminacji.

Dokument podkreśla, że rów 
nleż w wypadku stwierdzenia 
w czasie ciąży, że dziecko któ 
re ma sfe urodzić nie będzie 
norm sine osuwanie płodu 
„Jest morderstwem”. Wyraża 
on natomiast poparcie dla ba 
dań naukowych, które umożli 
wiają usuwanie w czasie cła- 
ży przyczyn dostrzeżonego upo 
śledzenia płodu.

Przedstawione wyżej ąjano- 
wlsko Watykanu wywołało 
dość ostre, natychmiastos/e po 
iemiki we włoskim świec je le 
karskim. Liczni jego pr7*dsta 
wlciele wskaznja że dzięki 
najnowszym zdobyczom dlag 
nosfyki, można obecnie Już 
w pierwszych miesiącach cią­
ży ustalić, te płód rozwlla się 
normalnie, ery też chodzi o 
przelawv trwałego upośledze­
nia przyszłego dziecka. W t>m 
drugim wypadku usunięcie

9*10
łeczn^ch, procent now >rod- 
ków upoślf dzonycłt ro nie. We 
Włoszech np. dochodzi do 8 
procent wszystkich urod/in.

/PAP)

Clar.zego nie będzie 
promes dewizowych?

Dziennikarz PAP u«? .»kał w 
Ministerstwie Finansów — po 
kilkursstodniowych stara­
niach — wyjaśnianie motywów 
publikowanej Już w prasie 
decyzji p wstrzymaniu do od 
wołania przyznawania promes 
na zakup dewiz na orywatne, 
indywidualne wyjazdy do kra 
Jów kapłtalist.. cznych 1 du Ju 
gosławii. Ministerstwo Finan­
sów informuje mianowicie, że 
„Jest to spowodowane korle-z 
nośria wygospodarowania go­
tówkowych środków dewizo­
wych na zakup za granica nie 
zbędna ch proauktów Jak le­
ków, żywności itp. Natomls»« 
w "dalszym ciągu Jest możli­
we. *ak lak dotychczas wył; 1 
rzystywanłe na wyjazdy rs 
ffrrni^e wlasnvcb środków 
dewizowych zgromadzonych 
na rachunkach walutowych”.

(PA PI

Ha|q rychły kcniac negocja- 
c; zy porywaczami sa-
lolotu t ikistańskich linii lot 

n c?vh PIA i rządem i. 
Z?c la Haqa. Wkrółce potem 
syrv!?! e 7/ódła cHcjalne 
si « ierdiity. ze rzod PaKistanu 
700^7 1 a żadania pory­
wać r/ w sprawie uwolnie- 
n i 55 wi< " iów politycz­
nych. Władze syryjska prze­
kazały tę w‘adomcść porywa 
czom wzywając aby nie sto- 
sowali cstcłL-cznych środków, 
mim te upłynął termin uł- 

'.atum. Na łotr:sku zapa­
dły e omnoś' w*dać tylko

Jak nas pninforrrowal dyżur­
na s nco \k IT. 'GW w Gdyni, 
d i."r rochrmiTzenie duże
z ’Aiekrzyzsi przelaśr.leniaml 
lu^ o. eiilasni. Tempera
ft - "d m'-us 10 St. d*o minus 
2 t. Wiatry słat>t, umiarkowa­
ne z kier. w- ""dei-'h.

Pęr.łsł« * dc tu,', m—;no jul łowić ryby. CAF —m E. Uchymiak

dent Pot slni u, qen. Ziaul 
Haq . ił li.t do pr*1- v,nił ze s'vp1 ^rony o gotowó-
zydenla Syrii. Hafeza Asada t
Jak dntqd — brak adomo- 
ści ą «ernat treści listu, acz- 
kołw tek nie ul jaa wqłpliwo- 
ści. te chodzi -w nim o spo- 
sohy dalsreao orowadzema 
o na Ictmsku w Dama­
szku. gdzie pr;'‘r^ymywany 
jesl „Boeing 720" pak^stań- 

! lotniczych PiA.
Jck poinformowaliśmy Wcze 

śn ei w stoicy Sytii znajdują 
się i tr> ocrywaczy
wv r' 3 Pal i^ta^u i m'siq 
med acyjnc Porywacze od- 
m<i .v ' prowadie^'a z nim- 

rhkoiw >k rozmów.
Ager :)a France Presse pa- 

irtormc dła, że cbecni na 
lotnisku w Damaszku dyplo- 
moci amerykańscy zapowia-

W siedzibie WK SD w El­
blągu odbyło wczorc'
yp o tkanie z delegaŁami no 
XII res Stronr dwu O- 
becn byli: I sekretarz KW
PZPR Jerty Prusiecki, prezeę 
WK ZSL Franciszek Socha ! 
v‘óce\*.ojewodc Bogdan Szy- 
melis.

Stanowisko wojewódzkiej 
instancji w sprawi© prog r run u 
działania SD w ooecnym o- 
kreue przemian sn ‘eczno - 
politycznych przedstawił prze

odniczacy WK Stanisław 
Barański.

Delegcci na kongres z?cżv 
.. arenk? kv. .• pęd co 

mniklem Oi-ar Grudnia 7l) r
• •

Również wczoraj, w godzi 
tach p-
•cy de lego c i Kongres 5l
vraz z delegatorr»' innvc
e.vc j ;tw Pc I
złe ryli kwiat pod oomn 
kiem Pc są ch Stocxniow- 
ców w Gdańsku.

(w!)

Nowa administracja USA
zwiększa budżet radia£

„Wo’na Europa”
Administracja %vi.szvngtoń- ie oficjalnej rozetuml rządu 

»Ka pc i -mówiła znacznie roz- ISl nadającej pri gram
saerzyć działalni, ć
„Wolnr* Europa” i radia ..Swo 
boda”. Decvzja ta znalazła 
wyraz w projekcie budżetu 
państwa na rok finansów v 
1982 przedłożonym w tym ty- 
gndmr Kongresowi. W budże­
cie tym, * wyjątkiem po’yrii 

iwiera, ,i»cych wydatki o rba- 
rakterza wojskowym, w =t- 
l ie inne porvje zosialr- nowa

radia zagranicy.
Budżet rad; . Wolna Euro­

pa” i radia „Swob*- a” po r»ł 
pierwszy w swojej historii 
osiągnie w i"82 r. nul-ip F««* 
min. doi. Jak znacgpą w 
przywiązuje się do działalno 
lei wymienionych łn*J ic,ii 
propagandowych 
fakt, że V Białym Domu w 
r°dzie ds. bezpieczi ?a no­

żnie 7roduko\ me w stosun- rodowego Vvyzoicrono dwie o 
ku do z akładanych planów. oby ns stano'r k ich dornd- 
Natomi t hudże: radia „W«>1 rów prezydenta, które będą
na Europa” i radia „Swobo 
da” poważnie wzroslv. To i- 
mo du/vczy budżetn rozgłośni 
„Głos Ameryki”, pełniącej ro-

nadrorowały kampanie „Wci 
nej Europy ’ 1 radia „Swobo­
da” (RAP)

Gaz dlod V-I O

Załoq: crtę’«ch wl *1rilf któ oaisze włercenta I przyrtą-
re zlokalizowane zastały w 
pobliżu zn" zczone o przez

piono — tak jak w pr»y 
ku R-4 — do omurowonia

erupcję szybu „Daszewo V ocementowania otworu, 
są coraz bliżej głębokości, z Prace załćig maja na celu 
której w grudniu ub. roku lapobieżenie erupcji. W tym 
nastąpił gwałtowny wybuch celu stosują one ph; zkę o 
ropy i gazu. Załoga wierti właściwym ciężarze, k1 óra u-

wzplędnia wysokie c ■* 
złożewp Wi" fnie wyposażo­
ne także zn3*ały w odpowie 
dnie głowice przeciw srur- 
cyjne.

W dwćich pr łułych w er 
tnicch załogi do rły nn P-3

R-4, która znaiduje sie no 
dalej od „Dcszewa 1", po 
drugiej stronie rzeki Rcdwi 
dowierc'tn -:ę do głębokość 
cnnad 2900 m Dalsze wier­
cenia przerwano i obecnie 
załoga wprowudza do otworu 
rury o mniejszym przekroju o~ do g’ęboh tei 1900 m, a nc 
raz dekoruje ocementowa’ ia R-2 — 1700 m 
otworu. Prace te pozwala ig 
na bezpieezne wiercen:e gł ‘b 
szych warstw ziemi « unie- 
moziiwiajq gwałtowny wy­
buch ropy. Po ;ch za ończr 
. iu, co sfgn’c- sie za k>ł’ a 
dni, przystąpi ;'e do tz «to 
v, äfrppiii ijtw/T" czyli {}o- 
cicranin -Jo złora ropy, k*o- 
ro srodz'pwcwre 1 t na *ei 

h o'* oś - i. W wiertni R-1 
świdry 1° hm. dotarł na ałe 
bofcość 2C50 m. Przcr vano

S"aran!a Urzędu M [sto 
-Gm.nrrgo w Kar| o oz 
dla n'ŁŁ-łnrvch zat In
siedli rpieszkcoirwych v 

ostocz-««J, z ńczyły 
r lytywr e

Do b owy no 7 or.'aa u or?v 
«tor-' S'O w r 
ip, zaś o

żytku zewidziane jest w 
lipcu br.

fP P)

Od kwietnia z Gdańsk# 
do Hambnroa
3 kwietnia zostanie urucho­

miane »oł.iczenie lotn cze 
Gdańsk — Hamburg, które br 
dzle cz« «cią sl.ładowa linii 
Warszawa — Hamburg z Ią«lo 
waniem w Góars) u Odloty i 
przyloty na lilii Głlansk — 
Hamburg odl -zwać się będą 
ara razi w tygoilnlu — w m 
nirAriaJki i ni» Odlot z 
Gd *ó<. ’ . c< ” ’ 5 oraz
odlot 8 Hamburga o godzinii

17.20. Poląc'-rie to h ą 
nbi’.r iv c lolofj Ti-UŚ.

Cdań- h mi w (ej hw il 
c ynne nrzs.- <al> rc,:; p'j»"'Ti» 
-ie lotnicze z 'Leningradem, 
«i 'uginane n* v
.Aerofłotu”. Odloty odb) i 
i*- r^z w ti s,"»ir,ii W sezon «• 

letnim cd <*/eru io wrześ­
nia *k nu t
rr*»'e z Budap« .ein i B"r't 
nem. (1
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Z obrad Egzekutywy 
KW PZPR w Gdańsku
Wczorajsze obrady Egze­

kutywy KW PZPR w Gdań 
■ku w całości poświęcone 
były problematyce społe­
czno-politycznej.

W pierwszym punkcie 
porządku dziennego omó­
wiono aktualną sytuację 
wychowawczą i polityczną 
wśród młodzii ży szkół po­
nadpodstawowych. zwraca­
jąc uwagę na treści pro­
gramów^ i osiągane efek­
ty ideo wo-wychowawcze.

Chodzi o to, że przemia­
ny zapoczątkowane w sier­
pniu ub. roku spowodowa­
ły wprost aktywności mło­
dzieży, w tym zwłaszcza 
uczniów czkół ponadpodsta 
wowych. W wyniku oży­
wionych dyskusji i roz­
mów zaczęły się pojawiać 
inicjatywy zmierzające do 
zwiększenia autonomii sa­
morządów szkolnych, orga 
rJzaoji młoddeiowych, ich 
demokratycznego funkcjo­
nowania; zgłoszono szereg 
postulatów, wniosków i pro 
pozycji. Dotyczyły one 
przede wszystkim tworze­
nia nowej jokościowo sa­
morządności uczniowskiej, 
nauczania histoi ii oraz 
ocen wydarzeń historycz­
nych.

Generalnie rady pedago­
giczne i dyrekcje szkół po­
zytywnie ustosunkowały 
się do faktów ożywienia 
aktywności wśród młodzie­
ży szkolnej i jej inicja­
tyw, wychodząc naprzeciw 
słusznym propozycjom. Je­
dnak obok tego wśród mło 
dzieży szkolnej próbują 
rozwijać działalność emisa 
riusze spoza szkół, stara­
jąc się organizować nowe 
struktury organizacyjne, w 
tym środowiskowe, mię­

dzyszkolne, rozwijając dzia 
łalność sprzeczną z du­
chem osiągniętych porozu­
mień.

Uwzględniając fakt, że 
skomplikowana sytuacja 
społeczno-polityczna kraju, 
jej różnorodna interpreta­
cja, • wywierają znaczący 
wpływ na kształtowanie 
świadomości, niezbędne sta 
je się podejmowanie z mło 
dzieżą dyskusji, bez unika­
nia trudnych tematów spo 
łeeznych, politycznych, do­
tyczących różnych okresów 
naszego bytu narodowego. 
Chodzi o udzielenie pomo­
cy nauczycielom poprzez 
wydawanie materiałów po­
mocniczych, przyspieszenie 
prac nad opracowaniem 
nowych podręczników i pro* 
gramów nauczania przed­
miotów humanistycznych, 
co Jest zadaniem Minister­
stwa Oświaty i Wychowa­
nia. Konieczne też jest 
przeciwdziałano próbom 
rozpowszechniania w szko­
łach materiałów o treści 
wybitnie antysocjalistycz­
nej, podejmując otwartą 
polemikę w tych sprawach.

Z kolei Egzekutywa KW 
przyjęła do wiadomości in­
formację o sytuacji społe­
czno-politycznej w instytu­
cjach i organizacjach fron­
tu ideologicznego. Wniosko 
vano m. in. nasilenie pra­
cy z organizacjami partyj­
nymi 1 społecznymi, z dzia 
laczami, przy Jednoczesnej 
ocenie ich roli 1 miejsca 
w życiu społeczno-pciitycz 
nym.

19 dużych organizacji 
partyjnych zwróciło się z 
prośbą do KW PZPR w 
spiawie wyrażenia zgody

na odbycie zebrań sprawo­
zdawczo-wyborczych w o- 
becnej kampanii przędz jaz 
dowej. Egzekutj wa przy­
chyliła się do ich prośby.

E. M.

Plenum WK i!$L w Elblągu
Zorirr.ia crgtrbzoc** w u- 

rzeczy /*' itr-iamu postanowień 
VIII Kongresu i Ml Wojewóaz 
kiego Zjazdu byty tematem 
wciorej szych plenarnych ob 
rad WK ZSL w Elblągu Re­
ferat programowy, dyśkus/i 
craz uchwała podkreślały po­
trzebę ofcnsywności dzioba­
nia stronnictwa jako orgaoi-

Kwitnie spekulacja
W miarę' pogarszania się sy­

tuacji rynkowej, nasilają się 
przypadki ukrywania towarów, 
sprzedawania icb z magazy­
nów bądź przez konwojentów, 
tzw. sprzedaży protekcyjne! 
itp. Z tych .o powodów w 
ostatnich miesiącach znacz­
nie zwiększyła sie ilość kon­
troli irzepkowadzanych przez 
funkcjonariuszy MO wspólnie 
a inspektorami PIH w -kle­
pach. magazynach, na targowi 
skach I iiazrrach.

Jak wynika z informacji uzy 
skanych w Biurze do Walki 
z Przestępstwami Gospodar­
czymi Komendy Głównej MO, 
w ubiegłym miesiącu wszczęto 
474 śledztwa o przestępstwa 
na szkodę konsumentów. Do 
kolegiów ds. wykroczeń wy­
słano 1024 wnioski o ukaranie 
a ponad 2 tys. osób wymie­
rzono mandaty na sumę po­
nad 700 tys. zł.

Podczas kontroli przeprowr 
dzotlej na giełdzie samochodo 
weł we Wrocławiu milicjanci 
ujawnili m. in. Zr przypad­
ków sprzedaży samochodów 
..Fiat 12Gp” kupionych kilka 
dni wcześniel w sprzedaży eks 
presowej. Cena wywoławcza 
wynosiła około 205 tys. zl. W 
tym samym mieście w skle- 
nie cnkierniczym znaleziono 
podczas kontroli kaw«-. her­
batę. wyroby czekoladowe 
wartości 8J tys. zł. W innym 
sklpnie WSS zostało ukryte na 
zanleczu m In. 124 kg masła. 
10f* Ke rvżu.

Komenda Miejska MO w 
Kutnie wszczęła dochodzenie 
przec:wko Petconeli R. która 
ife bazarze w Warszawie kupiła

w «ela dalszej odsprzedaży 
41 zegarków elektron'cznych 
wartości 82 tys. zł. Milicjanci 
z woj. katowickiego prowaó-.a 
śledztwo w sprawie nadużyć 
dokonanych przez personel ba 
ru ..Podmiejski’* w Grodżcu, 
Z dotychczasowych ustaleń wy 
nika, iż zawyżano tam ceny 
na alkohole i potrawy, a także 
oszukiwana klientów na wa­
dze 1 Jakości.

Corąj częściej ujawnia się 
osoby wykupując-* w celach 
spekulacyjnych wódkę. Proku 
rator Rejonowy w Piotrkowie 
Tryb. w oparciu o ustalenia 
MO wydał nakaz aresztowa­
nia Marka W., który w prze 
ciągu kliku dni nabył w 
Pewexi ok. 1000 butelek wód 
ki w celu nielegalnego han­
dlu. Zatrzymana została sprze­
dawczyni sklepu w Masłowi­
cach w woj. piotrkowsk m. 
którą odsprzedawała alkohol 
melinlarzom. W jej mieszka­
niu znaleziono ponad '00 bu­
telek spirytusu i ok. 800 mile 
lek wódki.

W sklepie WSS w Zielonej 
Górze ujawniono po zamknię 
cłu placówki ponad lOfc kg 
schowanego mięsa, wędliu, 
drobiu 1 smalcu. W tym sa­
mym mieście, w innym skle­
pie ujawniono ukryte na za­
pleczu po kilkadziesiąt kg szyn 
ki„ wędlin l mielonki w pusz­
kach. Podczas kontroli prze­
prowadzonej w sklepie w Ło 
wlczu — znaleziono schowana 
800 ke mięsa wołowego, a w 
sklepie Polm »zbytu w Ln- 
bllnie — części samochodowe 
wartości 450 tys. zl.

(PAP)

Ujęcie mordercy z ul. Dworskiej
id1 donosiliśmy fu* wcio- 

ra}, w hotelu •obołniciym 
Ggoós&iicti Zakładów Nawo­
zów Fosforowych w Brzeź­
nie dokonano poi wodnego 
n iorde-1 vłwo, połączonego z 
gwałtem ć-Ieirwaj dwteużćzyn 
H. Pod(ęte nartychmrast 
przez funkcjonariuszy KM 
MO w Gdańsku czynności 
śledcze, prowadzane wspól­
nie z grupą ekspertów kry­
minalistyki KW MO, pozwo­
liły na zrekonstruowanie 
przeb..*gu roar zera i zdbet- 
ptecieaie mikroślodów. Efek 
tem tego stało się zidentyfi­
kowanie I ujęcie sprawcy, 
którym okrrcrt się mieszka* ■ 
nieć hotelu i p.acownak 
GZNF — 24-łetn Andrzej G. 
— żonaty, ojciec 4-letniego 
dziecka

Zatrzymany po przedsta­
wieniu mu zarzutu, a także 
dowodow w postaci eksper­

tyz przyzr ał *flę • Oo zbrodni, 
opisując dokładnie jej prze­
bieg, w wy ru K< czego pto*u 
ratór rejonowy w Gdańsstu 
rasto scwal wobec podejrza­
nego areszt tymczasowy.

W trOkoie przesłuchanna An 
drzej G. wyjaśnił, m.in.. iż w 
noc poprzedzająca traaedię 
wraz z kńkamo kolegami z 
hotelu pił dc rana wódkę, a 
następnie, zamiast udać się 
do pracy, nodal kontynuował 
pico. W pewnym momencie 
wyszedłszy no cbwłłę z po­
koju, spotkał «wojq przyszłą 
ofiarę, zwabH Jq do siebie I 
dopuścił m tarrucanago mu 
czynu.

Warto dodać, ta po doko­
naniu zbrodni Andrzej G. w 
dalszym ciągu p*ł ołkOhol, n± 
do zatrzymania go przez mi­
etete

ołeartwc trwa
kwd

W obronie obiektu Ogniwa Sopot
W czwartek z Inicjatywy 

branżowej sekcji pracowni­
ków kultury fizycznej przy 
MKZ „Solidarność* w Gdań­
sku odbyło się kolejne spot- 
kanie działaczy Ogniwa So­
pot, przedstawicieli wojewódz 
kich władz sportowych oraz 
-,Solidarności” w celu skon­
kretyzowania stanowiska i 
dalszych pcczyncń w spra­
wie odzyskania przez sopo­
cki klub budynku socjałno-go 
spodarrzego na stadionie, 
prieKozaneqo ostatnio decy­
zją wicewojewody gdańskie­
go W. Koeniga (o czym już 
inłom.owai.śmy) na potrzeby 
służby zdrowia. Obecny był 
także przedstawiciel ZOZ w 
Sopocie.

Zebrani podzielając pogląd, 
ło potrzeby sluiby zarowia 
są wielkie I Ich zaspokoje­
nie jest problemem pierwszo 
rzędnej wagi, wypowiedzieli

Centralny Punkt Wysyłki Nasion Rofr.ych w Poznaniu 
tegoroczny niedobór materiału siewnego odczuwa zwię 
kszonymi zamówieniami z terenu całego kraju. Tygod­
niowo ekspediuje 800 paczek dó rolrlków indywidu­
alnych i instytutów naukowych, wysyłn również mie­
szanki traw dla klubów sportowych I z :kładów gospo­
darki komunalnej. Na zdjęciu: Cecylia Gorzon pakuje 
nasiona.

CAF — Romuald Kr »lak — Telefoto

zo:ji chłopiej I «uveren- 
rvo.j oraz ktecwo tożsamej z 
dążeniami w. i, co ./yrryaga 
konkretnych »rzedisięwzięć, c 
me tylko we bahych dekk>- 
rocŁJ. Tym cc orr. powinna od 
pc władać z< sodo partner­
stwa terenewych komisji 
wspótcLaiatan«*, szerszy do- 
p.yw ludowców do kadry kie 
r^wntezej w »administracji pań 
sfwowej I go podorczej, akty 
wizocja kom sji problemo­
wych i zesoc ów rodnych, ob 
jęoie działa noiclq wszyst­
kich sektorów rolnictwa o'oz 
umoQT!.ięn»e xitcrytetu kół 
wiejskich, j<iko podstawo­
wych ognu w irrccy organ :zo- 

'cji.
Stwierdzone że proces od 

nowy rva wsi przeb.ega zbyt 
wolna. Opow- jdzteno się za

poetyczną I gospodarczą ste 
blbzGcją poryci .otnictwa In 
dywiduaftnego, przeciw dy* • 
krymenocji tono sektewa w ^ 
opatrzeniu w środki peadiA- 
oji, zo udziałem stronnlct’va 
w odbudowie autentycznego 
samorządu wlejsHegu I soół 
dzte'hzośd wlejsll&j Aby o- 
aron czyć okres regresu goe- 
pcd-arczego, jol: podkreślano 
wielokrotnie, w!es musi włe- 
dzieć, czym będzie dyspon© 
WOĆ.

Plenum, którego obradami 
kierowe! prezes WK Franci­
szek Socha, w uchwale spre 
cyzowało zadanie stronnic­
twa w procy poHtyczno-otga- 
n-izacyjnej arcz Ideowo-wy- 
chowawczej i powołało ko­
misje ppoblerrowe.

(wok)

„Stsfan Batory” rozpoczyna sezon
Wczoraj flagowy statek 

PLO „ST*SFAN BATOKF wy­
płynął w jwa rejsy wyciecz­
kowe po Morzu Śródziemnym. 
Na pokładzie naszego trans- 
atlantyka opuściło Gdynię

Współpraca RWPG 
w przemyśle 
okrętowym

W ramach RWPG podpisano 
w Moskwie wielostronna umo­
wę o specjalizacji produkcji I 
wzajemnych dostawach stat­
ków morskich i śródladowycn 
oraz technlcencFo taboru pły­
wa Jacern w latach 1981—198f. 
Pot c zuimeule to zawar’o pięó 
krajów: Czechosłowacja.- NRD, 
Polska. Rumunia 1 ZSRR. Ot­
wiera ono nrz^d nclskim orze- 
mysłem okreto v . m szerokie 
oersnektvwv handlowe 1 nowe 
możliwości rozwoju postępu 
technicznego.

Z nasze 1 strony zawarte na 
Dberne pięciolecie porozumie­
nie —zewidr o sukce-ywne 
zwiekszauie dostaw różnych 
Jednostek nływ.-.łac vch lainte- 
resowanvm kr iłom socjalisty* 
i •’’’nvm. B da to m. In. nowe 
typy specjalistycznych statków 
morskich, przeznaczonych do 
prowadzenia wierceń, dna mor 
skiego w poszukiwaniu ropy 
naftowej I gazu. statki geofi­
zyczne. specjalne statki pasa* 
żerssie i dostawcze dla prze­
wozu załó r oi łz sprzetn wiert­
nicze! :o. Na użvtek żeglugi 
śródlądowej dostarczać bedzle 
mv 2 nowe tvDV ocbaczy pol- 
sldel 1 onstrukch.

W Mojinrt* zawarto te* ko­
leina wielostronna umowę o 
suecializaeJk 1 wzajemnych 
dostawach wrrnosaienla okrę­
towego. takiego Jak: mecha­
nizmy okrętowe, urzaJrcnia 
pokładowe i trałowe, elemen­
ty i zsi ooły wyposażenia si­
łowni okrętowych, dźwigi po­
kładowe I la. W orzvoadku 
Polski dostawy dotyczyć będą 
sprzętu -taaowlacero własne 
konstrukcje ora* wytwarzane­
go s ara łowy oh surowców i 
materiałów.

fPAP)

0 tym warto wiedzieć
Miejski Ośrodek Kultnry. 

kier „Swlatowit**. oraz Polski 
Komitat Pomocy Rpotecznej w 
F. blągn serdecznie zapraszaJę 
wszystkich seniorów as ape- 
rjal i r seans filmowy do ki­
na „Äwlatowit** w najbliższą 
niedzielę, tj. IS. M. tor. aa go 
dzine 12.90. na film pt. „TRĘ- 
DOWATA".

Cena tolletów dla emerytów
1 rencistów wynosi i sł.

466 pasażerów. Dalszych X07p 
głównie Amerykanów wsiąćzie 
na statek w Londynie.

W o u> rejsach flagowiec 
PLO odwiedzi w sumie 19 por 
tów, a do takich portów jak 
Nicea, Ajaccio, Corfu, Patras, 
Dubrownik — zawinie po raz 
pierwszy. Pierwsza wycieczka 
obejmująca 10 portów kończy 
cię i kwietnia w Warnic, a 
druga obejmująca 9 portów — 
22 kwietnia w Gdyni,

S. M.

tir *l?f0
Wczoraj 

Gdcńsku spo 
s ęclu młodyc: 
cjelizujqcych 
nych k srunkc 
objętych pa 
z wicewojewc 
Aleksandrem 
raz przedstaw 
zacji i Instytu 
Umowę patro 
ująla ok. 1Ó0 
ków, pod pi 
Podstawowym 
ułatwianie stc 
dzem w sen 
poe'arowamu 
bkim' osiągani 
ści produkcyji 
darstw. Zcbo\ 
pewnie im w 
szczegół nq o 
zocyjnq i pro

te było się w 
kanie kiikudzie 
i rolników, spe 
się w określo- 
ch produkcji i 
'Onetem ZSMP, 
dq gdańskim 
S::robcczem o- 
icielami ergani 
rji rolniczych. 
Tokq, która o- 
młodych zolni- 

cnc rok temu. 
jej celem jest 
rtu młodym lu 
odzielny.n gos- 

pomoc w szy- 
j pełnoj zdolno 
ej *ch gospo- 
iqzano s ę za- 
z.viqzku z tym 

>iekę organ za- 
iukcvjnq.

Zjazd, któ y zorganizowa­
no w Ośrodk i Szkolenia Roi 
niczego w Gdańsku - Lip­
cach, należ ;cym do WCPR 
w Lubaniu, jrowodzlł wice- 
jxzewodaiciqc ,r ZW ZSMP 
Jan Kosiedo1 ski. Program 
objął m. ;n. wystąpienia 
przedstawicieli organ zccji i 
instytucji ro niczych nt. do- 
tycKczasowej realizacji zało­
żeń umowy patronackiej przez 
jej sygnato iu .ry. Na leżq do 
nich: Wydz. Rolnictwo, Leśn. 
i GŻ Urzędu Wojewódzkie­
go, Woj. Z v. Kółek Rolni­
czych WOF ^ w Lubaniu, 
Woj. Zw. p. Rohuczyoh, 
Bcnk Gosp. Żywnościowej, 
Zjedn. Tech. DbsKigi Rolnic­
twa 1 Woj. -orz. inwestycji 
Rolniczych.

Ekspresem przez VHrzeze
€\ V zespól* Darto ym dukuje coraz 

Sfczecin-Sv inoujście rozłado- -^rkowanc tec. 
wule sie coraz więcej rad.iec- ki m. in. z 
kich apatytów dostarczanych z krajowej floty 
Murmańska dla Dolskiego prze nostki przvs«or 
mvsłu chemicznego. łowów w róże

Giownym przewoźnikiem te- matveznych. P 
go surowca który stano’.,! i- gacie zanewni 
stotnv składnik w produkcji satelitarne 1 ..A 
nawozów sztucznych. Jest Fol- zwalający na . 
ska żegluga Marska. Armator cJi statku z t 
wyznaczył do tego celu grupę 10 m. Na trat 
masowców. wśród których wana zostanie 
zn; duje sio również kilka naj lewizjs Drzem* 
..owsa yen 16.5-', tłoczników *bu Końcowym e
dowanych w stoczniach brytu ni o wyiUinaś, 
skich. vc_ na dobę b.
• Stocznia Północna w Gdań żona cała odg 

•ku im. Bohaterów Weste mirt lety. mączką 
te. pracu ,aca troche w cieniiu bnv i farsz rvl 
sąsiednich kolosów — Stoczni b<*da zamrażać 
Gdańskiej im. Lenina i Ko- óe. Jednostka 
muuy Paryskie! w Gdyni pro- żt ladotvnie.

bardzie! skem- 
ic nie lednos1 

erii A-107. dl. 
rvbackiei. Jed- 
jwrne sa do n f 
efe strefach kii 

•ecvzvJna nawi- 
układ nar lg ir 1 
agnavox’*, po- 
.»kreślenie pozy- 
okłańnościa do 
lerach lalflst'-l» 
nrzewi dowa te- 
słowa.
ektem przetwór 
i 170 ton suro- 

jdzie ryba mio- 
owlona lub fi- 
ybna. olej ry- 
»V. Zamrażarki 
72 tony n*_ do- 

»osiada trzy du-

W dyskusji młodzi uczestrł- 
cy spotkania mówili o two­
ich najżywotniejizych *pra- 
v/och rw:qianych z prowa­
dzeniem gospodarst w w obec 
nych trudnych warunkach. 
Wiele wypc*vieazi <Jotycz>łp 
m. in. występu}qcego wciąż 
niedostatku środków produk­
cji, usprawniania obrotu zie 
miq i ułatwiania zakupów 
grantów PFZ, udziału mło- 
dy:h obywoteil wsi w samo­
rządzie rolniczym I spółdziel- 
cjym oraz w przedstawiciel­
skich organach władzy tere 
nowej.

Obszernych wyjaśnień u- 
dzielił młodzieży, odpowiada 
jąc na jej pvtonia i uwagi, 
wicewojewoda g<‘ańsk: Alek­
sander Skro bacz.

T. Ch.

Dcskonalenis pracy
służby rolnej

Woj. Ośrodek P jstępu Rolni 
czc-go w Lubaniu w woj. gd-iń 
ski'T przy współudziale ęka 
demii Rolniczo - Technicznej 
w Olsztynie zor; anizowal w 
ostatnicŁ dwóch dniach w 
swoim Ośrodku Sr kolenia Roi 
niczego w Gdausku - Lip- 
cacn seminarium dla gmin- 
nj ch inatruktorów ds. ekono­
miki i organizacji produkcji 
w gospodarstw ach lnd/widual 
nych woj. gdańskiego Instru­
ktorzy ci wchodzą w skłaC ze 
spotów Ins trute ażowo - dorad 
czych powstałych w wynika 
przeprowadzonej ostatnio re­
organizacji d**ily rolnej we 
wszystkich gdańskich gmi­
nach.

Celem usprawnienia I zwięk 
snuła skuter znoi ci działu o*l 
tej służby wiele uwagi poś­
więcono metodyce pracy, pre- 
ze łując niektóre wyniki ba- 
f’nü prowa lżonych przez

DPR wspólnie z ART w go 
* idarstwaeh przor ującycL, głó

iie specjalistycznych. Oma­
wiano Istotę 1 uwarunkowania 
produkcyjnego przodowania 
w sektorze gospodarki indywl 
dualnej, metody wykorzysta­
nia najle pszycb rtoopodarstw 
w upon rt c hnianiu postępu 
rolniczego i inne Istotne pro 
hlemy. Wykłady 1 prelekcje 
prowadzone m. In. przez dcc. 
dr. hab. ALEKSANDRA LEW 
CZUKA z ART oraz mgr. PIO 
TRA KUBICĘ * WOTO, nrzed 
stawlcieli Urzęcu Wojewódz­
kiego 1 Banku G> Żyw no- 
ściowej połączone były * dy­
skusją nzupełnlaną przykłada 
ml z codziennej praktyki.

(teri

W sprawie ograniczenia
powierzchni lokali biurowych
*e_XiznJąc postanowienie Ra 

dy Ministrów s dnia 19 stycz 
nia 1981 roku w sprawie ogra 
uleżenia powlerzcnni lokali 
wykorzystywanym na cele 
administracyjno-biurowe — 
wojewoda gdai ski wyd-l sa 
kządzcuie określające w tym 
aakrcsle dUałania terenowych^ 
orL'inöw państwowych I sdmi 
pistracjł gospodarczej.

Celem tych działań Jest odzy 
Skanie lokali mieszkalnych za 
równo ■ budownictwa /ad na 
rodowych. «pó..,zlelczołcl mie­
szkaniowej Jak 1 zakładów pra 
ey. a dotychczas wykorzjaty- 
wanych na potrzeby admini­
stracji lub tarne ni« uzasadni© 
ne społecznie cele 1 przezna­
czenie ich na -alt «kania dla 
ludności. Ujawnione ur.dwyżki 
powierzchni lokali Jak 1 całe 
obiekty będą przeznaczone tak 
*e na potrzeby socjalne lud­
ności o*.as ogólnospołeczne.

W związku % powyższym w 
nr JbliżKzych dniach rozpoczną 
swoją działalność powołane na

szczeblu wojewódzkim w mła 
stacb 1 gmlnac h zespoły, któ ■ 
rych zadanierr będzie koordy 
ndwanle przeg ądów lokali zaj 
mowanycb przez urzędy 1 In­
stytucje państ* owe, zjednoczę 
nia t zarządy przedsiębiorstw 
oraz o^ganizaefe spółdzielcze I 
społecr.ie.

Wyniki prze „ąj. w przepro 
wadu snych w terminie do 15 
kwietnia br. Itr da przedsta' eto 
ne właściwym organom admi 
nietracjl pafti te owej stopnia 
podstawo rego eelem podjęcia

decyzji o atniaale przeznacze­
nia lokali mieszkalnych lub 
całych obiektów.

Wojewoda gdański wyral ■ 
przekonanie, i* do tych waż­
nych 1 «połacznle użytecznych 
działań włączy etę bpołeczeń- 
stwo naszego województwa, a 
szczególnie organizacje społeć* 
no-ia nodowt, których In forma 
cje 1 opinie w tych oprawach 
mogą w : m my epusóh przy­
czynić się do usnrawnieuia go 
spodarki łokalan tł w woje 
wódctwle.

• W Guyni, w ul. Płk Dąb­
ka, Józef M. p o wadzący „Fia­
ta** GDK 0023 okręcając w le­
wo zajechał d ©gę uiotv>cyklo- 
w I SHL GDE ( .34, którym Je­

chał Btantsław B. W srynJfcu 
zderzenia obrażenia edolóeł Ma 
nisław B.
• W 1'{iertowle Jan D. pro­

wadzący „Fiata 1*'P" GDR — 
6059, stracił panor ini i nad po- 

rd< m który wpadł pMll®
1 uderzył w p-rydrożne drze­
wo. rhrosci 1 pasażerka od­
nieśli obrażeni*.

m

Hokeiści przegrali Piątkowe, sobetiile i iw'zlelse imprezy sportowe

Wnok »łanowe zy protes' 
przeciw zabieraniu na to ca­
la obtektów sportowych, o 
więc urządzeń mających prxe 
cięż służyć nie czemu Inne­
mu juk hartowanej zdrowia 
i wyrabianiu sprawności liry­
cznej.

Okazało ale. t* deevzja e 
przekazaniu obiektu Ogniwa 
Sopot służbie zdrowia nie by­
ła konsultowana ani z sekcją 
pracowników kuitury Äay- 
csncl przy MKZ .JBoIldaru^ść’* 
w Gdańsku ani z cek. ta bran­
że w< służby rowie tegoż 
MKZ. ani z działaczami Ogn** 
w*, cu stanowi «omicula za 
sad demokrar*!.

Na werora Ir-y m spotkaniu 
tłcztptiowiopo że w Jednym a 
mlbtiższyoh dni wyłoniona 
delegacja uda sie do wlcewo- 
lewody aby ten r-mlenłł «wo­
ta ÜecyzJe 1 budvnek socjal- 
no-rosood.ircŁ/ wrócił do O- 
fi*'wa. Jako ‘ntegraina cześć 
obiektu tego klubu. Na przy­
chodnie dla sopockie! służl 1 
zdrowia można mzeznaczyć ln 
ny w mieście budynek

w Związku Radzieckim
w towarzyskim meczu hoke­

ja n* łodzie kadr* Polski >r-e 
grała z Torpedo Togtó~ttl 2:4 
<l:t. 0:0, 1:2). Bramki edobyid 
<&• naszej reprezentacji: L. Sy 
nowiee 1 A. Zahrwa, dla Torpe 
da: O. Iwanow, J. Tiurin W. 
Wesołowski J i M. WsJtunow.

Sukces dziewcząt AZS 
w turnie u judo

Judo w kobiecym wykonaniu 
zdebywa noble również w na- 
*ym kra iu /oraz większa po­
pularność. Ostr mte odby, ale 
kobiecy turnic 1 w Koszalinie, 
w który dwie zawodniczki 
AZS W8WF Gdańsk ■-*łv 
czołowe lokaty — Joanna Maj­
dan była w wadze 48 kg dru­
ga. zaś kwa Borowwlm w wa- 
fe» M kg — Piat*. m*

Sport masowy
Z okażę 16 rocznicy wyzwo­

lenia Gdańska sekcla sportu 
~naaowo£o Startu Gdańsk u ze 
prowadziła turniej siatkówki 
meżczyz.* Zwycdezca imprezy 
zoztaiła drażyna TKKF ^Por­
towiec" rrztd zespołem „Hy • 
d-oster Gezar-Pola^l•, S\ irto- 
war • atrwKw. (koś

PIŁKA NOlNA
GDYNIA. stadion orz.. uL 

.i smonda. nieaziela Koda. 1C — 
mecz I ligi Arka Gdynia —• U 
Kia Warszawa.

GDANSK stadion Przr ąL 
Mamnarkl Polskiej, niedziel» 
co Iz. 11 — n«Vi XI ligi Sto- 
eatiłowlee Gdańsk — Owi rdia 
Koszalin.

PIŁFA RĘCZNA
GDAŃSK, hala WSWF w O- 

li\*ie sobota godz. 15.70. nle- 
azieł- godz. 10.30 —• mecz«* 1 
ugi kobiet AZS ta mrr 
Gdańsk • Craooviu Kraków.

GDANSK, hala Gedanli we 
Vrzeszczu. sobota godz. IT i 
Judzi«!- godz. 11 —- mecze 1 
1.6 mężczyzn OK? Wyb. aeże 

Gdańsk — Spójnia Od ńsk.
GDAI SK. hala Spójni i 

Wrzeszczu — mecze w m*.^eh 
strefowyt ‘ vaut~ rweh h nlo- 
rfiw; w sobgto o «cd«. 18 Spój 
nia ‘ dań* — Wierzy*« St 
gard w niedziele o godz. 19.89 
Soó % — BB CWU *i

HOKEJ
OUĄJłŻi hala OUtU. sobo­

ta godz. 1T. niedziela godz. IV
— mecze II li Ki Stoczniowiee
— GKS Katowice.

KOSZYKÓWKA
GDAŃSK, hale Startu przy 

uL 2 Maja. sobota godz. 15. 
t„ MElela godz. 11 — m- ze XI 
Uei kobiet Start Gdańsk — 
Moait Warnuwa.

GDANSK h la Spójni w 
Wrzeszczu s >bota godz. 18. 
niedziela godz. JI.30 — mecce 
II igl met'zmi Spójnia 
Gdańsk — nZl Warszawa.

SIATĘ OWKA
GDYNIA, ha s Startu, sobo­

ta aoć«. 17. nic iziela godz i .— 
siecze II I'jO kobiet Start Gdy 
nia — Spólnla Warszawa.

JEŹDZIECTWO
(ÖPOT uteżlżeinlii. płatek 

Podz. 10. sobot. godz. 10, nie­
dziela godz. 10 —. ogólnopol­
skie zrwoiv eemlor^w i Junio­
rów w u Jeżdżą .iu. Udział bło­
cą takż- tdimp-Jczycy.

BOKS
TC2HBW sala Domu Ku* u..j 

Kek u na. an^x ta godr — 
nüeizynarodcr . meęę 1 1sU 
Tr-.w — BSC IUbn!t»-Ł‘a*a- 
Cartea.

BRTD2 T. NURTOWY
3U.f.TUZT łom KrJtury. 

nied-iela. go to. li — otwarty 
PirnleJ par.

IMPREZY MASOWE
W Ruaodnte t sobotę 1 nle- 

d* ie o godż. I« w srt* t ~a~ 
tcJaw^o ~r H o rtieugic sic tur 
niel torisa ełai iwegn d*o urr 
«nenie W roczn e wr” nte" 

Od. U sobotę o godz

1 w aali Klubu k-ł i w nler- 
tizicle o godz. 9 W SP m 8 
przy ul. Tysiąclecia odbędzie 
sie w Pruszczu Gd. III tumlel 
cachowr o peebsr oscaelnik 
Pruszcza.

Aut »mobllklUb Morste4 — de­
legate’i a w Pucku orcanłzulę 
w niedzicje o geds. 18 «iot nad 
J*= orcm oobre.

W płatek o godz. 18.30 I soc 
te o ß Az 10 ognteko TKKT 
„t> binlclH w Gdańsku organi­
zuje ogólnodostępny turnie! te 
niaa stołowego w iWetiW

z** ul. Śniadeckich 82. W nie 
dziele o godz 10 w i wietlicy 
OSiR w Gdyni orzv ul Bema 
odbe & 1_ sie c^ćlnodosteor s 
turn’d szacho^y,r. W sobotę o 
godz. lfl w śwk.ilicy ogniska 
TKKI' .Program" pney ul. J«f* 
iu, Łodo w Nciwym Forc-U. od­
będzie ale pierwszy turnic i 
Irand-Prl: ognisk TKKF W
ispchtcii. Również w sobota 
O godz n r ’i 88 W * * 
Gdyj i-'A ii-minl* pozagry* jp 
-tarte ogólnodostępny «urraej 
koer.-tlrt. Cgłomente m b9»J*
4 CU.

WALNI ZEBRANIA
W (obo*< o yndz. 9JQ w Do­

mu TechnJka NOT w Gd^Aadt». 
orsv ul. Rail ikiel cdtedzfj d» 
zebranie sprawozdawcze OZPN 
w Gdańsku. W niedziele Ł*- 
rz?d Y,-,cbt -łubu 7e’-ikiego 
nrŁv PLO w Gdyrł organizuj' o 
•’od-.. 10 w siedzibie klubu
->rav «1. rł°rtr'*r--n1- wełnę 

sprawoedrwrzc
•m)

Samorządność "
Rolnicy w sprawach ogólnospołecznych
Z omawianych w . 1 moesądnoścl" in» 

•7) pierwszych działów POROZU­
MIENIA RZESZOWSKIEGO nie po­
dałem dwóch ważnych punktów M»’ 

now’ de:
1) w wypadkach bezprawnego 1 rsząee 

krzywdzącego przejęcia na rzecz spodar­
ki uspołecznionej nlerucnomoścu wchodzą­
cych w skład indywidualnego gospodarstwa 
należy na wniosek zainteresowanej osoby 
d >kcnać zwrotu tej nieruchomości, z gdy 
to niemożliwe — dokonać rekompenrEty w 
formie nieruchomości zamiennej lub od­
szkodowania pieniężnego;

2) do 30 września br «ostaną stworzone 
dogodne warunki prawne, kredytowe I za­
opatrzeniowe w. celu uruchomienia drobne­
go przemysłu wiejskiego i usług dla rolni­
ctwa (w szczególności młyny, tasr las i. ee- 
gielnie i przetwórnie). W iŁt/yidnily, ei. 
przypadkach będą rozpatrywane wnioski 
bvłycb właścicieli o zr rot tego rodzaju za­
kładów.

Wnioski w obu wyrodkach naliży •»* 
dać do wojewody do końca roku.

Rząd zobowiązał się przeprowadzić sasa- 
dmcz.4 reformę lylłŁu c*..u Reforma ta 
ma umożliwiać cirvsU, w.*ryiikację cen »* i- 
pu produktów rolnych w zależności od cen 
kosztów produkcji tak, aby zachować ren­
to wróść gospodarki indywidualnej^ Wydaje 
mi się, że jeżeli ceny skupu b.»dą odbiegrte 
od cen rynkowych fw sklep rj tę sprawa 
ł tak będzie uałatwionn połowicznie. Nie

zostanie bowl, o > roi äh ty bołeeny 
naszej ekonomiki. Jest to operacja boisswj, 
aie konie« na 1 dodajmj możliwa Jedyni* 
przy współpracy z HSoUdarnoścląM.

W Kzeniwis poruszono także wicie a*ee 
ogólnospoIecznyTh. Usts .ono m. Uli
# konieczność swe. yfkkowama siesś I gą 

•temu szkolnict r wsi; opracowani* pUa59 
rozwoju przeszkoli 1 żłobków;
# od nowego roku iskolntfs — .

ne sr-itiną de pooręcznlków ««Opite 
(jpóżniej wymiana pod*ec*ników) któ 
prowadzą do ssucuis nmotueie petamf 
rrawdy historycsnej”; _ _ . .
§ wydawania zezwoleń aa bodową **. p 

tów uLtultyjk w Mlsbuto ad potr«#u 
wiernych; ,

4 nieutradnlente praktyk yeli^.’'“’^ 4hsłe 
cłom przebywającym u ńoloniach; eabt p 
czenle opieki dueap *rsldu w wojsku, ss* 
kładach karnych;
# podniesienie nakładu pisa katu dek u
Kills* ostatnich spraw »ostanie »ułatwio­

nych na podstawie poroeumlenia s Episko­
patem.

Porozumienie óub Juk etaeą niektórzy 
Kompletu Rzeszowski) salG&d- utrzymanie 
kontsktót« roboczych i konkretyzacje wic­
iu ustaleń Należy rybie i.-’cayć, aby pro­
blemy wsi polskiej były zał-iwłanc bez po­
trzeby uciekano» się do takich form po* 
teUs, Jak w Rzeszowie eay Ustrzykach Dfl.- 
nych. ąrojcoM-i

Stronnictwo wreszcie Demokratyczne
ASZ oficjalny krajo­
braz polityczny od 
wielu Już lat spra­
wiał wrażenie, delika 

tnie m 5wiąc, wyjałowione 
go. Frzyc-^ną tego m. łn. 
był fakt, że tzw. stronnic 
twa sojusznlcz nie tylko 
nie prowadziły własnej po 
li tyki, ale dały się «prowa 
dzić do roli ministrantów 
przy ołtarzu władzy. Na 
szczęście posierpniowy
ruch ogarnął najbardziej 
nawet zmurszałe struktu­
ry. Można mleć chyba na­
dzieję, ;.e niżej przedsta­
wione propozycje sformu­
łowane w ;z_v XII Woje
wódzkiego Zjazdu Delega 
tów Stronnictwa Demokhi 
tycznego w Gdańsku porno 
gą nabrać stronnictwu zna 
cz -nia i umożliwią wresz­
cie pełnienie funkcji par­
tii politycznej. A sprawa 
Jest akti alna — zbliża się 

II Kongres SD.
W walce o demokratyza­

cje życia w uasąym kraju, 
której ciężar rzecz Jasna 
spoczywa na „Solidarnoś­
ci”, poszukiwać należy so­
juszników. Realizacja pro­
pozycji gdańskiego zjazdu 
SD dałaby szansę prawdzt 
wego działania stronnic­
twu, a równocześnie wzmo 
cnlłaby w; zy*iklch tych, 
którzy podjęli walkę o de­
mokrację, sprawiedliwość 
i praworządność 

Symbolem zmian zł Cho­
dzących w SD może być

propozycja zmiany nazwy 
na Polską Partię Demo&ri 
tyczną W uchwale okre- 
śir się ją jako:

% polską, dla której in­
teresy narodu 1 suwerenne 
go państwa są wartość* smi 
nadizędumi.
• demokratyczną w 

pierwotnym znaczeniu te­
go słowa czującą wolę 
ludu.ze źródło prawdy,wła 
dry 1 siły narodu,
0 sprawiedliwą, dis któ 

rej pojęcie socjalizmu oz­
nacza ustrój sprawiedliwo­
ści społecznej, absolutną 
równość wszystkich obywa 
tell wobec prawa oraz 
brak jakichkolwiek przy­
wilejów — szczególrdc wy­
nikających z przynależno­
ści do partii politycznej,
0 partię wolności, która 

w mię godności człowieka 
przeć1 wstawia się j&klm- 
kolwlak rep-esjon. sa prza 
konania,
0 suwerenną, posiadają­

cą Tjtoi umiczny program, 
kojarzący interes narodo­
wy 1 rooJeczny z pełnym 
po-ŁŁłiOwarlcm interesów 
każdego czlowtekn; której 
sojusze partyjne oparte bę 
d i na partnerstwie i rów­
noprawności stron.

W gdańskiej uchw ale 
podkreślono również, „że 
zgc dnie a Kozu.ytucją 
PRL Jedyną, nnjwyźszą re 
prezentacją ep deczeństwa; 
notokiefo lest Sejm**. Na-

toir. srt „kJtrownlczą rolę 
PZIR zjazd rozumi Jako 
rolę gwaranta stabilności 
polity, i 'it gi. niczr < J oraa 
systemu «oj uszy PRL”.

Delegaci opowiedzieli się 
sa pełra i faktyczną nleza 

dslośc.’. sądów, jawnością 
żyda polltycBwso. u dostęp 
nienia wszystkim organlza 
cjom politycznym i cęcłe- 
cznym środków masewego 
przekazu, wolnością my ;lł 
naukowej i artystycznej. 
„Stronnictw) Demokratycz 
ne.. wrzelKin* formom 
przr mocy konsekwentnie 
przeciwstawił: idee wolno-
(ci, porozumienia gospo­

darcze jo 1 współpracy kul 
turałn 5 Oddziaływanie 
swoje przenosić będzie na 
środowiska polonijne, dą­
żąc do zacieśniania kon­
taktów a Ojczyzną prze* 
Polaków mieszkających po 
za granicami, w tym rów­
nież a pozostającymi na ta 
reue .h ' Związku Radziec­
kiego, w celu utrzymania 
więzi a Macierzą”.

Przedstawiłem tylko
część propozycji geańskie 
go zjazdu SD. Aż wierzyć 
stę nie chce, że Jeszcs a 
rok temu.. Spójrzmy Jed­
nak w przyszłość. Czy 
zbliżający się XII Kongica 
uwzględni choć w cr.ęici 
życzenia organizacji lokal­
nych? Kto chce, niech wie
rży

Donald TUSŁ.

Miłosz nieznany
I, /.MOTAMY «en 

/ dzień, kiedy Polak 
— poet“. skrom­
ny człowiek, aoetał 

przedstawiony światu 1 u- 
honorowany prze- świat; 
9. ir 19W r.. CZESŁAW 
MILOSZ; ogniwem łączą­
cym jego przeszłość, oeo- 
bcw'"►ść poetycką z drogą 
do Nagrc dy Nobla byłv 
słowa .^powiedziane przez 
niego w Królewskiej Aka­
demii w Sztokholmie. Sło­
wa dotychczas nie znane 
zdecydowanej większe id 
Polaków żyjących w Je?o 
kraju ojczystym; ich zapis 
krąży Jedyni* w nielicz­
nych odpisach, w skróco­
nych wersjach, pojawia się 
refleksem w rozmowach; 
uniemożliwiono usłyszenie 
i tego głesu Miło«za, poe­
ty, który przestał być prze 
cięż — teoretycznie — poe­
tą na indeksie.

Próbę wyrełni enia t bJ 
próbni podjął na swoich 
łamach usta ni nurrer pi­
sma Ruchu Młodej Polski 
— „Bratniak” („Bratniak” 
28 Ustopad — grudzień 
1980 r.) przedrukowując w 
całości przemówienie Miło­
sza v rygi. jzone na posie- 
d7eniu Królewskiej Akade­
mii w Sztrkholmio. Mcc- 
ny, pełen zadumy i urze­
kający Jednocześnie Jest to 
tekst: humanizm, riara
i historia łączą się w nim 
w jedność

„Nie umiałbym mówić e 
pcezji w ogóle, muszę mó­
wić o poezji w Jej spotka­
niu ze szczególnymi okoli­
cznościami miejsca 1 cza­
su”. stwierdza Mli oaz, kre~ 
iląc awój poetycki portret 
który zdt terminowany Jeet 
ł przeu Jego rodowód, i 
loe »pełniony w historycz­
nym wymiarze. Gd 1 tego

Od redakcji
J»k wiemy z hsiów. zdi 

Wlenie niektórych czytelni 
ków budzi f«D:t. Iż utfo.1* 
macj* o wielu wydarze­
niach drukujemy ae znacz­
nym opóźnieniem. Podaje­
my wi«*e krótade wyjaśni« 
nte.

D rap-nu Jamy bardzo Ska 
pą lośc*ą miejsca na ła­
mach „Dziennika Bałtye- 
Kiego”, Dlatego też stara­
my się, by nan serwis in­
formacyjny był tylko uzu­
pełni unie‘u. Jeśli potrzeba. 
Informacji zatuiesrczanyrh 
w prasie. OdczeLiujeray 
więc zwykle kilka dni. by 
się przekonać czy Informa­
cje o dćtnj ch faksach do­
cierają do o—InŁ pubttep- 
nej.

Nass aaapół redakcyjny 
<8 grono współpracowni­
ków) pracuje od przeszło 
pół roku społecznie, każdy 
■ nas jeet zatrudniany 
wodowo poza redakcją. 
Stąd też nasza operatyw­
ność jeet a konieczności 
nlavrystarczająca. Doohodsi 
do tego równieś i ta oko- 
licmość, że nie aawace o- 
trzymujemy zawiadomie­
nia o ważnych zebraniach, 
imprezach, wydarzę iluch, 
co. przy społem ny m cha­
rakterze pracy redakcji, 
tym bardziej uniemcUtwia 
szybką informację. Auto­
rzy tekstów zamieszczanych 
w „Sat..łT dnośtól także 
w znacznym stopniu dzia 
łają spe ie--tnie. gdyż aie 
ofcrżyr u ją honorariów, t 
Jedvju 'Murito iisk>> wie» 
ęzówkl z funduszu JDolm- 
nć:a Bałtyckiego”.

Pt chodzi do t 
łrl produkcyjny* 

rubryki, liatesiary do na­
meru środowego 1 łątko­
wego skłau tne są w dried 
poprz^aAjący w godrinach 
, o d-ń-vych lub wczes­
nych popołudniowych, a 

do Bum, ru poniedziałko­
wego 11 poprzedzający 
erwart« k w wyjątkoerycś 

pudkach w pią.ek.
Po tych 'wy oh

pococtu^e nam tylko v >■KJ^agptetaików e ey»fc

ncórceość two-są syntezę 
»wiata utrucor.jgo i prze­
żywanego ciągle od nowa.

„Dobrze Jest urodzić się - 
w małym kraju, gdzie 
przyroda Jest ludrka pa 
miarę człc wieka, gdzie w 
ciągu ktule.-l współżyły ąe 
sobą rćżnri Języki 1 różne 
religle. Mam na tryłłi Lit­
wę. : anmlę nutów i poezji. 
(...) Jest błogosławień­
stwem, jeżeli kłoś otrzy­
mał od josu takie miasto 
studiów szkolnych i uni­
wersytecie, ch jakim było 
Wilno. Miasto dziwaczne, 
barokowe] i wioeklt J ar­
chitektury przeniesionych 
w północne lasy, i historii 
utrwalonej w każdym ka­
mieniu. Miasto czterdzie­
stu katolickich kościołów, 
ale ł Ucznvch synagog. W 
owych czaitaoh 2vdzi na­
zywali je Jerozolimą pół­
nocy. Dopiero też wykła­
dając w Ameryce zrozumia 
łem, Jak wiele przeniknę­
ło we mnie s grubych mu­
rów naszego starego uni­
wersytetu. Z zapamięta­
nych formuł prawa rzym­
skiego z historii literatury 
dawnej Polski, które dzi­
wią młodych Amerykanów 
rvotmi ncicfćluyml ci- 
chaml — pobkażliwę anar­
chią. rozbrajającym zacie­
kłe epc ~y humorem, zmy­
słem organicznej w«oólro- 
ty. nieufnością wobec wszel 
klej władzy sr«ntralIzowa- 
nej. JPocJm, który wyrós* w 
takim ś1 ‘ cle, powinien 
być poszukiwaczem rzeczy­
wistości prre* kootomplP- 
cję. D;ogl mu porwir,e& 
być ład natriazchałny. 
Dżwłęk dzwonów, oddzie­
lanie *ią >d naci -ów i 
aporezywych Żądań naszych 
bliżnick, «Łasa klasztornej 
< I

Obraz 9sz ,i rhls 1>
monłcene** ArisUole hieto- 
FU «ege ^krwiożerczego 
Mątwa* które y* wiązał r 
ludzkW key w splot/ r t~ 
wcżucjt l wejent wśród 
tlrb odnskjdujsmy 1 los 

’tćlostr — wygnańca, pet­
ty rezygnują :«Ko z wątpU- 
„yci. dónr i ryriości etn- 
itnizmu 1 ritroniące«» na 
óhczyźme rwi poezję nrzed 
unśceetwiemea., w warun­
kach totalnego sni« wote- 
M» umysłów.

„Patronem w-xystkicb 
poetów v/vgnenych odmie 
«torjących rodzinne strony 
tylko we »rtpoTonicsniu. po 
zostaje tianio. Ale jakże 
wzrosła ilość Mocencjl od 
tamtego czasu. Wygnwdi 
poety Jeet dziś prostą funk 
e1ą wzglę ‘nie nledawr cec 
ouwycł i. że kto posiada wł 
<Uę, może też kontrolować 
jęyk 1 to nie tylko prze* 
sekazy cfnmrr. ‘Ir prz<- 
zmlemanle » nsu «łów. O- 
eobłiwym zjrwiskieti. Jer* 
jęrjik sp«ał -t-noścl nS® * ei ­
ne J. nabywającej pewnych 
niäych »rsys wycztjen, Ca 
te strefy rs* crywlstoścJ 
prw iją łStiiieć po prostu 
dlatego, że nie mają ner* 
wy. Jak się zdaje, * ‘tnieje 
ukryta edąft pomiędzy te­
oriami literatury jako ec- 
rtturą, mowy żywiącej się 
sarną oeoOrv, i «zrostem to­
talitarnego państwa. (...) W 
snlł gdy wszyscy zącoma- 
ds Em zgodr podtrzymują

2nową przemilczeń, Jećm 
owo prawdy binni Jak 
strzał : pieto* 'tu i. co gor- 

pok”«e żeby Je wypo- 
udedzisć, podobna do nrał 

ewnrgo tri rsbtemta, sta­
je «1 oojeejąt która ni 
f-arwala u^Hsi o nkir*
lanym. Jeet powód.
. z "słone poeśi wjbüere- 
Jt wyguaA'.r“.

Tsrtnak too noete —• wy** 
Jm nlee9Bl«»<vte postzu- 

•wojej tożsamości 
nrt utwory w# 

-“taneji car w Stanach Jtje- 
dnoożonyeh. odnajduje rią 
tawses* jako .ćdteko *u-

rory”, lecz tej Innej, tej 
której oby w&tele mają ,jia 
niorą” pamięć przynorją- 
cą wspomnienie paktu 
dwóch tyranów z 23. 08. 
1939 r., koszmaru holocau­
stu 1 Powstania Warszaw­
skiego. Doswlado-?nia tr 
oddzielają go iaws:t od 
tamtych lucizl 1 skłaniają 
do refleks«: „te nie ma in­
nej pamięci, niż pamięć ran 
Jak tego dowodzi Biblia; 
księga, która długo pozwa­
lała narodom europejskim 
zachować zuiysł cLnjUości, 
który nia Jest tym samym 
co modny dziś ter min —- 
historyzm. (...) Pamfęć Jest 
więc tą naszą, nas wszyst­
kich z innej Europy siłą, 
ona to chroni nas od mo­
wy owijającej się sama o 
siebie, J<-k bluszcz owija 
się o siebie, kiedy nie znaj 
duje oparcia w murze al­
bo pniu drzewa”.

W poazukiw3_,u prawdy 
I sprawiedliwo, Miłosz 
staje się ogniwem pomię­
dzy przesz1 m.cią i przysz­
ło« i 3.

Przypomnijmy: paździer­
nik 1980 r„ Sztokholm: „Mo 
ja obecność na tej trybu­
ni* — powiedział wtedy 
Czesław Miłosz — powinna 
być rrgumertem dla tych 
wszystkich, którzy sławią 
daną nam od Boga cudow­
nie ułożoną nieobliczalność 
żyd*”.

WOJCIECH DUDA

Podsłuchane
WBÜG CZUWA

— Towarzyszu, jak się 
*o wszystko dziwnie ukła­
da. Telewizja miała ogłu­
pić naród tymczasem sa 
ma z łupiaf Czyja to wi 
nar

RAJ Mówi *o coś panut 
(wk

niinin
DLA PUTRAMENTJ,

Kanitndorlę orderu „La 
Umiejętność Zn »lezienia 
się w Sytuacji" powinien 
otrzymać pisarz i publicy­
sta Jerzy Pu tram« nt, ’.tóry 
iu< Jawno kolejn« okresy 
dziejów Polski Ludów j 
scharakteryzował tak:

„M_liśmy do t3j pory
trzy ekipy rządowe — Bil 
rut był człowiekiem prze- 
rięlnyir, choć przyzwo­
itym, ale s doskonałą ekł 
pą doradców. Gomułka hjł 
bardzo wybitną indywidu­
alnością — z fatalnymi 10 
radcami. Gierek miał u my 
słowość Bieruta, a dorad­
ców Gomułki. Ale to wi­
dać dopiero z perspe’i ty- 
wy

Z pen »pekty» y widać tait 
że, że sam Jerzy Putra­
ment ws h.ndzli w 'skład 
bzech ekip i... w maczywł- 
sfośc) je*., doradcą czwar­
tej Ale: kto tu mf iry, „ 
kto głupi? Nie ma perapek 
tywyT

Patrzenie ostre Jest bo­
wiem w miarę T ezpieca- 
ne, gd> pam ftt się o \ er 
•pektywłe. (wk)

KOMUNIKAT
W piątek. 13. III. br. e 

aodz. 17 00 (klub .J&ter") w 
Gdańsku odbędzie, się ko­
lejne spotKanle przeć stawi 
oleli w remach Zespołu 
Doskonalenłi pracy Zwiąż 
kowej poświęcone m. 1_*. 
metodom pracy w komi­
sjach zakładowych.

Sprostowani©
W estattum odcinku .33 

»orządności” zrdekształe*« 
stu uległe nrmdsko auto­
ra „Mylił”, którym Jest o. 
Wiktor W. Małas. Przep a 
sramy.

BBfćl HEOMCYJNł: Ewa Górska, Lech Bądbowski 
(iFMwodnlciqo/). Gr?eaon Fortu« o.



.•*v

z zainteresowa- ba po raz pierwszy — 
mem śledzę że stanowić barierę,

mo- K:lka dni pó niej rv Sto- obecnie wybory jest w fa- 
sku czni Gdańskiej odbyła -rię zie tworzenia się, kszlalto- 

ostatnio komeń tecaną bariepą, przeeiWo Konferencja Sprawozdaw- w„,i'a struktur i polaryza-
tarze zagranica powtórzeniu się tego wszy- czo-Wyborcza PZPR. Obo- cji poglądów jej członków,
nych rozgłos- ßtkiego, co działo s;ę z pro wiązywała ordynacja wy- r.wn.zeza na s meblach 1. e
n? radiowych cesami odnowy w naszym boroza w pełni d mokr a ty- rown czych. Jest to chyba

na temat tego co dzieje się 
w nr< zvm k“aju. Jest to 
zre tą zalnter'wowar.e ne 
pozbaw ione źdźbła ironii 
Bow.em 
tacj 
dz
stwie, kt »re oni Widzą do- organizacj

kraju -w roku 1956, 1970. czna, w rnysl której wady p - nie
Pragnę podkreślić, do dntńv do Włsdt OTO ia by- poi do dar
sformułował, a teeo stano- ło żęła ać tylko z

o ich wyborne decyd i

dtijąca
zat

wiska posh ły wnioski' i
vwit m bazą h argumcn po ;ulaty . elu pódstawc ększosc oti . .o

acji bardzo c a, ;to są po- wych orga.’vrrcj5 port.'.i- ■ .v. 1 ■
Iziały w naszym i połeczcń nych. Jedność po »lądów* Jaaa Ł ......... bto-

syć nil skomplikowali.e: 
Par a — „Solidarność”, 
s fare zw ązk i now e
zv [ą-i. w er żacy — me- 
wierzn/ y i ik dalei.
A przecież podziały te — 
wydaje się przebiegają 
zupełnie inaczej. W chwili 
obecnej prze’ iegaj: ope w 
ni vm kraju wewnątrz 
k • truktur organiza­
cyjnej.''

SS <p ałem niedawno Kil­
ka publika ji pod wspól­
nym tytułem .Robić po­
rządki w domu”. Podda­
łem w n eh krytyce nie­
których działaczy .Sol: dar 
ności" za n eodpow ed .al- 
ną pc.itykę wydawniczą 
na łamach biuletynów n- 
fcimciC’ jnych Gtpsynrałen 
wiele listów, z których m 
źli wie najobszerniej* t* fi .g 
np tv wykorzystałem, rów 
ni eg to k' e polemizo­
wały ze mną, r „ et gdy 
nie stroniły od inwektyw 
pod r. " adresem.

Określając czynniki ha­
mujące lub zag -u-ają^e

np. . v od-»OV, y ,pi - a-
łem, że „w; do warie tern 
peratpry społecznej jest 
obiektywnie biorąc wodą 
?ia młyn ludz" usiłujących 
wtr ymać półeczny po­
tęp" I właśnie do tej
pi wy chciałbym obecnie 

•w.’ ć w kr.r tekścieowyc. i 
podziałów*, o których w.*-po 
xnnialem na w-dępie.

Ost tnio uczestn:» L-łem 
w dwóch i urn z bar
i ii ' i dyskusją: w 
, i .. -ku członków
PZPR dr ałac/.y ..Solldnr 
ności” Nie je^t WłWet waż 

p 1p . V» tych
-ehr -ń kto. co ; kvedy o »- 
wedział. chodzi mi bo-
v cm o p . r*'»ii t*j-

. o pewne tre Ij jakie 
obse j d ii za­
równo w p t i.ik i orga
nr • ej ..Sol»-
damość”.

1 „Dzień a
Bałty ck ego” ł tu pi ii
kaciach zaprezentowane zo 
stały opracowania i wnio- 

w j pr.. »wane orze 
członków Woiewódzkiei 
JComisj Prze
»Od oo-ób

nv nd Xytb ram. k*Ó -
doi - k n- rtn
w ? • ł • tnt PZDP. i
tm i j in y
dzialan'a To, cze-m donra- 
cował zespół WKP i st 
prł~ ~ -i. | d^rpokra-
t doi d;* nv
życia partyjnego i — ehy

pod.stawowy;
espołów WKP była 

na j — myślę — że tak 
je t nie tylko w* miszvm 
województw . 'P w 
uniu przygotowuje się wy

CZiiłowiec, delegat ra VIII 
Zjazd PZPR.

■ zedl w skład Komitetu 
Centrali eg- > Je*t on t.ii:- 

1
ty kowanej na

Stefan Lewicki

I ałci.i niedawno udział 
w jedi.ym z zebrań „Sol - 
d . ; n terem ( dyni.
Ucler/yśa rarre zbieżność 
1:! .tu owce-» zebrana, r 
tym co obserwowałem n:i 

It*l ; u WKP delega­
tami wind:, centralnych. I 
tu i tum di.-yć wyraźnie ry­
sowały się 1 ne podziału 
dotyczące węzłowych w 
gruncie rzeczy, problemów. 
Na ze’i■rnniu „Sol da; ności” 
mówiono bow'em p1 :ede 
wszystkim o MKZ i jego 
dr ot m ach. Mówiono prw 
tym krytycznie.

Podkreślam raz jeszcze. 
„Sol cl i mość” jest organize 
c.)3 ruitidą tworząca zręby 

i str tur or ; nr icy j 
nych, której działacze do- 
jiero uczą się podstawo­
wych zasad organiso vania 
z ur.v i, właściwie wszystkie 
yo co Cii^że się z dzialuR- 
nością związkową. To pra­
wda, ale myślę też. że dy­
skutanci z owego zebrania 
mieli rację niepokojąc się, 
:e do tej pory me ma o- 
pracowanej ordynacji wy­
borczej „Solidarności" dla 
szczebla wyższego niż Ko­
misja Z kładowa Jest chy 
ba jakaś przyczyna, wyni­
kająca nie tylko z braku

List frm koć czy się pros popełnię u ę: vbłędu k a. a n tym. że
bą o przesłanie r ficierzy- stwietd afą • w* bo za właś-
stej POP auto-a. eazemnla vyb •“’•o • i do - I dz
rżą statutu onracowAr.ego w ego instyttktu, nie tyflw NSZZ iSolidarnoffe ta.s. 
w Stccapi Gdańskiej. ludzi partii, lecz szerzej bard, tgs w i

*'**’ biorąc, całeg » naszego spe- s e. •
nOD Koi-.ec ub. mie- łeczeństwa. !:tóre— r
mm - z Wars-zaw.t dać możność pełnego ■ :

u — dcc duje słu tn e 
tawią na ty. ludzi, któ- 
■zy w pełni 
ania.

bory w pc'n d< ’•>
ne, do no weg R ni fet i 

.Mi ; o ego PZPB dc 
cz - iikov, Woj. Koi 
Przedzjazdtiwej otrzyma! 
ostatnio list od dżin1 
p irtyjrego z Łodzi, który 
p ze m n. ..Wyrażam 
p^w.ie obawy, czy mo i f 
w Po: .ę v. er ' 
me z tego powodu, ze chy 
ba nie we vszy-stk *• 
jewudztwadi ' tak
dobry ki it póp- e 
dla ni jaty’A pc. J ł1,1
dcmokrc.tv7.ci rycia pftr- 
t , twor’crv 'i v. PO-0 
Uwatarn w , r ~e pow 

e p' djąć ć ' alatt „ ofer - 
sywne w pfopagowałi u 
przez Was demokratyczne­
go statutu r i£"'°j part “

POP 7. A
Warcz
IX Nadzwyczajny Zjazd 
PZPR swylypowano robot­
nika i dwóch inżynier iw - 
w zy cy z dla 
żem partyjnym

Ii terc ujące je -t. 
t . demokratycznych v.y
b ich pr - p |dł 
twór
wy bo ryzą, którzy z de go­
dzin własnego czasu po­
święcili na wypracowanie 
r.ov.ycii zasad 
p rt . lud(k wai i ■■ 1 ■'
— ale jak się wydaje — 
zdaniem stoczniowców o 

n t idy k ln> h pogląd
Jest to problem riTa n - 

cjologów. ale chyba nie

; iiłpt

/■'Hł O

mM

Na pochylni. Fot. W. Nieżywińskl

Z kart historii

■— f: ąca
nieco chyba zaskoczą 

nej, daleko Idącymi propo- 
j mi dernoł nt- cacj: 
struktur : y >■ j PZT,:'
P zy jechało do i dań».-:.! 
+ d - . t >
mówi szczebla cer.tr ! -
celem r idi 
rd. ■ i nropozycji. Cno- 

d a pi icdl iii ’ tk li

I tu ysuje ę ta

W p nn , ; m zebra-
piwiedział ktoś, że 

rlz.eje »• tak dlate . że 
dział iczj -o] darno- 

• c g oltraty- 
vborów w oic . - 

zacji. Nit* wiem jak d;tłA-

nrdvnac^e wyborczą wy-
pracowaną w Gdańsku 

yskiem, by
-..w o- stały rozd* 
rower o statutu, *v ktl 
bvłbv zakaz boczenia funk 

; r *rl n'>ń ' -
wych. P* ed taw'c'ele z 
V! . y órzedstBwU

• :t * ) -O
octrda s* e dyskusja, ctór : 
ł ia od godz. 16 do 22.

». p--da • pjfCfie. sfor 
tnuło*.\ r • ' t *-ei •'*
ne. Dyskusja bvta wa 
ka, taka pownna zawsze 
rvS • r+ n -
d~ e n
,a : d - j t i ubocznym

wrględa*" jed.nok
doidr e d'1 uzgodn'enia t i 
n i*.v ę tak d be­
ri z e zapewne jeszcze bar­
dzo w ele.

p .. 1 p 1 ■ i to • p. "
którym po jech 
r.. k*
ów nstynkt, klasowe wy- 
izu< e -P iz-
ną i dir,tego chcą sobie zo­
stawić statutową fuitkę. 
przez którą mogliby łatwo 
prri jść u\ •'bł­
on i mają patent nu zba­
wień * ojczyzny

W bolach o Kołobrzeg
kiei. .. Niemcy wykonując 
rozkar. sue*o woKia Hitler.?, 
zamienili to mia*to n praw­
dziwa twierdze a orzv*oto\ a 
n a do obrony po+egotv^li w 
miarę zbliżania sie .vra,1sk ra­
dzieckich i polskich.

VVvkorzvstuiac cały owern 
umocnień Kołobrzegu bronił

. , . .__.____Ar około 12-tysiecuav aarnizon hi-
many został ostatecznie opor tierowski. skłaaałacy sie i äo 
hitlerowców na ryglowej po- horawvch Icdnostek SS. Wehr
zvrii <ł lwpłnpon Wału Po- ma<*htu mery .tan v oraz od- zycji uaweuiego >naiu ru (l7jalńw DOlił 5ł , \oik-siurm
morsk 3Q0. leraz cjlöwne SI- którym dowodził -fanatyzowany
ly wojsk, działających W ra- faszystowski oułkownik Fullrie

pjerv*szych dniach
marca 19J5 roku o- 

tensywne działania
wojsk radzieckich polskich
weszły w nowq, decydująca 
fazę. Po n ^zwykle zaciętych 

krwawych walkach przeła­

ju i n>e sbrudni«}-1 *
♦ r* ii L- i’ö '

O BAWI AM 
i pod

w
dru-

Ttraju.

obserwuje s 
\<Z7 JS
ęiej sile spoteczrej, i 
rej funkcjorwwrmia 
orzy-zhiść odSzego 
.1 * to przecież or 
młoda z recji swojęi ma­
sowości skupiająca róż­
nych lud,., o 
ęlądach społecznych i po- 
Rti h. Jest v. 
miało, że mtśseą w jej ra- 
msch istnieć rć^ne ŚCi^rn- 
jare się p- »
lyoncercle działnrrn. ,,Soli- 
dan - - ’ prz '*" _ J

0 Dokończenie 7.e str. 1
ah pcdślępnie skut czr.ie.

1 .rkoś_a rów - 'ż wg*robę 
[ppwodujpc ,ej marsko *c), 
czarw. nę Diat^ ciałka krw 
W zasadz r każdy narzc>d 
ul-ga pod jego wply- 

jatywnym przeobra­
żeń om

— Domyślam się, że o tym 
wszystkim mówicie swoim 
słuchaczom. Jak do n:eh 
docaracie? Kim sq i jak 
przyjmu ą wasze' informacje 
i apele?

— Mc.-ny telefon 'w domu
— mów p. Ryszard — i 
łzwonmy do rcżr.ych nsty- 
:uc11. » zkoł dp., proponując
spotkanie z nami. — Za pre 
lekcje me o*rzjmujemy żad

go wynagrodzenia, dz ała- n,e przymusowego kon:ygr 
my z własnej woli chęo, fu żyw^ośi owego płacono w 
społecznie. Choc nie mamy sporej części alkoholem. W 
samochodu i jesteśmy eme- historl wielu narodów (kolo­
rytami, zawsze ac' Jziemy nizacje) alKohol stanowił S'cu 
am, nd chcg s ę z name teczng i bezkrwawą bron 
; Jl c Bywamy w ,’ko- Ogłup ajgc pozwalał na łat-

wmt?'t J
Wßunmij

musiałby być w nadmiarze 
kupowany i wypijany?

— Sprawa ma wiel1 as­
pektów. Główny, to niedo­
bra tradycja wykształcona 
przez Ida niewól i oku a- 
cję. W tym okres e rozp ,a- 
n ie społeczeństw^ pro vaa 
ne było metodycznie, bo- 
w em rolnikowi za od»taw -

Takie Dosu" ęcie v/!a by­
łoby potrzebne, zmme;.: -
by bowem dostę do
alkoholu. C 
ytuac

no'-'my wraz me, że 
wa ludziom takich jd 
sojusm ko Walkę z 
nol.zmem u cł w swo m pio- 
grbrhie prcm.ier Wojciech 
Jaruz^i ;k Swila n f a, 
ze Polak przestanie być '.yr 
bólem pijaka.

—- Czy nie czuliście się 
państwo nigdy zmęczeni «wo 
ją działalnością? Wszu k częrto 
antyalkoholowe przećslr wzię

wej
łach po-*s‘nwcwych rnwo- wiejsze i szybsze ich poci- cja miaiy wymiar przy1; ov ic 
to wych, w dcmacn kul'ary, porządkowanie. Dlatego z 
jednostkach wojskowych, h.uf całą odpow edzialnościg
'each OHP. Dziołcmy v/ Trój 
mieście : pcza joga gro a- 
mi. Przyjmowań jeśliśmy 
zyczfh

— Szczególnie zależy nam 
— wtrąca p. Cecylia — na 
młodz eży. — W walce z al­
koholizmem na niej trzobc 
się prz. te wszystkim oprzeć.
Informacją, perswazją, wszel 
kimi s; osobami uchronić .a 
od tej strasznej zarazy. Ona 
jest naszą przyszłością tak 
wiele od n aj zależy. Trznbu 
zmień ć nasz narodowy o- 
byczaj, a to mogą młodzi.
Wierzymy, że młode poko­
lenie przekreśli znany w swie 
cie stereotyp Polaka, wyra­
żający się pogardliwym po-

stwierazamy, że tylko wto- 
gom Polsk' zależy na rozp,- 
janu naszego narodu, bo ał- 
konolizm niszczy siły fizycz­
ne i moralne. Dlatego og-a- 
■uczenie nadużywar 3 wod. 
stać się powinno pertr etycz­
nym obow-azkierr naszych 
czasów.

— Ponadto — włącza się 
p. Cecyha — w naszym kra­
ju od dawna obserwuje ę 
brak społecznei dezapraoa- 
ty wobec p janych. — Potę­
pia się złodzieja, banaytę, 
a pijak, który tał s t czło­
wiek, em bez gojnosc ho- 
r oru, chodzi po ulicach i kaz 
dy usuwa mu siu z drogi., 
Jakże często wygląda żałoś

.Syzyfowej procy”
— Ne — nv. io zgodnie 

punstwo Torraszm : —
C eszymy ę, ze jesteśmy 
^praw n i mężmny być uzy- 
teczr , że Klee icszt- prze- 
-kazaf smy syna. Ryszardo­
wi Janus-’o w., także lekarza 
«i. Ta po.**?c7na proca to 
nasz obowgzek, a my je­
steśmy przywiąza, do n ej 
od la* głęboko wi rżymy 
w je i se«is. Kredy I r'owiek 
pow ?n n«u sc ?
sta w r

Pragnę dodOv że no spoi 
ka iic- ze mną C t ylia i Ry- 
.zard Tomaszczu'/ow ä f-i-j- 
mesli przi-J s:aw u i
r-^g -^.cnak („Zo Zasług 
dla Gaanska", „Zasłuzo* n

dziwą, fokteoi jest. że czło­
wiek, który okazał się do-
- k.o na ły m o r ga n ’• za to re : n w 
okresie strajków, gdy p.i- 
nowalo napięcie i WysojCa 
-pałeczna temperatura, mo

u,** nieć walorów ćUta 
r v su „piikoju ' 

'Pro-^sć znacznie t
n )in w trakcie 
cd »»n“ ■*

OCie rzeczy mniej e 
Mj pracy 7\vią:kowej. 

N;e będę Jednak relacjono­
wał wsaystkich głosów, ktći 
re pdfłly riu wspomnianym

tro-ki o Itry organi- 
77.1. j i dyktowała je także 
niecierpliwość będąca nie 
najlepszym doradcą.

WEST ten niepokój o 
ze losy spraw we- 

•F w’ttgtrznych organizacji 
najbardziej chyb3 widocz­
ny w dużych zakładach pra 

r- Q jak w
orce c’nch partyjnych, 
i * v niepokój bu-

w po -
- ' ' na- w H eh or-
■ • r • i- Z I idoił >1 łl, bv 
; portad v\ domu,
, ■ ■ ztn zyStko co

- nohojnie pra- 
c ’ nraarnlać związko­
we nr "»nizacie. Wiele więc 
dużych organizacji zakła­
dowych „Solidarności" ile 
dn MKZ. zwłaszcza tąm 

na ich czele »brnęli 
! "..yję stoczniowych o- 

d i nic
aktorzy, uchwały często rn- 
dykąłne w treści, domaga­
jąc -ip szybkiego prztpro- 

wyborów do 
wJrtdz związkowych, przę­
dę wszystkim w najwyż­
szych ogniwach. W tym bo 

a upatruje Się — myślę, 
b raąji peta* 

ceum na wiele dolegliwo­
ści organ; żacy jnych. w tym 
t problemów kadro-

h i umocnienia tftbbt- 
niezego trzonu k'cröwnic- 
twa ..Solidarności"

V uchwałach tych orga- 
je zakładowe domaga 

ją :-,.ę uporradk wania 
spl iw t: ciansowych, ob° idy 

ti unk el pe 
łów do kom.s; zakłada 
wych l'.iKZ w tym «en-

Ą Dokończenie' na str. 6

mach opcracj: pomorskiej,
skerewały svyoje ud er zer i e 
na północ, w kierunku wy­
brzeży Bałtyku. Na Pomorzu 
Zacnodnirn skoncentrowały 
się bow < m gotowe do sko­
ku 5>ły n em eckiego zgrupo- 
w ania armii „Wisła", liczą­
cego 42 doborowe dywizje 
o łącznym składzie 430 tys. 
!u( zi, którymi dowodził sam 

-•-f g° -ano i SSH. Himmler.
:7run .trem dowództwa ra- 

d.*irr’ .'en łjvło róż'iecie .‘ilJ 
w oc i ia dwie części.

de. Sile obronna twierdzw oo- 
te«rowałv snore ilości roino- 
rodifeKo snrzetu i uzbrc.ieria, 
lak no. lfi wyrzutni cieźkieb 
nocisków rakietowych ZM mm. 
8 haubic 10S mu. 90 dział i

równaniem — p-jciny jak nie, n.eraz budzi wstręt f- Ztemi Gdańsko&zna □ 
Polak A crircież naród zyczny, o jednok j^st iv ja- honorowa Społe-_zrt.gj Ko­
nasz wyda* t: wielu .vspa kiś szczególny sposób tolero- nytetp Przec; wałkohO owego
małych ludR (KoDcrmk. Koś wany. Zmieńmy nsz stosu- a także daniom uznana 
duszko. Mana C-r e-Skłc nek do p.janych. N echaj za- przyznany R. Tomaszczuko- 
dowskc Chopin, Reymont, czną się wsł/dzić swojego w „Za nadawan e w ^śc 
Miłosz papież Jon Paweł II »tarn». *ych rumieńców ^ws.rys n
, cała plej-da wielu ir.nych), — W batalię antyalkoho ■ ko^2en.!,l!".r^k J SL
których świat zna i szanuN. łowq włączyliście *»ę P* n- TczeW',.^ który bwdzo
Dumni jenteśmy z nich, a stwo wiele lat temu, jeszcze ^0 «. V - riT.pr a
jednocześnie tak bardzo ich wtedy, gdy byłu to idea nie- ^ . wmnrAnu
swoim p jaństwem kompro- popularna i Wielkich za­
miłujemy. szczytów, czy korzyści nie

— Jakie przyczyny — zda przynosiła. Jak teraz ocenia­
niem państwa — złożyły się cie perspektywy powodze- 
na to, że zajmujemy czoło- nir| antyalkoholowej akcji? 
we miejsce w świecie pad , — Optymistycznie. Mówi
względem ilości spożywane- się os+crtr’o dużo na ten 
go alkoholu? Przecież, żale- temat. Krążą poąłofKi o 
gając półki sklepowe, nie pod wyże# cen na ałkohpł.

wręcz radość i szczego' iy 
piełyzm dla tych dowodów 
uznania także w sposób jed 
noznaczny określają tych 
dwojga orędown ków idei 
wciąż jeszcze niezbyt popu­
larnej

Rozmawiała:
ADA BAŁECKA

stem p ostafcef*ne »cb ro7.błrie. zwvV.łe1 »«ełnialy rei _ 
7‘d,inie to miałv wykonać baterii nadbrzeżnej kal bru 2-® 

id'one Jednostki li 2 ,nm. Obronę miasta wapierały 
Fr ! i Białoruskiwto. w któ- nadto działa oktetów hitle- 
>ih si ładzie walczyła również Towskiel fl»tv woifnnel skie 

1 Artn'a W'P nod dowództwem owane sueciałnie na rede ko
Een. Stanisława l*ODławskie"o 
oraz 1 Bryeada Pancerna im. 
B h terów n esternlattc. R07.- 
i:,ei e zerunowania oomotskie- 
io dtz\ oadło w ud? ale 1 
\rati1 VVP oraz radzieckie) 
ł nr* iii nł*M ern * I 3 arm 
lider'p el.

6 marca przed 1 Armią 
WP, Jzałającą na prawym 
skrzydle 1 Frontu Białorus­
kiego, postawione zostało 
następujące zadani : „Oczyś 
crć z nieprzyjaciela terąn w 
pasie Karlino — Kołobrzeg,

Szczegbln.e sTnie umocn1 
li hitlerowcy Vf'.ększe kom­
pleksy buaynków w samym 
mieście, jak na. koszary, o- 
biekty komunalne, fabryk 
biklynki na skrzyżowaniach 
ulic. Wszystkie niemal bu­
dynki znajdujące się na po- 

,foso-
weno do dłuojstrwałej obro­
ny okrężnej. Stanowiły one 
swo sie bunkry, tworzące wa 
runic do prowadzenia wielo

Stosownie do otrzymanego poziomowego systenn^ogo«,. 
zadania gen. Pooławski do-

Stara Dobrzyca — Trzeb a- ... „u
t«w. W tym rówmei miast.
Kołobrzeg...”.

U WRÖT TWIERDZY

brzymiO tyralierą * Po chwil Uzyskane w tych dziaianiach 
zalegli N lednak pod morder- sukcesy znamionowały wy 
czym ogniem broni maszyno- raźny j>rzełom w dotychcza- 
wej i rozrywających się po- sowych walkach na korzyść 
cisków moździerzowych wro- jednostek nacierających.
QW tvm czasie na praw>m 13 marca, po ciężkich 
skj^uie dvwi/ii kontynuował krwawych «Ticganiach noc- 
równ>ei atak 18 pp. A chociaż nych, jednostki 3 DP opano- 
źiyłnierze teeo pułku ruszyli do , aazownie na Przed- 
ataku z całym impetem, to je . , . , , . . .
d-nak też nie uzytkaii zamie- mieściu Lęborskim, o jednost 
rzonych reaiiltalów. Oddział- £ jgp zdobyły W godzi- 
poiskie *1*1.1* Z>;J nach wieczornych b^ałe ko-walki w zuDelnic odkrytym te \ , .
renie, toteż ich natarcie* choć szary I podeszły pod SiOCJQ 
gwałtowne i zdecydowane, ko towafowg oraz do strzelnicy 
stało łednak pcwstrrymane W nQ<J mor2em. Jednostki 4 
eiasu dria oaciersilar-e cdazi”-ły zdołały przesunąć »ie do DP rozpoczęły w tym czasie 

' walki o jwrowozownię i wy-
r szły na brzesj Bałtyku od

Edward Przewoźniak strony wsch.cdniej miasta.
.............. 14 J 15 marca wałki o Koło

' brzee stalv sie .leszcze bardziej
39Ó—500 zaciete. Źkrtnierze polscy, ła­

miąc metr po metrze onor nro 
Ca wdzierali sie do central­
nych części miasta. 1« np 4 
UP po zaciętych walkach zdo 
bvł n arowozownie i odpierał 
zdecydowanie kontrataki hitle­
rowców. Ciężkie zmacania pro 
wadziły o posiczeKolne budyn­
ki Staieeo Miasta oddziały 3 
DP Znaczne skucesv bojowe 
izvskalv jednostki 6 DP. W. 
In. 14 pp zdobył czerwone ko 
szary oraz most łączący Wy­
spę Solna z miastem, a 16 
mirk wyparł wrona z uiiev 
Szczecińskie i. 18 pułk teł dv- 
wizil opanował warsztaty sa- 
raochodov. e bodvnek ratusza 
i ko'eeiate. Beziiardimowt w *ł 
•ki toezvly sie o ka/dv dom, 
o każde jeeo piętro o każdą 
harvkade. Dochodziło często 
do walki wręcz. Kostki troty­
lu, wiązki eranatów, serie z 
broni maszyn ow, t i liagnety 
torowały drore polskim od­
działom izturmowvm, Wśród 
pożarów pod mordercza m o- 
cniem broni maszynowej i 
mozdzierzv parły one nieustę­
pliwie naprzód, łamiac kolejne 
punkty oporu wroea, Coraz 
mocnie i zaciskał sie pierścień 
nacierających wojsk wokół o- 
bronv hitlerowskiej. Dni nitl« 
rowców w KołobrzeRu były 
iuż poMczone...

możd7ieizy różnych kalibrów, 
12 transporterów* opancerzo­
nych uzbrojonych w szybko­
strzelne działa przeeiw'ldtiioze. 
18 czołeow. pociae pąncarpy 
oraz wielkie ilości broni m i- 
s-/s nowel Zadania artylerii

lobrzsskieeo portu. Bviv 
w*ród nich p inccmiki „tii- 

ow” i .Admirał Sch**er”. kra 
#owmP: Prinz F.usrei*”. 7
rrvei'-li oraz silne'grupy mniej 
szvcb jednostok — trałowców, 
ii jtorow łw l i‘cig«rzy.

konał fxzegrupowania jed- 
ncófek. Do działań w kse- 
rur u Kadina wyznaczcna zo 
s'cła 3 DP pod dowództwem 
płk. S. Żółkowskiego, wspar-

Ulice zamknięto zawałami i 
barykadami, More były osło- 
n.ęte polom minowymi, oko­
panymi czołgami i zaporami 
pt zeciwczołąowy mi.

7 marca w godzinach wie-

przodu tvlko około 
metrów.

Wobec silnego oporu hi- 
tierowców, dowódca 1 Armii 
WP postanowił włączyć do 
walk o miasto 3 DP, wspartą 
2 Lrvqodq artylerii haubic i 1 
oułkiem moździerzy. Jedno­
cześnie w nocy z 8 na 9 mar 
ca 6 DP wzmocniona została 
5 brygadą artylerii i trzema 
batalionami saperów. Działa­
nia polskich dyw:zji wspade 
zostary ponocto lotnictwem z 
4 Mieszanej Dywir' Lotni 
rd-3 .

Koleiny rzturm miasta tof- 
pocza^ *ie • marca. Pierwszy 
•»rz^ssedł do ataku 7 t>p 3 D°. 
ktorv no przeprawieniu <?e ni 
w-chodv-i bnsetr Pa^setv toj 
winał działania wzdłuż »zosv 
it S'rotnnicv do Kołobraeęu.
1’dfm'b na wroea również 
itone nuBti. Ataki iednostek 
notski^h i radzieckich pon,-- 
w5ane b-cłr kilkakrotnie ró­
wnież w dniu nasteouvm. Ko- 
łubrzee okazał sie lednąk 
»wierdza trudna do r<'_'ł«*.!a 
O zaciętości w*a?k Swiadcrjć 
może fakt że naci%ra.1aca w 
*vm i-aasie z zachod’i wzdłuż 
krze*,, morskleau 6 DP zdoła­
ła PTiesunać sie do pr/odu 
trłko 2P metrów.

Mimo cJ*«łvch. »ilnvch kontr 
araków niemieckich szturm Ko VVP, zda,QC sobie sprawę Z

ZWYCIĘSKI ATAK 

14 marca dowódca 1 Armii
łobrzeeu ivchońził w decydują 
cą fŁ/y, 16 marca 7 pp rdobjł beznodziejnej sytuacji hitle-

ta 2 Lryąadą artyJer haubic czornych do wrót k >loi rzes- 
■ 1 pjłk >m mczdzierzy, a kiej twierdzy jotartv jed­
na kierunku Kołobrzegu — 6 no tu 6 DP. f 1cts7erujqcy w 
DP aawodzona przez płk. G. jej awanąaidzie 16 pp mjr. 
Szejoaka, wzmocniona 3 bry A. Diergunuwa, po zluzowa- 
ąaoj artyler haubic. Termi- niu radzieckiej 45 Brvflady 
ny wyznaczone na wykona- Pancernej, stoczył pierwsze 
nie i_.iania były krótkie, na- starcie z hitlerowską załoga 
i :żało przy tym uwzględnił broniącą miasto. Gwałtowny 
rov.n eż szyb e temoo dzta- ataik Niemców zmusił jedna-k 
ło: Trzeba było się liczyć żołnierzy polskich da wyco-
pfi de wszysikjm z silnym fania się w rejor. W.ęcemina. 
oporrm hitlerowców, dla kio SZTURM MIASTA

Bezpośrednie walki o sta­
ry piastowsk gród rozgorza­
ły 8 marca 1945 r. Tego 

bv zdobycia ini.ksta nrzez jed cłnia O ŚW*ci« odaz.oły 6 
no^tki radzieckie, zapoizatko- pp zajęjv DOstowy WyjŚC'0-
wane Już 4 mart a, VT tvp.i , , rs» __j-dniu szturm na Kołobrzeg prz' wi do notorcia. Oko O flOdz. 
o* iły uduziaK 45 Giurdyj» 12.00, pc kjlkuąpsTpmintwo- 
k5eł BitRadT Paut.rneS ■!« wvrn nrzyODtowaniu ortyle- powstrzvmane z«Ktał\ bura-
eanowvm o-5t.ie*n obronv nitle ryjsk m, <ij) ponawn,egc s. 
row sklei. 7 m*irca rano udc mu na miasto ru*2ył 16 pp., 
rzyłs, na tniaato radzi ełcka 272 ktofy m,aj nacierać *wzdłuz

wybrz-ia moz,kiego W kie- 
manv na n’erws-'.il pozycji o- runku portu. Pokonując błot 
bronv wrona. Nie -Wr7yft.o»P n,st ; z<J-jr2:ewiony teren, żoł 
txhii> snkrssai kzi'r'se łiHtar- . , .czołgów i piechoty radzi-ec- n erze ruszyli do przodu ol-

m. in. silnie broniony kości tu rawskiego garnizonu, zarzą- 
Sw. Jerzego i otaczający go dził pt zerwanie ognia i v,e- 
kompJeka budynków. WQł komendanta twierdzy
»SeÄia do koprtułpcji i poddan.a

warownie. włączoną micislo-^ To numonitorno pro* 
tostała kolaJna. 4 dp dowodzi pozycja została jednak odrzu 

nułk cSic>* eona przez sfanatyzowcnych
oraz dwa pul*i artylerii prze faszystów. W tej sytuac/ 
ci\v1ołn'C7e1. Jeszcze tea„ _sa- polskie dywizje, wsparte po- 
w3S SST »Kl 6 leningradz
“zet nozt c-ii umocni- n wroga, kiej brygady artylerii rakieto- 
Zcarurze 14 pp 4łdp po sfor- wej^ wznowiły natarcie, spy-
ł-maniu nodmokłei doliuv. /do h ■ wre aa w kierunku bil? podelsć do silnego węzła -nająć wroga w Kierunau
hitlerowskiej obrony — _bia- morza.
»vch koszar, ti tym dniu 6 p0 zaciętych walkach w

rych broi nony obszar wraz z 
Kołobrzegiem, posiadał wy­
jątkowe znaczenie strategicz­
ne.

Dowiodły t«gn pierw see pro

Dp oskrzydliła również białe 
i czerwone koszary w połu­
dniowo-zachodniej części mia­
sta.

Woik: o Kołobrzeg rozpa­
liły s>ę z nową siłą w dniach 
12 ! 13 marca. Siły trzech

dm'U 16 marce Niemcy zostają 
ściśnięci na niewielkim obsza 
-ze portu : plaży nadmors­
kiej. Była to już ich ostatnia 
Dozycja obronna. Pododdzia­
ły polsk.e znajdowały się jużdywizji, wsparte ogn.em 645 ty)ko 100 do 500 ^ ^ ^ 

dzićfł moździerzy, 30 czołga- rża vvteoy to komendant 
mł działami par.ver.iyrr o- jWier{j2y zarządza jeszcze 
raz uderzeniami 3 pułku lot- ewakuację niedobitków hitle 
nictwa szturmoweąo, 1 pa rowskich drogą morską. Plan 
lotnctwa myśliwskiego „Vv i teł1 jednak pokrzyżo-
sjiowa" i 3 piłka nocnych 
bombowców „Krakow”, roz­
poczęły kolejne ataki na po­
szczególne kwartały miasta 
położone w ąłęb' zabudowy

wony przez brawurowy atak 
nacierających oddziałów.

17 marca żołnierze 4 DP
B Dokończenie na str. 6

6 DY mot/a o Norwegii, w 
św.adorrosci Polakow odży­
wają szczególne wspomnie­

nia: Narvlic, Brygaaa Podhalańsko, 
pierwsze alianckie zwycięstwo w 
drugiej wojnie światowej, które u ■ 
trwalił w swej książće Ksawery 
Pruszyńskl. Ta symboliczna karta w 
naszej wi pólnej walce o wolność 
podbudowane już po wojnie faktem, 
że Os a, jako pierwsza po wielkich 
mocarstwach stolica państwa kapi­
talistycznego, uznało 6 lipca 19^3 r. 
nasz Tymczasowy Rząd Jedności 
Narodowej — stała się punktem 
wyjścia do owocnego zbl^enia pel­
s'- o-norweskiego. Następowało ono 
W okresie, kiedy tego rodzaju kon­
takty miedzy państwami o odmien­
nych systemach polityczno-społecz­
nych, I należących przy tym do róż­
nych sojuszów wojskov/ych, me by­
ły jeszcze powszechne.

Pionierski na kontynencie euro­
pejskim dialog polsko-norweski, ma­
jący na celu przełamywanie nieuf­
ności i tworzenie klimatu sprzyjają­
cego dezatomizacji Europy (ówczes­
ny minister spraw zagranicznych 
PRL, Adam Rapacki, przedstawił ra 
forum Stowarzyszenia Studentów 
Norweskich nową wersję słynneco

planu »trel bezatomowych w fcuro- 
p-s środkowej) I odprężeniu, obej­
mował stopniowo swym zasięgiem 
coraz szerszy krąg zagadnień. Waż­
ną płaszczyzną z roku na rok kon­
kretniejszych związków stawały się 
rozmowy I konsultacje na różnych 
szczeblach —- szefów rządu, mini­
strów, parlamentarzystów, przedsta­
wicieli poszczególnych przemysłów.

akcie końcowym KBWE I faktu, że 
obowiązkiem wszystkich państw — 
sygnatariuszy jest aktywne działanie 
na rzecz wcielenia w życie jego za­
sad i postanowień. Rząd norweski 
przywiązuje ri wnieź wielka wugf 
do tych przedsięwzięć rozbrojenio­
wych, które uzupełniłyby I yjrwaliły 
proces odprężenia politycznego. W 
partnerskich dyskusjach jest miejsce

Powinniśmy budować 
nowe mosty

świata kuiturv i nauki. Do kilkulet­
niej tradycji należą takie konferen­
cje „okrągłego stołu”, podczas 
których reprezentanci partii polity­
cznych, Instytucji społecznych i obu 
rząd« w omawiają zarówno aktuain« 
kwestie międzynarodowe, jak rów­
nież stosunki dwustronne.

Wielokrotnie w ostatnich łatach 
mieliśmy okazję przekonać się o 
konstruktywnym podejściu Norwe­
gów do programu zawartego w

na poruszanie najrozmaitszych za­
gadnień —- zarówno tych, na któie 
mamy takie sarno lub zbliżone 
spojrzenie, jak też takich, które wy­
wołują kontrowersje. W takim du­
chu przebiegała zeszłoroczna wizyta 
w Warszawie ministra spraw zagra­
nicznych Królestwa Norwegii, Knuta 
Frydeniunda, który podkreślił zna­
czenie, jakiego dla dalszych stosun­
ków między Wschodem i Zachodem 
nabiera rozwój przyjaznej współ­
pracy polsko-norweskiej.

Je; trwałym elementem jest 
współpraca gospodarcza i handlo­
wa. Mimo iż ok. 80 proc. obrotów 
norweskiego handlu zagranicznego 
przypada na kraje kapitalistyczne, 
w tym zwłaszcza na strefę nordycką 
1 EWG, Polska zdobyła tu sobie po­
zycję jako ceniony eksporter wy­
specjalizowanych statków, wyrobow 
hutniczych, węgla, cnemikcliów, nie 
których surowców dla przemysłu 
chemicznego i metalurgii, artykułów 
rolno- spożywczych. Istnieją obok 
tegc rozległe możliwości współd?ia 
fania także w innych dziedzincch, 
przede wszystkim w kooperacji prze 
myślowej, wymianie informacji tech 
nicznej i naukowej.

„Most norwesko-połski '— puiał 
Dag Halvorsen, wieloletni korespon­
dent w Warszawie — ma dawne 
tradycje i solidne fundamenty, lecz 
w czasie kryzysu potrzeba nam wię­
cej ruchu na istniejących mostach 
i powinniśmy próbować budowy nc- 
wych”. Kontakty między organiza­
cjami I jednostkami, wymiana w 
dziedzinie gospodarczej, w techno­
logii I kultur»8 — wszystko to śq 
Istotne elementy budowy tych mo­
stów. M.W.

Rozmaitości
kulturalne
KASZUBSKI JASIEŃ”

ŚPIEWA I TAŃCZY

Zespół artystyczny z Jasie­
nia w woj. stuoskim wystę­
puje z repertumem kaszub­
skim autentycznych, niestyłi- 
zowanych pieśni i tańców, a 
wyszywane przez Kaszubki 
stroje dziewcząt i chłopców 
zwiększają ten autentyzm. 
Założycielem zespołu i od 
12 lat jego kierownikiem, re­
żyserem, choreografem, a 
także muzykiem i tancerzem * 
jest Bronisław Stole — Ka­
szuba, którego rodzina od 
kilku pokoleń mieszka w Ja­
sieniu. Postanowiliśmy — mó­
wi Stole — nazwać nasz ze­
spół imieniem wsi, bo tu się 
rodzili nasi dziadowie i ojco­
wie i tu zachowała się na­
sza mowa. „Jasień" liczy ok. 
60 osob, czyli, że należy do 
niego prawie cała miejsco­
wa młodzież, a oprócz lego 
dziewczęta i chłopcy dojeż­
dżają z okolicznych wiosek. 
Ma więc „Jasień" zasług, w 
popularyzowaniu rodzimego 
folkloru, a niektórzy jego wy 
chowankowie prowadzą już 
w wiejskich klubach własne 
zespoły. Bronisław Stale wraz 
z żoną Agnieszką prowadzą 
10 lat w Jasieniu donn 
kultury, zbudowany przez 
miejscową młodzież. Pomoc 
finansową 1 materiały budo­
wlane zaoferował znany na 
okolicę mecenas kultury — 
kombinat PGR Czarna Pd- 
brówkO;

POMY KULTURY 
W NIEŁASCE

Obiektów kulturalnych, 
szczególnie w dużych ośrod­
kach przemysłowych, nigdy 
za wielo. Dlatego też poważ­
ne zaniepokojenie budzi fakt, 
że w górniczym Wałbrzychu 
placówek tych zamiast przy­
bywać — ubywa. Jeszcze dc 
niedawna w domu kultury Ko 
palni „Victoria" prowadzona 
była działalność kulturalna z 
prawidziwego zdarzenia. O- 
becnie, działalność ta zosta­
ła znacznie ograniczona, gdyż 
pięć dużych sal (m. In. ba­
letowa ł klub NOT) zamie­
niono na mieszkania zastęp­
cze dla rodzin wykwaterowa 
nych z nadwerężonych szko­
dami górniczymi budynków. 
Wiele imprez rozrywkowych 
zostało z tego powodu za­
wieszonych, a młodzież za­
pisującą się do zespołów I 
ognisk muzycznych trzeba bę 
dzie odprawiać z kwitkiem 
Z rezerwą należy przyjąć wy 
jaśnienie, że wykwaterowa­
nych rodzin nie można było 
umieścić gdzie indziej, zwła­
szcza że władze domu kul­
tury od dłuższego czasu od­
pierają zakusy na syrą pla­
cówkę. Chciano tu m. in. zlo 
kalizować zarząd ogródków 
działkowych oraz administra­
cję kopalni. Warto dodać, że 
w centrum jednej z najmłod­
szych dzielnic Wałbrzycha — 
Piaskowej Góry od kilku lot 
straszy szkielet budynku, któ 
ry miał być domem kultury.

MUZEUM
STANISŁAWA KORPY

Sieradzki rzeźbiarz i ma­
larz Stanisław Korpa, które­
go prace były eksponowane 
na wystawach w kraju i za 
granicą tworzy w rodzinnej 
wsi Rudniki pod Sieradzem 
stałą galerię swoich prac. 
W wybudowanym już obiek­
cie znajduje się scia eks­
pozycyjna oraz pracownia 
artysty. Rzeźbiarz pragnie o- 
żywić to swoiste muzeum 
barwnymi postaciami z s e- 
radzkich wesel i zabaw dzie­
cięcych aż do scen ukazu­
jących życie współczesnej 
wsi. Stanisław Korpa wyko­
nał n.edawno cykle rzeżbiar 
skie: „Sławni Polacy”, „Woj­
sko Polskie* oraz rzeźby po­
święcone Kcoeinikowi-c tak 
że wiele Świątków Uprawia 
również wycinankarstwo o 
motywach geometrycznych 
oądź roślinnych.

BOGATE ZBIORY 
— NIESTETY

W MAGAZYNACH
W tarnowskim ratuszu czyn 

na jest stała ekspozycja por­
tretu sarmackiego z XVII i 
XVIII wieku stanowiąca pre­
zentację części bogatej ko­
lekcji, znajddjącej się w Mu­
zeum Okręgowym Tarnow­
skie partrety corocznie wędru 
ją po wielu wystawach w 
kiaju i za granicą. Portret sar 
macki jest tylko małą czę­
ścią zbioru malarstwa, grań 
ki i rysunku w tarnowskim 
muzeum, zbioru zaliczanego 
do ciekawszych i cenniej­
szych w kraju. Malarstwo poi 
skie XVII wieku reprezentu­
ją m. m. dzieła Ncrblina, Smu 
glewicza, Vogla, wśród twór 
cow XIX-wiecznych spotyka 
się obrazy Brodowskiego, Gło 
wackiego, Michałowskiego, 
Orłowskiego, Staitlera Nato­
miast drugą połowę tego 
wieku i początek XX wieku 
reprezentują obrazy Axento- 
wicza, Brandta, Chełmońskie­
go, Fatata, Grottgera, Mal­
czewskiego, Juliusza i Woj­
ciecha Kossaków, Wyczół­
kowskiego. Rośnie też zbiór 
współczesnego malarstwa 
polskiego. Muzeum ’groma­
dziło już szereg obrazów Kan 
tora, Nowosielskiego, Sierna, 
Trzebiatowskiego, Wejmana, 
Waltosia i innych. Dość za­
sobny jest zbiór malarstwa, 
graiik; i rysunku artystów wło 
skich, niemieck.ch i holender 
skich. Od czasu do czasu 
dzieła te ukazują się na or­
ganizowanych przez muzeum 
wystawach czasowych. W.ęk- 
szość jednak zalega — nie­
stety — muzealne magazyny.
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Budowanie

Źcgiel" przekonać o tym 
nusiał wszystkich scepty­

ków Budowa , Daru Mło­
dzieży’' jest przecież przed 
sięwzięciem trudniejszym 
i niepomierni bardziej 
skomplikowanym.

Na razie wysoką ocenę 
znawców sztuki żeglarskiej 
zyskała myśl konstrukcyj­
na gdańskich projektantów 
„Daru Młodzieży”. Stwo 
rzyli oni wizję żaglow­
ca nowoczesną i śmiałą 
sięgając zarazem dc boga 
tej skarbnicy doświadczeń 
naszych wytrawnych żegla 
rzy, do najlepszych w tej 
dziedzinie szkutniczych 
tradycji. 1

Przed kilku zaś dniami 
wzięli sprawę w swoje rę 
ce sami budowniczowie. 
W uroczy* ej oprawie roz

PRZED ponad pół 
wiekiem ze społecz­
nych składek obywa 
tele Pomorza' kupili żaglo­

wiec — białą, o smukłe• 
sylwetce fregatę. Tamta 
społeczna inicjatywa da­
ła piękne świadectwo pois 
kiemu umiłowaniu mona, 
q‘ębokiemu rozumieniu po 
zytkow, jakie jego upra­
wa przynieść może od­
rodzonej Rzeczypospolitej. 
Przez kolejne dziesięciole- 
cr na pokładzie „Daru 
Pomorza" wychowały się 
pokolenia kapitanów i c- 
łicercw naszej floty. Udzia 
łem białej fregaty stała 
się też meulotna wykra­
czające poza granice 
kroju i Europy sława, na­

wet ostatnio, u schyłku 
jej służby, pomnażana 
przez nowe wyczyny spor- 
towo-żeglarskie.

Od kilku lat było jasne, 
ie polskiemu szkolnictwu 
morskiemu potrzebny jest 
nowy żaglowiec. I tak jak 
wtedy przed 50 laty, apel 
o nową hegatę spotkał 
sie z żywym społecznym 
oddźw:ekiem — tym razem 
u młodego pokolenia Po­

laków. Dziś jednak Polacy 
sami umieią zbudować 
żaglowiec — równię wielki, 
dzielny i piękny jak naj­
sławniejsze z tych, które 
pływają po morzach i oce 
a nach świata.

Gdańscy budowniczowie 
statków ze Stoczni im. Le­
nina już udowodnili, że 
posiadają tę umiejętność, 
sukces „Pogorli" podczas 
zeszłorocznej „ Operacji

poczęło w zeszłym tygo­
dniu w Stoczni Gdańskiej 
cięcie pierwszych blach 
kadłuba „Daru Młodzie­
ży". Fragmenty tamtego 
wydarzenia i tcrvarzyszą- 
cych mu uroczystości 
uchwycił właśnie obiek­
tyw naszego fotoreportera.

Nowa fregata rodzi się 
obecnie na stoczniowych 
wydziałach w sensie fi­
zycznym, dosłownym, a nie 
— jak dotąd tylko — w 
sferze organizatorskich za 
biegów czy na projektanc­
kich deskach. Pod koniec 
czerwca kładziona będz:e 
stępka „Daru Młodzieży", 
w rok później nowa frega­
ta pod pełnymi żaglami 
splyri:e na wody Zbtoki 
Gdańskiej. Czy w przy­
szłości dorówna sławą tej, 
która dziś zbliża się do 
końca swej pófwiecznej z 
górą wachty?

Fotografował

W. N eży wińskl

Sezon lodowych gór
Z*o«tQA'*m n©

północnym Atkmłrylru 
rozpoczyna H ncjtrud 

nie-jszy dl© żeglugi okres — 
sezon gór leacwye'fl. Naj­
gorszy jeet kwiecień. Öbi te­
ść i gór lodowych towarzyszą 
częste i gwałtowne sztormy,, 
a przy wysokej fali, a zwła­
szcza za mg lontu vcze«na, oe- 
rwa łające na uc.kriięe!« me- 
bezf ©czaństwa, wykryci« gór 
lodowych jest szczeąólr.M* 
utrudniona. To właśni« w 
kwietniu zatonął „Titanic ', a 
wraz z n«m 1513 pasożerów. 
Rówmez w kwietniu, a było 
to w 1967 roku miał pamięt- 
nq kolizję nasz „Batory” (po­
nad 2-met owe .ozdarcie bur­
ty poniżej linii wodnej).

Podrtawowq p-zyezynq tych 
I walu innych kolizji było 
zbyt pożn« zauważenie aóry 
lodowej, co wykluczało moż­
liwość jej ominięcia. Zdane 
s:ę, że spóźniony manewr po­
gorszą tylko sytuację. Obec­
nie zaleca się, by wobec nie­
uniknionego zdarzenia przy­
jęć je dziobem, albowiem 
n euoono próba zw-otu pro­
wadzi do rozleqiejszeqo roz­
prucia Durty. Taka właśnie 
p.obe zguDiłc „Titanica".

Specjahści dzialq wielkie 
złomy lodu na właściwe qnry 
lodowe, czyli aisberqi oraz 
bryły mnieisze, qrowlery. Gro­
wler wystaie nad wodę nie 
więcej niż 1 metr, e jaao po 
wierzchnia nie przekracza kil 
kudziesifciu rti kw.

Dostrzeżenie uóry lodowei

e< ztlady a 2 mil. Dala to 
now gator ow zaledy. * parę 
mrnut na podjęcia decyzji i 
wykonania morwwrj, Gd/ sto 
tek razi« pełną szvpkosciq, 
maze to byc czas zbyt Lotki.

W ustatmch poru la 
tcch zaobserwowano znaczny 
wzrost tlosc. zderzeń z gara 
mi lodowymi. Tak np. w la­
tach 1974—77 oa.tołowono 23 
zde.zenia, podczas gdy w 
okresie 1946—73 było ich 15. 
Jedną z przyczyn tego jest 
zapewne zbytnia sWonnosć do 
polegano no technice, a w 
tym przypadku na radarze, 
charokterystycz.no zwłaszcza 
dia młodych nawiqato'ow 
Starsi więcej zaufania pokła« 
dają w tradycyjnych zasa­
dach dobrej prałat, morskiej, 
ktcrc, jak s-ę okazuje, w do 
bia elektroniki i autamatyxi 
wtaie n-* straciło na zna­
czeniu.

Po roz pierwszy spodeł ilo­
ści kolizji z ajsbe-rąomi zone, 
hawano po pierwszej wojnie 
światowej. Wiązało się to z 
utworzeniem M ędzyiia*Cjdo- 
weao Patrc-lu Loaoweqo. In­
stytucja ta, działająca w ra­
mach Amerykańskiej Służby 
Ochrony Wybrzeża, ma swo- 
iq centralę w Nowym Jorku 
Jej zakres działania obeimu- 
je alówme zbieranie informa­
cji o sytuacji lodowej, progno 
iowanie warunków lodowych, 
opracowywani« 2 razy dzien­
ni« biuletynów lodowych oaz 
udzielanie statkom dodetko 
wyeh informacji meteorolog1

Przemysław Kuciewicz

w dzren, przy dobrej widocz­
ności nie nastręcza kiopatnw. 
Gorzej z growierami. Male 
rozmiary i masicujqcy. zieion- 
kawy kolor sprawiajq, że na­
wet wprawny obserwator n.e 
jest w stanie wykryć pojedyn­
czej bryły z odległości więk­
szej niż 0,5 — 1 mili. Przy 
wysokiej foli jest to wielce 
utrudnione, a czasem niemo­
żliwa. Do teqo arowler, w 
odróżnieniu od majestatycz­
nego ajsberga potrafi dryfo­
wać stosunkowo szybko. Wy­
starczy moment nieuwaą i ty- 
siqctonawa bryła wali w ka­
dłub statku, ramcjc qo cza­
sem śmiertelnie, zwłaszcza 
gdy idzie o mniejsze jedno­
stki. Również radar nie na 
wiele tu się przydaje, zwłasz­
cza qdy wysoka fala maskuje 
echo odbite od ąrowiera.

Radar jest natomiast wiel­
ce przydatny w un.kaniu ajs- 
bergów. Przede wszystkim 
dzięki jego zastosowań.u, po 
wojnie zmalała ilość kolizji 
z qörami lodowymi, widoczna 
zwłaszcza, cjdy się uwzqlędni 
oqromny wz-ost zealugi na 
szlaku północnoatlantyckim. 
Wszelako i radar me stano­
wi pcsnaceam na zaqiozenie 
za strory aisbergów. W ••eta- 
nia Wielkich Lawie i no Mo­
rzu Lobradorskim, qdzie qóry 
lodowe ipo*yka się w szcze­
gólnie wielkiej obfitości, wy­
stępuje nierzadko zjawisko 
osłabienia propaqaeji fal ra­
darowych,-spowodowane zna­
cznymi różnicami temperatur 
wody i powietrza. W tanich 
warunkach duży ojsberq, wi­
doczny normalnie na ekranie 
radaru z odległości 10 mil, 
bywa dostrzegany z odlegloś-

cznych i hydrologicznych. Fa- 
trol obejmuj« obszary pnlno- 
cno-zacno^n-ego Atlantyku na 
południ« ód S2 równoleżnika.

Międzynarodowy Potroi Lo­
dowy otrzymuj« dan« z trzech 
źródeł: od własnego zwiadu 
lotmczeqo, z satelitów mete­
orologicznych i ze statków. 
Samoloty rozpoznawcze roz­
poczynają loty zwiadowcze 
jeszcze przed sezonem lodo­
wym, aby już w styczniu i lu­
tym zobaczyć oo się dzieje 
dalej no północ: na Morzu 
Boffino i Morzu Labrador- 
skim. Porwała to przewidy­
wać, jak bedzi« wyglądał se­
zon wiosenny i letni w reio- 
nach uczęszczanych przez 
statki.

Sztuczne satelity dostarcza- 
jq na razie informacji o zna­
cznie mmejszei wartości. Jest 
to skutkiem niedoskonałość; 
metod obse ■wacyjnych. Np. 
zdięcia satelitarne, tak uży- 
tecz ie w meteoioloq.i, sg tu 
mało pzydatne, bowiem 
przez większość sezonu lodo­
wego na poinocno-zachod- 
nim Atlantyku przeważa gę­
sta pokrywa chmur oraz mąfc.

Patro! z-t .era także infor­
macje od statków, która na- 
potykajq na swej drodz« qo- 
ry lodowe.

Stworzony wieloletnim wy­
siłkiem, przy zaanaażowa-iiiu 
najnowocześniejszych środ­
ków techn.cznych i sprawnej 
orąanizacji, system zobezpie- 
czonia żeglugi przed qórami 
lodowymi, wciqż okazuje się 
zawodny. Praktycy morscy, na 
pytanie czy kiedykolwiek zni­
knie ryzyko, związane z że- 
qluqq morską, odpowiadają 
przecząco.

Czy socjalizm oznacza dobfabyti
Motto: Socjalizm {.„) o- knjn wynika ją i nadmier- wej, jaką mają ludzie w 

piercjqc się no e- nego rozbudzenia potrzeb i USA, Szwecji, RFN itd. Na. 
kortomln«, bynoj- aspiracji społeczeństwa o- szczęście, nieograniczony 
rrwnlej n-e s pro wo- ras zagubienia w wyścigu wzrost koiisumpcji nie jest 
«Jzo się do niej w inwestycyjnym zasad spra- najmożniejszym czynnikiem 
ccfoścL wiedliwości i równości o- w rozwoju naszego społe-

LENIN bywateli. Chodzi tu rów- czeństwa i chyba gatunku 
tat yzitit *» orvi niei ° zbyt powolne zmniej ludzkiego w ogóle. Znacz- 

*zanie różnic w wykształ- nie istotniejsze i na pew- 
ski i (.;/• * ° 3 reniu i poziomie kultural- no rozsądniejsze jest kiero-
svm:4 nl€’ B poszczególnych klas i war. e s.ę zasadą raejonali-
P ierd-a nar^- warstw społecznych. zacji konsumpcji i warto-

<.ą, if y ' Jednakże me oznacza to ściowama postępu techni- 
-wcale zrównywania potrzeb, c?n<=go. Szczególnie na o- 
zair.tere :owań. aktywności her’n? m etepie rozwoju na- 
twórczej, gustów itp. Zycie szego społeczeństwa, przy 
w socjalizmie nie mote określonych możliwościach 
mieó bowiem nic wspólne- produkcji materialnej, nie 
go i płask,,n egaiitaryz- chodzi o maksymalne zaspo 
mem. Róznorodnośó form, kajanie potrzeb, ale o za- 
niepowjarzalnnśc odczuć i spoiraianle ich w sposób ra 
orientacji Jest przecież pod ejonalnv i zgodny z godzl- 
stawę numanizmn człowiP- o rm przeżvwani\em swej 
ka twórczego, o czym wie- ludzkiej egzystencji.

Adam Pawlak

ski i cienie, e pe­
symiści nawet 
twierdzą, ze tyl­
ko to drugie. Fe- 

symizm ten pojawił się ja­
ko wynik dokonywanej 
przez Jednostkę oceny real 
nych procesów społecznych, 
zachodzących w r.aszym kra 
ju z perspektywy teorety- 
cznvch Koncepcji, mówią­
cych o właśc wościach roz­
winiętego sorjaliz-nu, a na­
wet kamurvzmu lub porów 
nywania rozwoju wspólno­
ty socjalistycznej z wvsoko 
rozwiniętymi państwami 
kapital-styrznymi łnajczęś-
c.ej z USA. Szwecją, Ka- — - —— ■■■■!■ u . ...... ....... ———...
nada, RFN).

Zasadniczym kry ter urn, lokrotnie już pisał Marks. Dzisiaj, kiedy rozstrzyga 
jak e stosuje ^ tych Współczesne życ;e człowie- ją się losy reformy syste-
porównaniach, jest ^poziom ka w socjalizmie wymaga mu funkcjonowania pań- 
dobr mater.alnych (dobro- przepalania go kulturą, któ stwa i gospodarki, wyraź- 
byt konsumpcyiny). Warto ra byłaby w pełni godna nie widać, iż do lamusa na 
zresztą dodać, że kojarzę- człowieka twórczego. W tym leży odłożyć „teoryjki” o 
me dobrobytu ze środkami *ens;e Kultura powinna u- leniwym i nieambitnym 
żywienia, warunkam, mie- wrsżhwiać człowieka na robotniku, biernym i nie 
sżkalnymi, poziomem płac. g'ebrę 1 wieloaspektowość w okazującym chęci współ- 
możliwościami rozrywek, istnienia. uczestnictwa w polityce spo
warunkami prący, spo wo- Przejawiające się m, tn łecznrj. Wiadomo też z prak
dowane jest złudzeniem wy przekonania, że praca me tyki ostatnich miesięcy, iż 
mierności tych wartości, służy tylko podtr/vmywa- ludzie pracy nie kierowali 
je-t to — jak wiadomo — niu biologicznej egzysfon- się w swym proteście tylko 
łączenie dobrobytu jednost- cji, lecz jest organicznie motywami ekonomicznymi 
ki wyłącznie ze sferą kon- związana z otu-artośoią wo (podwyżki płac) Obok pro 
sumpcji dóbr materialnych, ber ludzi, działaniem spo blemu zaspokojenia podsta 
Alp trzeoa pamiętać i o łecznym, s*warza możliwość wowwch potrzeb człowieka 
tym. że w kapitaLstycz- współuczestniczenia w roz- (mieszkanie, warunki, pra­
nych krajach (głównie wy- .wijaniu 1 podnoszeniu war ca, opieka zdrowotna, fiiod 
sóko rozwm’ętvch) poziom kulturalnych. Zadowo ki żywności. Komunikacja,
konsumpcji wiąże się z lenie ludzi ze swego życia, oświata, odpoczynek) sta- 
prestiżem społecznym jed- podwyższanie poziomu kul wiane były i są nadal kwe 
nost-ki. " tury niemożliwie jest bez stie wolności osobistej, kul-

Można co prawda w tym kształtowania i wzbogaca- tury, poczucia bezpieczeń- 
mieisru sformułować zarzut na pracy poprzez jej hu- stwa. uznania i szacunku 
pod adresem tych twier- maruzację. unowocześnia- społecznego. Trzeba pamię- 
dzeó, że upraszczają one nie technologii, nadawanie tać i o tym. że ludzie mło- 
sprawę, bowiem w kapjta- ludzkiego wymiaru tech- dzi (około 40 proc. pracow 
Izmie n p tjlKo dobra ma- nice ników) zaangażują wszyst-
terialne są ważne, ale rów Wydarzenia ostatnich mie kie swe siły w pracę tylko 
flież wartości duchowe u- *iócy zrodziły szansę urze wtedy, jeśli będzie ona da- 
możliwiające rozwój o'^öo- czy'wistnienia tveh zasad wać szanse sukcesu, osiąg- 
w’o^ci. \V.d?ć to cnociażb^ socjalizmu, które rruaiv do- n ecia itysfakcji, rodzić 
na przvkladz e rozwoju kul tvehezas wartość haseł trans dumę zawodovTą, poczucie 
tury i oświaty w USA, pa ren to wy ćh i wykazały, ciasnej wartości.
Szwecji. RFN itd że dobrobyt społeczny w so

Zarzut ten byfby o tyle cializmie należałoby bar- 
uzasadmony, że rzeczywiś- dziej w.ązać z potrzebą 
cie można zaoocerwować współuczestnictwa w życiu 
wysoka konsumpcję dnbr społerznym, z uznaniem, z
materialnych i duchowych sxacuäkiem społecznym, mo nia. ambicji, odpowiedział ■ 
w w elu kapitalistycznych żl wością podejmowania de nośri za wyniki produkcyj 
krajach. Ale jednocześni ryzji politycznych i go*po- ne. Byłbym zdania, ż** to 
trzeba spojrzeć na drugą darczych przez jednostkę, co się w Polsce w ostat- 
stronę medalu — bezrobo- z wolnością jednostki, z nich miesiącach wydarzyło, 
cie. terroryzm. napęria 'warunkami umożliwiający- daje możliwości wykorzy- 
spoleczne spowodowane m, jej rozbijanie zdolność, stania ekspansjon zmu spo- 
„prryiodc >rcza techr .ką” poczuciem oezpieczenstwa, łecznego i zawodowego mło

honorem człowieka, nfż je- dzieży, mającego swre źró­
dle z w.\vsoką konsump- dło w pozytyw/nym jej nie- 
cją dóbr materialnych. zadowoleniu. Jednakże pod

, r IFMY doskonale, że łe w na,szy
' tjH . _ sociabstvcznvm systemiei . wbrew eapewn.en.cm , Vi' b •

o dogan.an.u, a ra- , ,,h Z
wet przesc.ganiU wysoko

W naszej sytuacji na­
kazem chwńli jest sku 
teczne wykorzystanie 

Potrzeb twórczego działa-

itp. Ponadto me można za­
pomnieć. ze , spoieczeń'tw.-a 
obfitości” posiada|ą sxvoja 
specyfikę, m. in. tn, że prze 
cietme około 2.0 proc. :po- 
łeczeńsfwa zagarn.a połowę 
dochodu społecznego. ch adekwatności do

MYŚLĘ jednak, ie waż rorwinięk rh państw kapi- ^Irnvch Ta'^nym'^

K s ^ ä -ä
trzeb i h/erarchii celów, czy ZSRR (Slalm), nje jesteś- , ^ , ,li wyboru modelu iye.a - my w stanie (z wielu przy- mozlJ’a podsta-
konsumpcyjnego czy też czyn obiektywmychl zapew- 
twórczego. Rozcrarowania nić naszemu społeczeństwu 
polityką społeczną naszego tak wysokiej stopy życio-

Bez sensacji o samobójstwach
— Jest Pon] autorką wyda­

nej esfntn'ö przez „Ossoli­
neum" książki, której tytuł 
brzmi „Samozniszczenie". A 
podtytuły mówią bliżej o jej 
problematyce: samobójstwa,
alkoholizm, narkomania. Czy 
stanowiły one dotąd temat 
tabu? — pytamy doc. dr hab. 
MARIĘ JAROSZ z Instytutu 
Problematyki Przestępczości.

Nie jest to np-oio upraw­
niona. Istnieje w Polsce bor 
dzo bogaia literatura prawni 
cza i sozologiczna poświe­
cona patologii społecznej, 
znamy więc rozmiar scho­
rzenia — cle nie zawsze po 
trafimy skutecznie mu zapo­
biegać czy też zwalczać. O- 
sobiście zajmuję się od dość 
dawna badaniem tych zja­
wisk, czego plonem były — 
wymienię przykładowo — 
„Wybrane zagadnienia pato­
logii społecznej'-' pod mojq 
redakcję (1975 r.) czy też 
własna praca — „Problemy 
dezorqanizacii rodziny" (1979 
r.). Prawdq natomiast jest, 
że zakresy tych zjawisk, ich 
pooglebia, skutków, znane 
były głowr.ie wgskiemu gro­
nu specjalistów, zaś publicz­
nie przedstawiane w posta­
ci reportaży obrazujgcych 
jednostkowe przypadki. Wyni 
kało ta z fałszywej tezy o 
marginalności zjawiska, uzna 
wanego za spadkowe po po­
przedniej formacji ustrojowej, 
bqdź traktowanego jako dzm 
dzictwo lał okupacji hitlero­
wskiej.

Prawda jest foka, że roz­
budzone c-spirac,« i brc*k mo 
żliwości samorealizacji stwa- 
rzaiq stany szczególnej po­
datności na wszelkie dewia- 
cie. Nieprzystosowanie, bron 
nadziei nc zmianę statusu, 
siab'lizacji iyc.owej, nieumie 
jętność wyjścia z trudności, 
zerworie więzi międzyludz­
kich — powoduję agresję 
wobec środowiska bqdż cu- 
toooresje.

— Mofo zatem poproszę e 
cha raktęry styk ę liczbową sa- 
mohnishv w Fahre oraz grup 
społecznych I zawodowych, w

których występują one naj­
częściej.

— Mówić będziemy o sa­
mobójstwach, a nie próbach 
samobójczych, chociaż i one 
maję swój statystyczny w- 
zerunek. Rozdz.elam je, bo­
wiem próby samobójcze wy­
stępuję najczęściej u ludzi 
młodych i kobiet i sg mani­
festację chęci naw.gzcinia 
kontaktu z otoczeniem, a nie 
zerwania go, zwrócenie na 
siebie uwagi, demonstrację 
oczekiwania pomocy. Jeśli 
zo* idzie o częstotliwość sa­
mobójstw, to w skałi świa­
towej mieścimy s:ę pośroaku 
listy. Znaczn.« wyższy wska 
żnik śmierci samobójczej wy 
kazujo m. m. Węgry i kra­
je skandynawskie, najmniej­
szy m. in. Hiszpoma czy Gre 
cia. W liczbach bezwzględ­
nych w 1978 r. zarejestrowa 
no w Polsce 4640 jgonów $a 
mobójczych. Około dziesię­
ciokrotnie p'zewyzsza to licz 
be dokonanych zabójstw. 
Wskażmk samobójstw jest u 
nas prawie równy wskaźnika 
wi oł.or śmiertelnych w wy­
padkach drogowych. Bada­
nie zawodu, miejsca zamiesz 
kania, wieku, płci samobój­
ców obala wiele będących 
jeszcze w obiegu stereoty­
pów.

— Czy można byłoby je, 
chociażby w koniecznym skró 
de wymienić?

— W odczuciu powszech­
nym samobójstwo kojarzy się 
ze stanem choroby psychi­
cznej. Tymczasem z posioda 
nych donycn zależność ta 
nie wynika. Wszystko wska­
zuje, ie w sersie psychia­
trycznym osoby te były w 
norma. Odbiegajq cd po­
tocznych wyobrażeń konklu- 
z:e, wynika'qce z przynależ­
ności osób, które popełniły 
samobójstwo, do qrup spo­
łeczno-zawodowych. Trady­
cyjnie przypisywano )e prze­
de wszystkim inteligencji, ja­
ko najbardziej oodatnrl na 
wszelkie frustracie I wyob- 
rawonio- Tymcrn« n wskq- 
*mk samobójstw wśród pra­
cowników umysłowych nie

odbiega cd średniej krgjo- machu samobójczego Druaę
wet. Natomiast wskaźnik ten 
iest prawie trzykrotne wyż­
szy wśród robotników, a je­
śli egzemplifikować zawodo­
wo — naiwyższy wśród gór­
ników. Zwykło się sadzić, że 
przewaqa śmierci samobój­
czych występuje w mieście, 
a w rzeczyw.stości prymat 
pod tym względem należ/ 
do wsi. Zastrzeaam — nie 
dotyczy to rolników, ale pra­
cowników rolnych i leśnych. 
Zastanawiając się nad tvm, 
brałam pod uwuge fakt, iż 
na wsi jest mmej lekarzv, o 
więc trudniej jest uzyskać 
natychfniastowq pomoc dfo 
odrerowania człow.eko. Kon­
kluzja akgznło s ę błędna — 
w 8P procentach dokonanych 
samobójstw zarówno w mie­
ście jak I no wsi nastąpiło 
przez powieszenie — co pro - 
letyernie uniemożliwia pomoc.

— Samobójstwa, jak wielo­
krotnie dokumentuje Fani aa 
cent w książce — sq wyra­
zem nieprzystosowania w spo 
leczeńs*wie, czy wobec teąo 
wiek odgrywa w. nich istotną 
rolę?

— Z roku na rok rośnie 
liczba samobójstw dzieci i 
młodzieży. Jest te zjawisko 
światowe. Zgony na skutek 
samobójstw występuję w co­
raz młodszych rocznikach. W 
grupie 10—1* lat zmarło w 
Polsce w 1978 roku w 
wyniku samobójstwa sześcio­
krotnie więcej dzieci niż 
przed dwudziestemo siedmio­
ma loty. Ta „odmłodzona" 
struktura wieku samobójstw 
sygnalizuje konflikty występu­
jące w rodzinie, rozbici«, wy 
krzywienie funkcji rodziciels- 
kch, emocjonalne odrzuce­
ni* dziecka. Jest też sygnałem

pod względem wskaźnika w e 
koweęo grupę samobO|Czq sg 
ludzie dojrzali I starzy. Na 
podstawce badań można su 
ponować, że ryzyko samoboj 
stwa zwiększa się przy ęwal- 
townych zmianach statusu ży 
ciowego. Należy do nich przy 
kładowo śmierć współmałżon 
ka, nagłe osamotnienie — 
rozwód, zerwanie więzi za­
wodowych — przejście na e- 
meryturę. Czterokrotnie czę* 
ściej popełniają samobój­
stwa wdowy i wdowcy niż ka 
Walerowie, panny czy osoby 
pozostając* w związkach mał 
żeńskich. Połowo samobójstw 
na tym podłożu dokonuje 
sie z reguły w pierwszym 
roku nowej sytuacji życiowej.

— Sadzę, źe warto zasygna 
fiz&wać płeć samobojcaw i 
płynące stąd wniosk1.

— Polska należy dp krajów 
o najniższym współczynniku 
samobójstw wśród kobiet. 
Nie sposób, ze względu qa 
szczupłość miejsca, określić 
wszystkie hipotetyczne tego 
przyczyny. Składajg się na 
nie nievvqtpliwie zarówno tra 
dycyjna obyczajowość jak l 
dzietność. Godzi się dodać, 
że wśród kobiet popełniają­
cych samobójstwa przeważa­
ją osoby wykonujące odpo­
wiedzialne funkcje, na sta­
nowiskach. Być może Im wła 
śnie najtrudniej pogodzić 
dwoistą rolę kobiety — w re 
dżinie I w zarodzie. Ryzyko 
samobójstwo rośnie, jeśli ko­
bieta pełni odpowiedzialną 
funkcję, a w jej życiu nastą­
piła gwałtowno zmiana — 
np. rozwód, wdowieństwo.

— Czy trudna sytuacja ma­
terialna stanowi Impuls do 
samobójstwa?

— Jest to znany X!X wieczny
niedoskorołego mod*lu szko wątek literacki. W okresie
ły, nie mogącej czasu nr in­
dywidualne zainteresowanie 
dzieckiem. W tej grupie wie­
kowej samobójstwa nojczęś- 
c*| dokonywane są w czerw­
cu (koniec roku szkolneąoł). 
Wniosek, ie nakładające się 
konflikty w otoczeniu rr^lzin- 
nym, niepowodzenia stqjq się 
bezpośrednim impulsem za-

miedryweiennym u nos brak 
procy, nieślubne dziecko, nę­
dzo stawały się przyczynami 
samobójstw I tworzywem ksia 
żkowym Ob*< u* p'ostq za­
leżność między statusem ma­
terialnym o samobójstwem 
nie wyitępujp.
Rozmnwlałar

TERESA FELOWSKA

wowych potrzeb i interesów 
‘edno-tki oraz społeczeń­
stwa w całości.

W przypadku rozbieżno­
ści pomiędzy wartościami 
i normami społecznymi za­
czynają ujawniać wśród 
społecren* twa postawy kon 
fofm'i:-tyczne i koiuumprvj 
ne oraz działań a mające 
na celu ii H-lko poprawje- 
n e swojej osobistej pnzyijl 
pełecznej dzięki ..spryto­

wi ..retuszowaniu” n^rm 
moralnych >tp.

KOLFJNYM wgirvm
zagadnieniem j*>st roz 
bierność miedzy poli- 

t. cznym systemem norm a 
iadaniami i aspiracjami 
ludnośpi. Prowadzi bowem 
ona do niekorzystnych kon­
sekwencji sor.łeczno-polity- 
rznyrh. Wielu ludzi pod 
ha'darr.. socjalistycznej prze 
budowy 'nołec^p/iptwa za- 
C7v na bogacić ~ię kosztem 
innych, a nawet za wszel­
ką' rprp Pojawiają s.ę g*-u 
,py uprzvwiTjjowtne śpołe- 
on.e, którvch nie obowią- 
zuią normv spełcrrno mo­
ralne. badż n * w pełni o- 
bew.azują Wyraźne dvsprq 
pnrcV w konsumorli dóbr 
materialnych .«tatą się więc 
faktem p,e d-ięki uczciwe­
mu wzrostowi dochodów 
rv sz-Tpgńlnyrh grup soołe- 
“~nvch. lecz dzięki przywi­
lejom nadanvrn im przez 
władzę, w oparciu o .przed 
sięmorr?n*ć'* i .energicz­
ność” lud~i związanych z 
tymi. co to .dzielą i ria- 
d’,f W. r-ystko to rodzi prze 
konanie, ie dotychczasowe 
programy rolitvczno-spolp. 
czne sn fikcją." deklarann 
bez pokrycia Wobec te«o 
musi wcześniej czy później

dojść do konfliktu społecz­
nego i pojawienia się po­
stulatów rewindykacji sa* 
sad cocjalizmu.

Wyczulenie społeczeństwa 
na sprawy moralne wiąże 
się z reakcją na niedosirze 
ganię przez władzę nowych 
aspiracji i potrzeb ludzi pra 
cy. Jeśli nawet wiadomo, 
że to niedostrzeganie, o- 
biektywnie rzecz biorąc, 
wiązało się z faktem, iż 
państwo nasze nie jest w 
stanie zaspokoić aspiracji i 
potrzeb społeczeństwa, to 
trzeba było o tym je po­
informować 1 uczciwie wy­
jaśnić przyczyny, a nie za ■ 
słaniać się fałszywymi suk- 
resami. A zatem: partia i 
rząd chcąc odzyskać zaufa­
nie społeczeństwa muszą 
nie tylko zerwać ze skom- 
promito wanymi metodami 
działania, ale i wypracować 
program polityki społecz­
nej (konkretny i realny), 
pozwalający na wyjście z 
dzisiejszego kryzysu. Cho­
dzi o to, by był on realną 
wizją przyszłych celów i 
wartości (opartą na anali­
zach przyczyn dotychczaso­
wych kryzysów w naszym 
społeczeństwie) 1 jednocze­
śnie uzyskał akceptacją, 
wsparcie społe czne lub ec 
najmniej zainteresowanie 
ludzi nakreślonymi perspek 
tywami socjalistycznego roi 
woju społecznego

OD czego przeto nale­
żałoby zacząć? Sądzą, 
iż uwzględniając o- 
becne warunki — od racjo­

nalizowania potrzeb społe­
cznych. Skoro w najbliższej 
przyszłości (i chyba tej nie 
co dalszej) nie możemy li­
czyć na doścignięcie kapi­
talistycznych krajów w za­
kresie wzrostu gospodarcze 
go i konsumpcjonizmu (są­
dzę, że nie ma nawet ta­
kiej potrzeby), to należy za 
jąć się umożliwieniem spo­
łeczeństwu wyboru alter­
natywnych wariantów za­
spokajania potrzeb. Warian 
ty te muszą być opracowa­
ne przez wybitnych uczo­
nych i fachowców

Chodzi tu szczególnie o 
zaspokajanie potrzeb jed­
nostkowych oraz zaspokaja * 
n5e potrzeb zbiorowych, ta­
kich jak: oświata, Komuni­
kacja, warunki pracy, re­
kreacja, zatrudnienie. Że­
by miało sens życie indy­
widualne należy ustalić, co 
dzięki wzrostowi gospodar­
czemu i postępowi techni­
cznemu można będzie prze 
znaczyć na zbiorową kon- 
sumpcię, a co na doskona­
lenie i wzbogacanie czło­
wieka, i następnie przedy­
skutować to wszystko ne 
społeczeństwem. Kolejny 
krok, jaki należałoby uczy 
nić, to określenie minimum 
i maksimum socjalnego (do 
chodów i dóbr)

Realność prompt amt
polityki społecznej 
ściśle wiąże się ze 

spójnością obiektywnych 
czynników materialnych i 
subiektywnych czynników 
duchowych, I nie chodzi tu 
bynajmniej o zgodę społe­
czeństwa r.a „upowszechnię 
nie niedostatku” ale o wy 
eliminowanie złudr< tria, że 
ieślj we-miemy się w garść, 
zmobilizujemy wszystkie 
swoje siły to za 5 czy mo­
że 10 lat dogonimy poć 
względem konsumpcji i 
wzrostu gospodarczego co 
najmniej Japonię. Należy 
racket uświadomić społe­
czeństwu fakt. że me o to 
Przpde wszystkim idzie. 
Wyda i* się, ii najważniej­
sze jest to, aby mity o do- 
brobvrie zastąpić rzetelną 
analizą naszych rzeczywi- 
stveh możliwości i określe­
niem na jej podstawie prio 
rytetów w polityk społecz­
nej. Wysokie zadania kon­
sumpcyjne są soełniane 
(USA. Szwecja, RFN) tylko 
w zamian za coś, na przy- 
kład za zubażanie treści ży 
cia człowieka, wynaturze­
nia. stresy, ograbianie i „u- 
śmiercanie przyrody”.

Jeśli człowiek chce prze 
zwyciężyć pragmatyczno- 
• technokratyczny sposób ro 
zumienia socjalizmu, to po­
winien uświadomić sob’e w 
pełni fakt, iż najlepszym 
wyjściem w XX wieku jest 
dokonanie wyboru z róż­
nych rodzajów konsumpcji 
tych, które są optymalne z 
punktu widzenia technolo­
gii. organizacji pracy, pryn 
cypiów humanizmu, trady­
cji narodowych. Świado­
mość wszelkich kontekwen 
cjj wynikających z takie­
go, a nie innego wyboru 
powinna być wymiarem 
ludzkiego trybu życia.

Dokumenty przeszłość*
Dzięki współpracy z zespo­

łem weteranów ruchu robot­
niczego przy Komitecie Miej­
skim PZPR, Muzeum Regio­
nalne w Nowej Soli w woj. 
zielonogórskim zorganizowało 
wystawę pi. ..Działalność plo 
nierska na ziemi nowosol- 
skiej", Eksporycja inauguruje 
szeroko zakrojona akcję gro­
madzenia dokumantow powo 
jennej h'sforii mic$tq | okoli­
cznych Środowisk wiejskich. 
Spośród zebranych dotych­
czas rncteriołiżw, nci wystawę 
zakwalifikowano ok. 350 do­

kumentów, fotografii, pamią­
tek rzeczowych i innych eks­
ponatów z pierwszych pon 
jennych lat. Ilustrują one o- 
sadnictwo wojskowe I cywil­
ne, działalność władz I ad­
ministracji terenowej, organi­
zacji społeczno-politycznych, 
gospodarkę, oświatę, kulturę, 
sporł. Treść wystawy wzooga 
cajq odtwarzam z taśm mag 
netofonowych wspomnienia 
oraz wypowiedzi organizato­
rów życia społeczno-gospo­
darczego miasta I regionu w 
latach 1945—1946.
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Leon Lenar

Wołanie 
z głębi lądu

Usłyszysz wołanie t głębi lądu 
Mórze
spod wiszącego nad ziemią co Innu 
który po żer- zdroje promieniste 
zabija księżyc i gwiazdy i zorze 
i pozwól spojrzeć w Twoje niebo czyste 
nowi? otwarte jolami obmyte

Usłysz wołanie z głębi lądu 
Morze
czło męka co się pyłem dławi
I wc ąii w zu im nu miasta molocha
w ściekach-spalinach pławi
niechaj odetchnie Twym wiewem Jodowym
czystym rzeźwiącym i silnym
Usłysz wołanie z głębi lądu
Morze
biczem pośpiechu 
p. uzonegc w siecł 
trujących stresów 
gryzącego smutku 
mech w żywej toni 
odzyskuje siebie 
i podwojone w Tobie słońce 
ulec1» go pieści

Rodacy spod klonowego liścia

Zagraniczne siady
powstańców listopadowych

Z okazji trwających obec 
om obchodów 150-ie- 
cio Powstania Lisiopa- 

d swego zamieściliśmy już 
IUT60 materiałów dotyczą- 
eryer przróiegu tego wyda­
rzenia w kroju, a zwłaszcza 
na Pomorzu. Ciekawe sq też 
losy uczestników powsta­
nia na obczyźnie. Szereg 
clekawosteK na ten temat o- 
rr.awia Olgierd Budrewicz w 
swej nowej ksiqżce pt. „Ro­
dacy spotfr klpnowego liścia”. 
Dowiadujemy się z niej m. 
in., ie niektórzy współcześni 
najwybitniejsi Polacy kana­
dyjscy sq potomkami pow­
stańców listopadowych.

Np. Kazimierz Stanisław 
Gzowski (1813—1898), urodzo 
ny w Petersburgu (Lenin­
grad), syn polsk-ego ohcera 
carskiej gwardii, uczeń sła­
wnego Liceum Kmem emec- 
kiego, wyspecjalizowany w 
dz.edzinie inżynierii i wo .»ko- 
wości. W czasie Powstania 
Listopadowego był podporu­
cznikiem w korpusie gen. 
Dwern ckiego. Po upadku po­
wstania przebywał w jed­
nej z twierdz austriackich, 
później został depdrtowony 
W kajdanach do Stanów Zjed 
noczom'ch, skąd w 1341 r. 
Wyjechał do Kanady. O. Bu­
drewicz podaje, że qdvby 
ustalić listę 15 najwybitniej­
szych w historii Polski emi­
grantów, to znalazłby się na 
niej K. Gzowski.

Okazu»e się, że ten pow­
staniec w Kanadzie (...) budo 
wał mosty, dtoą* i porty, wy 
tyczał kanały, projek ował 
szlak« wodne. Był twórcę szo 
sy z Toronto do Lake Simcoe 
i linii kolejowej do Atlanty­
ku, a także współtwórcę tra 
sy kolei żelaznej z Montrea­
lu do granicy ze Starami 
Zjednoczonym, linii z Port Hu 
ron do śt. Mary's W roku 
1873 zaprc jektował i zreali­
zował istniejący do dz'ś Most 
Międzynarodowy na rzece 
Niagara (...). Był teą m. in. 
administratorem prowincji On 
tar o, doradcę workowym 
królowej Kanady, przewodm- 
czqcym kocnisj. ochrony par­
ku narodowego w N uqarze, 
założył klub jeździecki w On­
tario I był współorqarv roto­
rem towarzystwa strzeleckie­
go.

Za te I inne zastuqi zbuoo 
wann mu w Kanadzie szereg 
pommków, jego imieniem 
nazwano wiele ulic, wydawa 
no poświęcone mu zncczk* 
pocztowe. Do dziś w Kana­
dzie przyznaje się też je­
go imienia odznaki —

K
IEDY chce się min osóo, to bezrolni star- 
mówic o „rentach cy wiejscy utrzymujący się 

z jakichś ogródków, pro­
siaka tuczonego zielskiem, 
czy z dorywczych prac wy 
konywanyoh u sąsiadów.

W komisjach sejmo­
wych (sprawa zaha 
cza o kompetencje 

kilku) toczą się od wielu 
już tygodni zacięte dysku­
sje nad przedstawionym

„Trofaum Gzowskieao" ' 
złoty „Medal Gzov.skte.go". 
Najokazalszy poświęcony mu 
pomnik znajduje się w parku 
im. Gzowskiego nad jez, On­
tario w Toronto. Warto do­
dać, że był on przewodni­
czącym komitetu przyjęcia
l. Paderewsk ego w Kana­
dzie a także założycielem 
pierwszej filharmonii i kasy 
pożyczkowej w tym krc?u.

Obecnie mieszka w Kana­
dzie jego proprawnuk Peter 
Gzowski, jeden z najpopular 
niejszych ludzi w tym kraju 
Jest on dziennikarzem, który
m. m. przez około 2 lata w 
kanadyjskiej telewizji CBC 
w Toronto prowadził 5 
dni w tygodniu ' proqram 
pt. „90 Minuis Live” 
(90 minut na żywo). Jak po­
daje O. Budrewicz, studio 
to mieści się przy tej same? 
centralnej Yonge Street, na 
której hruk położył iego przo 
dek in . K. Gzowski.

Drug m powstańcem listo­
padowym wym.enionym w 
tej ks.ożce jest Krystyn Szyr- 
ma-Lcch. Okazuje się, że 
byJa to (...) jedna z wyb t- 
nych i najbardziej malowni­
czych postaci wśród wychodź 
siwa na Zachodzie. F'ioma- 
ta, profesor filozofii w Szkole 
Głównej w Warszawie, ko­
mendant akademickiej gwar­
dii narodowej w powstaniu 
1830 roku i adiutant Chłop c- 
k ego, był równocześnie pae- 
tq, p sarzem, myśLcielem {...). 
Jeqo pobyt w Kanadzie opi­
sał pierwszy wielki historyk 
frankoknnndviskt, pisarz i dos 
ta — Francois-Xavier Gcrne- 
au, który był z nim zaprzyja­
źniony.

Natomiast badanu nauko­
we nad pracami Garneaua, 
dotyczące również K. Szyr- 
my-Lacha, prowadzi jeden z 
najwybitniejszych Współczes­
nych Polaków Kanoay — pro 
fesor Paweł Wyczyński z Ot­
tawy. Jest to jeden z naj­
głośniejszych w Ameryce ro- 
mamstew, stworzył Centrum 
Badań naa Cywilizacją Frcn- 
kokanadyjskq, napisał kilka­
naście książek i ok. 30 ob­
szernych stud.ów. Miło nam, 
że ten naukowiec, opisuigcy 
mi in. ślady powstańców li­
stopadowych w Kanadzie, po 
chodzi z naszego reg'onu — 
wrodził s!ę w 1921 r. w Zel- 
aoszczy, a do szkoły średniej 
chodził w Starogardzie Gd.

i emeryturach1 
trzeba przede 
wszystkim zacho 
wać kamienny 

spokój. Inaczej temat eks­
ploduje już przy drugim, 
trzecim zdaniu i całe roz­
ważanie zginie w burzy 
gniewu. Bo o kim mowa? 
Przecież o tych, którzy tak 
wspaniale stawiali czoło hi 
tlery zmówi, i o tych, któ­
rzy po wojnie nadludzkim 
wysiłkiem dźwigali Polskę 
z ruin.

Ludzi uprawnionych, we 
dług kryteriów społecznych 
— ale nie prawnych, nie­
stety — do zabezpieczenia 
„spokojnej starości”, mamy 
obecnie w Polsce ok. 4,3 
min. Natomiast emerytury 
bądź renty pobiera 2,6 min 
osób w, wieku pcprodukcyj 
nym. Ż czego utrzymuje 
się pozostałe 1,7 min? Ano 
właśnie, z czego: część z 
pracy (ok. 1 min), część z 
łaski dzieci, reszta zaś z że 
braniny o najprzeróżniej­
sze zapomogi społeczne czy 
opiekę różnych stowarzy­
szeń. Przepraszam, źe przy 
pominam, ale mowa jest o 
5 proc. całego społeczeń­
stwa, albo -— jak kto wo­
li — o 39 p-oc. ludności w 
wieku „spokojnej starości”.

watych gospodarstw te nie nadającą się do remon 
zwykłego strachu przed ne tu. I ustanawiającego w to 
dzą. Ponadto, nie jest jas- miejsce system prosty, jed 
ne, jak ma tyć realizewa- nolity, skoncentrowany w
na owa zasada, skoro me­
chanizm naliczania emery 
tur rolniczyc U (od warto­
ści produktów sprzedanych 
państwu) nie ulega zmia­
nie. Już z samego faktu bo 
wiem, że ok 1,1 min go­
spodarstw chłopskich cier-

gestii jednego decydenta 
na terenie całego kraju.

Ti

Zbigniew Jurkiewicz

przez resort PPiSS pręjek pi obecnie na dochodową
tern generalnej reformy ;y 
stemu emerytalnego i 
wszystkie dzienrrk; ufor­
mują o . h przeb.egu na 
bieżąco. Po co w taki» ra 
zie wraca n tu do jedne­
go z wielu problemów znaj 
dujących się już w załat­
wianiu? /no z tej racji, 
że podobn e jak poseł, prof, 
dr Bolesław Strużek, któ­
ry wypowiadał się niedaw­
no na ten właśme h ‘mat w 
wywiadzie prasowym, nie 
sądzę, żeby projekt mini­
sterialny ujmował specyfi­
kę sytuacji ludzi starych 
na wsi w sposób wykazu­
jący zrozumienie ich nie­
doli życiowej.

niewydolność, a więc nie­
wiele bądź nic nie jest w 
stanie sprzedać państwu, 
wynika, że ziawisko star­
ców wiejskich pozbawio­
nych prawa ■ o rent i eme 
rytur będzie powiększać 
swój zasięg. Wszystko to 
sprawi, że pomoc dla tych 
ludzi dalej uwndana będz e 
w plątaninę dróg przez mę 
kę proszenia się o zaułki, 
zapomogi, pożyczki, świad­
czenia doraźne itp. jałmuż 
nę.

EMU systemowi na 
imię: renta socjalna. 
Chodzi o rzetelnie 

obliczone dla warunków 
życia, tak w mieście jak 
na wsi, i okresowo rewa­
loryzowane w miarę wzro 
stu kosztów utrzymania, 
minimum społeczne, które 
należałoby się z mocy pra 
wa każdemu obywatelowi 
w wieku poprodukcyjnym, 
który bądź nie zdołał do 
tychczas w ogóle zdobyć u- 
prawnień do pobierania e- 
merytury, bądź otrzymuje 
ją w wymiarze niższym 
od ustalonego za niezbęd­
ne. Rentę socjalną wypła 
cała by jedna instytucja w 
całym państwie, mianowi­
cie ZUS.

Pomysł ten ni«» Jest. o- 
czywiście, nowy ani dla o- 
pinii publicznej, ani dla dy 
skutujących nad sprawą 
posłów .na Sejm. ani dla

Ale to dopiero wejście w 
problem. W drugim zda-

Jak się wydaje ,nie mu­
simy i nie wolno nam ta­
kiego stanu rzeczy przedłu ministerstwa. Budzi też róż 
żać, a to zarówno z racji ne reakcje, wśród których 
moralnych, jak 1 ekonomi- je{jna Wydaje się stanowić

Przede wszystkim elate- cznych. Niewiele też da do _ ,
go, że nie precyzuje jedno- fnansowywanie owego kłę przeszkodę najcięższą
znacznie, jak przyjęta w bowiska biur i -przepisów przezwyciężenia Otóż, jak
projekcie zasada zrówna- proceduralnych, p:zy uży- wyliczył wiceminister

niu trzeba powiedzieć, że z nia Emerytur rolniczych z ciu których usiłuje się ul- PPiSS, Piotr Karpiuk, na
każdej setki ludzi otrzy- pracowmczymi ma się do żyć starym Tolnikom zapo operację tego typu trzeba
mujących emerytalne za- rzeczywistości, w której bli mogami przyznawanymi w by na początek wyłożyć —
bezpieczenie bytu sześćdzie sko milion starych ludzi sposób’ zupełne chaotycz- ponad kwotę przewidzianą
siąt pobiera miesięcznie żyje w ogöie nie wiadomo ny. Tu trzeba rozwiązania — co najmniej 7 mld zł
mniej niż 2500 zł i aż czter z czego> a kilkaset dalszych w dużym stylu, likwidują- (wielu ekspcitów rzacuje
dziestu — mniej niż 2000 tysięcy trzyma się kurczo- ceęo całą tę maszynerię o- zresztą, że więcej), których

wo, mimo braku sił do pra pieki nad chł >pami w wie- po prostu 
cy fizycznej, swoich karło- ku poprodukcyjnym jako wz.ąć.

zł. lo są dane z początku 
1980 r., a po drodze była 
regulacja w górę — z jed­
nej strony, oraz postępują­
ca inflacja — z drugiej. 
Można przeto uznać, że w 
proporcjach nie zaszły istot 
ne zmiany i podsumować 
rachunek: 50 proc. eme­
rytów i rencistów (co naj­
mniej!), czyli ok. 1,3 min 
osób, żyje na poziomie lub 
poniżej minimum społecz­
nego, a więc po prostu w 
ciężKiej biedzie. Podliczmy 
teraz całość: 1,7 min bez 
zabezpieczenia plus 1,3 min 
z zabezpieczeniem niższym 
od minimum równa s.ę 3 
min osób.

Trze-.ie zdanie — tutaj 
najistotniejsze. Otóż bada­
nia Instytutu Pracy i 
Spraw Socjalnych, z przy­
czyn nie dających się mo 
ralnie niczym usprawiedli­
wić, nie ©oejmowały do­
tychczas vf ogóle wsi. A 
tam, jak wiadomo z poto­
cznych obserwacji, renty 
wynoszą od 1500 do 4000 
zł z tym, że przyznawane 
są na gospodarstwo, a nie 
na osobę. Popełnimy nie­
wielki błąd w szacunkach, 
jeśli stwierdzimy, że z o- 
wych 3 min ludzi o tragi­
cznej starości pizewazaja- 
ca większość żyje na wsi. 
Ale to stwierdzenie nie od 
daje jeszcze całego obrazu 
ich sytuacji i należy je 
uzupełnić co najmniej trze 
ma informacjami. Naj­
pierw, że podwyżki rent i 
emerytur (wprowadzane 
zresztą dopiero 1. I. 1931 
r.) me objęły w ogóle rol­
ników, którzy otrzymali od 
powiędnie uprawnienie po 
1977 r., a więc praktycz­
nie — ponrnęły na wsi 
niemal wszystkich. Następ 
nie, że rentę przydzielaną 
„na gospodarstwo” należy 
często dzielić na pół, gdyż 
otrzymujący ją rolnik po­
siada kogoś na utrzyma­
niu, na przykład współmnł 
żonka. I wreszcie, z o- 
gólnej liczby 1,7 min nie 
otrzymujących żadnego za 
bezpieczenia ok. 1,2—1,3

nie ma skąd

(C.S.)

W
K o c i e w i
fśmienmctwfe i druku

(.„) ’»zieje piśmiennictwa ko 
eiew>kieBo 1 pismlenn’ctwa o 
tyr* regionie, Jak i wkład pi- 
•uzj pochodzących z Kocle- 
wla do Innych literatur regio­
nalnych Polski lub nawet o- 
gdlnoeuropeiskicó, nie były 
dotąd przedmiotem ładnego 
oddzielnego opracowania, a 
Jea* ono niezbędne. Materiały 
dotyczące tego problemu byiv 
niepełne ł przy tym rozpro- 
none»

Zacytowany fragment pocho 
dzi z najnowszej publikacji 
Józefa M«lewak.ego pt. „Ko- 
ciewie w piśmiennictwie i dr u 
ku**, która nkaztła się ostat­
nio nakładem Regionalnej Pra 
eojnii Krajoznawczej PTTK 
w Gdańsku. Praca ta składa 
tlę i I rozdziałów. Są to: 
Najstarsze zapiski 1 ksiąikl, E- 
litame mieszczańsko - szla­
checkie piśmiennictwo XVI—
XVIII w„ demokratyzacja 
twórczości piśmienniczej Ko- 
ciewia, Pelplińska szkoła hi­
storyczna i filozoficzna. Wy- 
h r ne tytuły piśmiennictwa z 
lat 194S—80, Prasa polska w
XIX 1 XX W„ Dokumenty lii n 
eeiaryjno - nrawne. Rozwój 
drukarstwa polskiego, Przy kła 
dy receocji pisn.ienniciwa i 
ksir łki eolskie i.

Zaletą tej publikacji Jeet m 
in. to, że znajdują się w niej 
przykładowe fragmenty utwo 
row dotyczących Kociewla, 
np. piosenki anonimowego 
autora, powstałej w Plnczynie 
w 1918 r.:

(...) Na polski złam! zwon 
wolności brzmi,

Na polski złami kałden
Prusak drły,

Za. przykładem warszawian» 
Wypańdrlm % kraju tyrana! 

Siadaj na koń, chwytaj 
za broń,

Marsz, marsz, tern»,

Do zalet JeJ należy teł i 9®, 
że omawiana jest w niej m 
in. historia bogatych tradycji 
1 osiągnięć drukarstwa koclew 
skiego.

" Jest to ciekawa i pożyteczna 
książka. Przy następnym jej 
wydaniu w^rto Jednak umieś 
cić w niej Jeszcze alfahetycz 
ny Indeks nazwisk autorów pi 
szących o Kociewin, a także 
indeks miejscowości. Przydał 
by się teł w niej odrębny 
rozdział o literaturze turysty 
cznej Kocicwia.

’ CJB.

Taaka ryba! Fot. W. Nieiywtnvkl

Dialog
— tMbi pan JackidwłczoT
— Lubłęl
— A Zabłockiego!
— Tez, aie mniej!
—- Co pan powie o Baryłce?
— Baryłki nie znam I nie lubię I
— Mówią, że Mokwa jest du­

ży?-
— Zależy kto to mówi.
— Np. maryniśeil
— J#st duży, bo duło maluje > 

pomaga lm dmuchać w morskie 
trąby.

— To pan jednak nie lubi tych 
jego sinoścl I izarośc*?—

— To zależy od... Krążowników 
I pancerników nie lubię. Jelitkowo, 
Orłowo, kcwałkl Gdyni lubię. A|- 
wazowskiego !ei w całości nie 
lubię.

— Borowski, to dobry malarz?
—i Dla mnie więcej niż dobry!

Ale Jackiewicz nie jest Cheł­
mońskim.

— | bardzo dobrz > Chełmoński 
jut był, a Jackiewicz dopiero jest.

—f Pan ma wyraźną słabość do 
jeg > płócien? — Mam. Tak jak miał 
Kierkegaard słabość do „Don Jua­
na” Mozarta. Jackiewicz imponuje 
ml pasją I drążeniem tematu. 
Wciąż niby to samof a zawsze Ina 
cze). Więc nie to samo. Zachwyca 
mnie kolorem. Jego powolną ewo- 
lucią. Łagodnymi powrotami.

— A co pan pewie o kolorach 
Michała Anioła? Są nachalne, praw 
da? N:ebisskoś£ to nie jest niebles 
kość, tylko kwint tsencja niebies- 
koś« I. Stężona esencja. A żółć jak

cytryna wymieszana z pomarańczą.
— Z Michała Anioła naiaardziej 

lubię opowiadanie Juliana Stryjków 
skiego o tym, jak ?4istrz umierał.
I jak obstawał kategorycznie w o- 
statnich minutach swego długiego 
życia przy wierze w BOGA w 
swoją SZiUKĘ | w MIŁOŚĆ do 
bęcwała (mało zdolny uczeń) Tom- 
maso del CcvaMcre. Ktoś taki, jak 
Michał Anioł, tak całkowicie 1 bez 
reszty oddany swojej robocie, mógł 
zdobyć się na, jak pan powiedział, 
stężoną esencję I wymieszanie cy­
tryny z pomarańczą bez ryzyka kl- 
czu czyli miana etykiety zastęp­
czej.

— Zna pan Potworowskiego?
— Znałem lepiej człowieka' niż 

Jego obrazy.
— Pan pracował z nim w teatrze 

przez dwa lało?...
— Tak. To było dawno. I z te­

go czasu pamiętam jego wlefi.łe 
płótna — horyzonty w czerniach, 
zieleniach I brudnych bielach.

— Co wisi u pana na ścianie?
— Krucyfiks Staszka Skury, Je­

den Zabłocki, moja „cesorsta” 
gęba (duże powiększenie) w B yl- 
lo'vym „Słowiku” oraz rysunek E- 
ryka lipińskiego przedstawić J^cy 
wycieczkę z Warszawy przy grań 
skim Neptunie. Wszyscy wycieczko 
wieże wofaja: siusiu!

— A Jackiewicz?...
— Jackiewicza mam, ale nie wt- 

sl. Jackiewicz wisi u Andrzeja Cy­
bulskiego. On ma dużo duż*>ch 
ścian. Zobłocki też u niego wisi.

— Ten krucyfiks Skury7^.
— Taki Taka miniatura tego z 

kościoła we Władysławowie. Je- 
rtem myślącym katolikiem i waha­
jącym się ateistą. ’

— Mo pan na biurku reproduk­
cję „Śmierci I kobiety” Hansa Bal 
dunga. Czy to coś znaczy?

— To znaczy, ża śmierci się bo­
ję, o kobietom, nawet tak obnażo 
nym i zaskoczonym, jak ta na o- 
orazku, nie wierzę. Chociaż Bal- 
dung podobno wierzył w to, że ko 
bieta potrałj wywieść w pole na­
wet śm«erć. Chyba jednak nie dla­
tego śmierć jest rodzaju żeńskie­
go.

— Portret Kardynała Inkwizytora 
El Greco wiszący w Metropolitan 
Muzeum w Nowym Jorku. Ta czer 
w.eń sukni na tle żółci, to Jak pie­
kielny ogień. Ta siwiejąca bródka 
i ostra oczki za okularami..

— Ten portret potwierdza tezę, 
że Pan Bćg stworzył diabła I na­
dał mu człowieczą postać. I le­
szcza to, Ze nie taki diabei gładki 
I spokojny, jak gc malują.

— Czym chciałby pan zakończyć 
nasz dialog?

— Hasłem, proszę pana Mole* 
rze do palety, rzemieślnicy de rze­
miosło, pacykarze przekwalifiko­
wać sięl Ale juł!.„

Skończyły się limity na byle co.

K. Lastawieckl

R. Wlrszyng

Egzamin
POPATRZ stary kto kłziel — krzy­

knął Piotr, unosząc wzrok znad nota­
tek. — Ruchy pełne gracji I Smukła, 

zgrabna figurka! I supereiegc ickc kiecko! 
Słowo doję, chyba zakocham się...

parslnqł śmiechem. I trącił łnkciem Ada­
ma zajętego wertowaniem ©pestago tomiska. 
Coraz donioślejszy stawał się stukot dam­
skich pantofelków i coraz wyrnz stsza sylwet 
ko dziewczyny, kiorą z daleka podziwiał 
Piotr. Szła wyprostował.a, lekko kołysząc 
szczupłymi biodrami i uśmiechając się.

— Cześć chłopcy! — rozchyliła usta w 
uśmiechu. — Cześć kujonyI — zachichota­
ła, ciekawie zedcając do książki, którq czy­
tał Adam.

— Cześć Marta! — pozdrowił ją Piotr. — 
Pięknie dzisiaj wyglącasz. Co prawda zaw­
sze jesteś e!ega-»dkci, ale dzisiaj prezentu­
jesz się wyjątkowo wy*wo nie. Czekaj, niech 
ci się przy,irzę. Hm...- Coś się w tobie zmie- 
nito...

Zamilkł na chwilę. Wbił wzrok w zakłopo­
taną twórz dziewczyny. Spojrzał bacznie w 
jej duze orzechowe oczy, potem przemieści 
wzrok na zaaarty, przypudrowany dyskretnie 
nos i na kształtne usta.

— Eureka• Już wiem! — krzyknął przejęty. 
— Rozjaśniłaś sobie włosyI TySko się nie wy 
p.erajl Aieś sie zarumieniła... — powiedział, 
widząc, że wprawił Martę w zakłopotanie.
— Ale kieckę masz szałową — pocieszał ją. 
— Z „Mody Polskiej*? A może z „Pewexu’’?

— Przestań, stary gadać o babsk eh ciu- 
cfrach — wtrącił Adam — Weź się lepiej do 
czytania notatek. Powiedz mi coś na temat 
„CcnFteorc". Bo wszystko wyleciało mi z 
głowj,

— „Conłiteora”? Jakiego „Confiteora”? 
O czym wy mówicie? — spytała Marta.

— Nie zgryviaj się starci Tyłka się ne 
zgrywaj I — zbeształ ją Adom.

— Ależ ja się nie zg-ywoml Naprawdę się 
nk zgrywem! — zap atestowała Marta,

— Czy potrafisz mi wytłumaczyć — mó­
wił Adam do Piotra* nie zwracając uwagi na 
przerażono mmę Marty — na czym polegała 
koncepcja sztuki, przedstawiona przez Przy- 
by:zewskego w tym manifeście?

— Hm... — zamyślił s;ę Piotr. — Chodzi 
chyba o koncepcję srtuäd - absolutu. Odbi­
cia absolutu duszy we wszystkich jej przeja­
wach... Nie..., nnnie. Nie pamiętam dokła­
dnie Zcrcz sprawdzę.

-S:ęgnął po plik notatek. Zuczął je pilnie 
wertować. Marta wyjęła z torebki m niaturo- 
we lusterko. Uważnie przyg!qdcjqc się dłu­
gim rzęsom, usztyw nionym czarnym tuszem. 
Końcem chusteczki starła drobinkę tuszu z 
kącika prawego oka. Schbwała lusterko do 
torebki Torebkę przewiesiła przez ramię. I 
zaczęła przemierza: korytarz wolniutkim,
spokojnym kroczkiem, z lekka postukując 
obcasami szpilek. Zaległa esza. Promienie 
słońca, pi. edostające się przez duże okno, 
hojnie oświetlały długi i wąski korytarz. Cie­
nie liści, rozłożystego kasztanowca, sterczą­
cego dumnie paręnaście metrów za oknem, 
drgały na iramudzu okiennej w łokt regu­
larnych podmuchów wiatru, wiejącego z po- 
łudńa. Zapowiada, się pogodny, upalny 
czień.

C>szę przerwały donośne rozmowy i śmie­
chy dobiegające z końca korytarza.

— Ale wkuwają! I to od samego rana! 
Nigdy bym się po nich nie spodziewał! — 
odezwał się Zygmunt tubalnym głosem, idąc 
na przedzie kilkuosobowej grupki studen­
tów.

Obstąpił Piotra i Adc ma.
— Czego się uczycie? zapytał Grze­

gorz, który był najwyższy ze wszystKicn i od 
paru lat grał w koszykówkę w akademickiej 
drużynie. — Za pół godziny zacznie się egza 
min! Nie ma sensu wkuwanie na ostatnią 
chwilę. Chcecie? Opowem wam kawał. 
Przychodzi pewien facet do psychiatry, który 
przeprowadzał test z kilkoma eunuchami. Si­
łą wtargnął do gabinetu mimo protestów 
pielęgniarki. — Maze pen uprzejmie pocze­
ka? — spytał psychiatra intiuza- A on na 
to: — N:e mogę! Zdrzemnąłem sę na mo­
ment w parzeKolm. I w tym cały kłopot,.. — 
No nfech pan mówi... — zachęcił qo lekarz, 
przysuwając mu krzesło. Więc facet mów?: 
— Kiedy tylko zasypiam zawsze śni mi się... 
— Co się panu śni? — indagował lekarz. — 
Sm mi s ę, że jestem na bezludnej wyspie 
wśród kilkunastu superprzystojnych blondy­
nek i brunetek. — Nie widzę nic w tym 
szczególnego — zapEnryl się psychiatra — 
Skoro miewa pan takie sny, należy pan 
niewątpliwie do wyjątkowo szczęśliwych 
nężczyzn... — O nie, doktorze!,— zaprotes­

tował facet. — Sęk -w tym, że we śnie wy­
stępuję w roi kobiety I

Korytarz wypełnił gromki śmiech.
— Widzę, źe jestoś w »włetrwm humorze 

— powiedział Adom z nutą ironii w głosie, 
kp-qco patrząc na Grzegorza. — Musisz być 
zapewne świetnie przygotowany do egza- 
miiii...

— Ja? Skądże? Nie byłem no wszystkich 
wykładach, mom jedynie fragmenty nota­
tek z ćwiczeń .. No i jeśli chcecie wiedzieć 
prawdę, to powiem worn, że nie przeczyta­
łem połowy '-sktur...

— ł myślisz, ie zdasz egzamin? — łndogo 
wał Adam, świdrując Grzegorza przenlkl'- 
wym wzrokiem,

— Jasne, że zdam!
— Skąd ta pewność?!
— Trzeba mieć tui — puknął Grzegorz 

palcem w czoło,
— Jesteś nie tyle nieprzyzwoity, Ile co naj­

mniej eniąmatyczry...
— Wfcśnie! Jestem enigmatyczny! Trzeba 

znać się na psychologii. Trzeba znać się na 
ludzach. Dla egzaminującego mnie zewsze 
jestem enigmatyczny, a przy tym każdy przy­
zwoity belfer zakłada a priori, że ma do 
czynienia z obrytym studentem,

— Bezczelny! — syknął ktoś z boku.
— Ja jestem bezczelny?! To wy jesteście 

głupcy. Nasi wykładowcy są tak zadufani w 
sobie, że żadnemrj z nich nie przyjdzie do 
głowy, iż może być przeamiotem zuchwa­
łych ekspei ymentów, A ja w trekele każdego 
egzaminu eTcsperymeruję. Siedząc naprze­
ciwko siob e, toczymy z egzaminatorem za­
paśniczą niemo! walkę. A jest to walka nie 
fair. Bo egzaminujący mnie zakłada z góry, 
że 'estem przygotowany i raczy mnie z me*y 
pytaniom' merytorycznymi. Ja tymczasem, nie 
mając z reguły prawie żcdrwch atutów w 
ręku, bo rzadko kiedy przygotowuję się do 
egzaminów, podejmuję rękawicę. Toteż lu­

dzie nauk! zamiast postawić na wstępie py­
tanie natury organizacyjnej I dowedzeć się 
czy delikwent ma prawo zasiąść przy egzacr i 
nccyjnym stole, przystępują z miejsca do 
meritum sprawy. Byłbym, rzecz jasna, w 
zracznle gorszej sytuacji, gdyby zdobycze 
teohmki wdrażono szybko w życie 1 przed 
egzcrńnem poddawano mnie, na przykład, 
odpowiednim testom, wykorzystując wykrywa 
cze kłorr.siw, czujniki czy coś w tym rodzaju. 
Na razie szczęście mi dopisuje i zdaję wszyst 
kie egzaminy. I jakoś zawsze leci. ^

— Ty się nie przechw ilaj tą swoją teor'q, 
bo jeszcze ktoś gotów potraktować ją cał­
kiem serio — wtrącił Adam. — Dojdzie do 
tego, że w ogóle przestaniemy się uczyć — 
roześmiał się.

— No, ałe powiedz sam — tkwił przy swo 
im Grzegorz — czy kiedykolwiek egzaminu­
jący zapytał cię przed 'egzem >em, czy je­
steś przygotowany?

— Jesteśmy przecież poważnymi ludźmi. I 
jasną rzeczą jest, że skoro przychodzisz na 
egzamin, to musisz być ao niegc przygoto­
wany — odpowiedział Adam.

— Nie sprzeczajcie się już — powiedział 
■'ifgmunt. — Zupełnie nie mają sensu takie 
wywody. Długo moglibyśmy dyskutować na 
iemet egzaminów. Ja na przykład jestem zda 
-nia, że egzamin nie jest wcale sprawdzia­
nem wiadomości, • lecz testem Inteligencji 
Stąd bezcelowe według mnie byłoby Indago 
wanie studentów przed egzaminem czy są 
doń przygotowań...

— No nie! — krzyknął rrf stąd nl zowąd 
Fiołr. — Słuchajcie! Albo ja mam kompiet- 
neqo świra, albo coś tu nie grał 

Kilkanaście par oczu skierowało się w stro 
nę P otrą, który mówił: — Przyjrzyjcie się 
uważnie naszym babkom. Przyjrzyjcie sę Im 
uważnie! Ne i co? Niczego nie zauważy­
liście?

— A ten znowu swote — burknął pod no­
sem Adam, który wciąż pilnie wertował opa­
słe tomisko. — Daj spokój star/, przeceł tv 
nic innego nie robisz ad samego rano, tyl­
ko przyglądasz się babkom...

— Ależ on ma rację! — iuwyrokował 
Rafał, ucnodzący za wyjątkowo inteligent­
nego. — On ma rację! Wszystkie dziewczy­
ny mają rozjaśnione włosy. I wszystkie ma­
ją niebieskie sukienki. I żadna z nich n!e 
ma przy sobie notatek, ł żadna się n>e uczy. 
W tym kryje się jakiś podstęp; Tylko jaki? 
Jaki?

— Nie wiecie jaki? — spvtala Beatą 
kokieteryjnie mrużąc oczy. — Naprawdę nie 
wiecie?! Nic me słyszelis-de?

— Coś taka tcjemricza — zdziwił się 
Adam. — Powiedz wreszcie o co chodzi —■ 
nalegał.

— Chodzą słuchy — wyjaśniała Beata z 
lekka ś<~ szonym głosem — że stary ma 
kompletneao fioła na punkcie blondynek 
odzianych w niebieskie ciuchy. A jeśli dz:e 
wu~ha na dodatek jest niczego sob.e, to 
wadomo z góry, że zaliczy egzamin.

— Panowif J .— gv/'zdrrd Rafał przez 
zęby. — Nie mamy najmniejszych szans. 
Zwińmy cały majdan i weźmy się porządnie 
za naukę, żeby zaliczyć egzamin w drugim 
terminie.

_ Nie wygłuoiajcie sie — oderval s ę
Maciej, stojący obok Rafała. — Powiedzcie 
mi, jaki on naprawdę jest. I jak on wyglą­
da?

— Tyl go nigdy nre widzał? — zdziwił się 
Adam.

— Naprawdę nie byłem na żadnym wy­
kładzie.
_ Jak to no żadnym? A, a zaliczeni© wy­

kładu w indeksie masz?
— Mam! ''
— I jckeś go zdobył?
— To już moja tajamnica — odpowiedział 

Maciej i dodał: — Trzeba Ly przeprowa­
dzić sondaż. Słuchajcie: Przecież Jolka repe 
tuje rok. Zdawała już u niego egzamin. 
Wie, jaki on jest...

Kilkanaście par oczu rozejrzało się pc ko­
rytarzu. Jolka siedziała blisko schodów. 
Obok krzesła, na podłodze, leżało kilka ksią 
żek i plik notatek

— Chodź do nas Jolka! — zawołał Ma­
ciek.

Wstała. Wzięła pod pachę notatki i książ­
ki Nieśmiało stanęła obok gromedk. koleża­
nek i kolegów,

— Powiedz, jaki on jest — prosił Maciej. 
— Czy jest bardzo wymacający i czy ma 
kota na punkcie blondynek?

— Uchodzi za jednego z lepszych w kraju 
znawców literatury młodopolskiej. Pyta o 
drobiazgi. I ocenia surowo. A o słabości do 
kobiet w ogóle nie słyszałam. Wiem, że...

Ni© dokończyła, gdyż właśnie na szczyt 
schodów wspiął się wykładowca. Szedł po­
woli Głuchą ciszę przerywało miarowe skrzy 
pienie jego półbutów, lekkim skinieniem gło 
wy odpowiedział na kurtuazyjne „dzień 
dobry”, które dobyło się z kilku ust. Jego 
wzrok utkwił na metalowej popielnicy, na 
której tlił się niedopałek.

— Mili pańsłwo — oderwał się — papie­
rosy są szkodliwe dla zdrowia. I tu palić nie 
wolno! — wskazał na nap s na ścian© i 
znikł za drzwiami swego gabinetu. Po paru 
minutach w drzwiach ukazała się jego po­
godna, uśmiechnięta twarz, której uro'ou do 
dawały dyskretnie srebrzące się skronie. — 
zapraszam uprzejmie — powiedział. — 
Kto z państwa p.erwszy? — uśmiechnął się 
zachęcająco,

Do drzwi podbiegła Merta. Delikatnie 
przygładziła ręką puszyste blond włosy. 
Mrugnęła porozumiewawczo w stronę Piotra.

Ciszę mącił jedynie szelest kartek, a cza­
sem szept. Z uwegą wsłuchiwano się w od­
głosy dochodzące z gabinetu: najpierw
szurgot krzesła, a potom skrzypienie butów 
egzaminatora. Grzegorz zgiął się w pół i 
przyłożył oko do dziurki od klucza.

— Marta siedzi zasępiona — relacjono­
wał — Milczy. Ściska nerwowo ręce. 
Wstaje!

Odskoczył od drzwi. Oparł się o paraph 
okna. rozgrzany promieniami słońca.

— Słuchajcie! Oblałam! — zafkała Marta, 
a po jej bladoróżowych policzkach stoczy­
ły się łzy zmieszane z czarnym tuszem. — 
Spytał mnie o jak;ś szczegół z „Pana Tadeu 
sza", a ja mu odpo nedziałam, że przygoto­
wywałam się tylko z literatury M^cdej Pol 
ski. I wywalił mnie za drzwi...

— Następny, proszę! Następny — roz­
legło się wołanie egzem neto-3, k‘.ófy wyj- 
.zał na kor/tarz. A na korytarzu było pusto.
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Szczęśliwie minął
ten dzień, bez więk­
szych „atrakcji”, a- 

kademii „ku czci ” i zmię 
t ich, wymęczonych ba- 
dy i w celofanie kupovia 
nt/ch i lt< ronych hurtem 
va s^t ki według roz- 
d£tś i U 1 2 S~cr~:!?wie mi 
nql i być moe w ra­
mach odnowy i zdrowe­
go rc sadku vie będzie 
już obchodzony w przy 
: lym roku jako gala i 
pompa nikomu niepotrze 
bna, budząca najczęściej 
za en iwanie i u „obda­
rowujących” i u oodaro 
wywartych.

A su o ją drogą ukocha 
nej telewizji okropnie 
trudno wyzwolić się ze 
stereotypu i sztampy; 
przez ceł a niedzielę szły 
w pronramie krótkie e- 
tiudy zatytułowane „Ko­
biety telewizji” — tytuł 
tyle naiwny co infan­
tylna całość. No, bo dla 
czego akurat kobiety i 
po co to wyróżnienie 
właśnie z tytułu płci. 
Nie miałabym nic prze­
ciwko programowi o re 
alizatorach telewizyj­

nych, reżyserach, a na­
wet o dyrektorach, ale 
cóż ma, na Boga, pleć 
do programu i audycji 
telewizyjnej?

Więc kobiet tych, w 
całości i skupieniu należ 
nemu temu świętu, nic 
oglądałam, przyjrzałam

go rota. Inna sjmawc 
jak. te reportaże i felie­
tony są realizowane, jak 
komponowana byuoa kro 
ntka.

Tym razem w tejże kro 
nice panowała koniecz­
na różnorodność — pla­
styka, muzyka, zapo­
wiedź oddania do użytku 
(wreszcie!) gdyńskiepoki 
na „Warszawa”. Z więk­
szych całości interesują­
co zrealizowana sylwe­
tka tv'ór y znaku „Goli-
rlnrt o. ndül ' h'go
plastyka Jerzego Jani-

bląłanie teź otrzymali 
raport w sprawie two­
jej kultury, ale śmiem 
powątpiewać, czy wyni­
knie z niego cokolwiek 
mądrego i pożyteczne­
go dla miasta. Najwyżej 
działacze od kultury zwo 
łają następne sympo­
zjum, aby sobie o tej 
r.ieoszczęd/iej kulturze 
poaadać.

W tej formie i sytu­
acji „Mac czyn kultural­
ny” należałoby pochwa 
lić za rrutkość i szyb- 
l jść, za penetrację

Szczęśliwie - po święcie
się natomiast bliżej 
gdanskiemu „Maca i- 
wi kultur einen •" e to 
wanemu w so' gię za­
miast „Panoramy”.

Magazyn zakłada oczy 
wiście pewną przekroio- 
wość, pewna informacyj 
ność. Zakłada zajmowa­
nie się bieżącymi wyda­
rzeniami — w tym wy- 
pad.KU kulturalnymi. 
Próbuję proponoiocć 
większe formy — repor 
taż czy felieton. I bar­
dzo dobrze, takie jest 
boiviem jego zadanie, je-

szeiv ■ ? t9 i sprawr .da-
: Cii I

,
o r — .ink 

• irika z r >orfatu — 
mj Prę żerni ja cn. Pusto- 
łovńe, toodo? ejsiwc, 

bra> jakichkolwiek :on 
cepcji czy programu lu­
dzi odpowiedzialnych w 
tym n. eście za kulturę 
zost ~ły obnażone grun­
townie przez Leszka 
Sobczyńskiego. I ta nie­
znośna maniera tworze­
nia i pisania o wszy­
stkim „raportów!” El-

spraw dotyczących kul­
tury. Należałoby, gdyby 
— no, włrś~is Twórcy 
Ta mi >jnu nie zdecydo­
wali się na re'ygnarję 
z 8 Marca'

W tym celu zaproszo­
no do studia p. Annę 
Walentynowicz. W kilku 
zdaniach opowiedziała 
ona o swoim życiu, o 
działaniu na rzecz in­
nych ludzi, o potrzebie 
angażowania się tam, 
gdzie najtrudniej, gdzie 
biednie, chłodno i żle. 
Anna Walentynowicz,

przyp/mninam, suumico- 
•uxx ze Stoczm Gdań­
skiej, czuła się przed ka 
merą zupełnie swobod­
nie, mówiła ładnym, po­
prawnym językiem, peł­
nymi zdaniami, z prze ­
konaniem. Inaczej, nie­
stety, rzecz się miała z 
penem redaktorem, nie 
ujawniającym swego 
nazwisko, a prowadzą­
cym rozmo■ e. Przede 
wszystkim siedź ił jr - 
na skaza.n i. zgrrbiowt, 
w rozchełstanej koszydt, 
vie • brrdzo wiedząc 
gdzie uod? ać ręce F •y 
tym dukał te swoje br ■ 
naive pytania z w tą 
nastroszonego wrób1 a' 
Brak mu koniecznej 
przed kamera swobody, 
a i chyba oglądu, ivm- 
c ej nic odważyłby się 
va mało eleaar.ckie
Z'"’rotff f'VTU! ,,VBWŚ A-
vbi” do 1%o1'!aty, k‘r' n
7'p/trfT/tTi-rf * j~p n f
A \orcz~rće V} końcu. 
ody dwukrotni? wręcz >ł 
■Jßi tg 0/37770 ty.
bardzo słusznie zayytcł, 
czy potrzeb e j'”t w o- 
pó7e to święto! Na pew­
no nie, szczególnie wła­
śnie jako okazja do ro­
bienia takich „uroczys­
tości”.

Barbara Kanofd

#I
MMcnit

0
O roku 458 stoli­
cą Gruzji była 
Mecheta. To wła 
śnie król Wach- 
tang Gorgoslan 
wybiera m cisce 

dla nowej stolicy Th lisi 
Ten sam, który gruzińsł e- 
mu kościołowi narodowe-

(KorespoRfteRpja własna z Gruzji)
żej Mechety wyrównać s;ę 
jak szeregowcy na widok 
dowódcy. Wraz z rzeką 
Kurą, biegnącą po prawej 
stronie drogi, w spo~ób na­
turalny wyznaczają one kie

Otaczające ią rusztowanie 
zapowiada konserwację, a 
w przysz*'- ci, być może, 
udostępnienie wnętrz zwie-

brze chroniły broniącą się 
tu załogę w czasie ataku 
nieprzyjaciela, jest zna­
nym obiektem architektom 
cznym. Kon; *rukcja arka­
dowa, pokryta łącznie z 
transeptem, dachem o ury

mu zapewnia niepodległy runek jazdy do starej stoli
status i oaiąd kościół ten 
wybiera własnego katoli- 
kosa - patriarchę, rezydu­
jącego obecnie w Tbilisi, 
celebrującego także nabo­
żeństwa w katedrze sta­
rej, stolicy.

Z Tbilisi jedziemy samo­
chodem w kierunku pół­
nocno - za ihodnim. Wobec 
lejącego się żaru zatrzymu 
jemy się przy wypływają­
cym ze skały ujęciu wody, 
by uzupełnić własne zbior­
niki, chłodnicę samochodu 
1 ruszamy dalej.

Skaliste wzniesienia z le­
wej, rzadko

cy. Zaraz za mia'tern, mię 
dzy skrajem drogi a ponu­
ro - r dymi skałami, przy­
cupnął szmaragdowy poł- 
m ?ek sielsko — chaziaj- 
skiego instytutu, stanowią 
cego warzywno - owocowe 
zaplecze stoi cy. W kraju, 
gdzie tylko 13 proc teryto

dzając m. Przed nami, w wanym spadku, wykonana 
malowniczej dolince u zbie z bloków ciosanego kamie- 
gu rzek Aragwi i Kury. -nia, ze ścianami uzupełmo- 
rozłożyła się stara stolica nymi rzeźbą w kamieniu, 
z licznymi zabytkami, któ- fantazyjnymi zdobieniami
ra obecnie przypomina ra- 
c tej dużą wieś niż miasto.

NASZ główny cel to 
katedra Swat i Obe- 
woli (Z ciodajnej ko 

lumny) w Mecher.e, wybu­
dowana przez mistrza Kon

Stcmisłrcw Jaworowski

krzakami zieleni, wybrzu 
szają się, pęczrieją ńa kat 
dym kilometrze, by za 
wzniesieniem Dzwari, bli-

rium zajmują równiny i 
doliny, racjonalna gospo­
darka ziemią, nadającą się 

. . pod uprawy rolnicze, jest 
porosmęte stanem wyższej koniecz-

I

Publiczność potrzebuje rocka
— Tym razem BART ni* 

miał kłopotów ze sprzedażą 
bi'etów. Wszystkie cztery 
koncerty z pani udziałem cie 
szyły się niespodziewaną 
frekwencją. Młoda publicz­
ność witała pojawianie się

Izabeli Trojanowskiej na 
estradzie hali „Olivia" bar­
dzo żywiołowo...

— Otóż po kilku koncer­
tach na tej trasie nasuwa mi 
się dość oczywisty wniosek, 
mianowicie: polska publicz­
ność wyraźnie potrzebuje 1 
kocha „nową lalę". Czyli po 
wraca ten klasyczny rock, z 
czego naprawdę bardzo się 
cieszę. Nie ukrywam, że dla 
mn»e jesl to znakomity ro­
dzaj r rzekazu, być może i 
dlatego, że bezpośrednio „na 
zy ho" koncerty odbiera du­
żo ludzi. Przede wszystkim 
cq to ludzie młodzi, o oar- 
dzo chłonnych umystach^ a 
w tych piosenkach słucha 
się przecież również i tek­
stów, co nie pozostaje bsz 
znaczenia. M:ałcm to szczęś 
cie spotkać Andrzeja Mogiel 
nickiego, który te teksty pi­
sze. Tel sty trafiają do moich 
odbiorców i to bardzo cel­
ni:', mam na to liczne do­
wody. Z pewnością :ch 
olbrzymia zaletą jest tema­
tyczna aktualność.

W pewnym momencie mu 
zyka została jakby zagrożo-“ 
no, ponieważ produkowano 
niezliczoną ilość bezwartoś­
ciowych przebojów |ypu „di­
sco", przy których tylko do­
brze się Tańczyło, nic poza 
tym. Trzeba było temu zaoo 
biec, żeby muzyka nie zost. 
ła wyjałowiona. Udało się. 
Stąd też punk, potem „no­
wa fala".

— Pawni panowie z radia 
Hp. ludzie robiący w nasz m 
kraju krytykę muzyczną zu­
pełnie nie wróżyli pani ka­
riery piosenkarskiej po Opo 
iu, czy nawet Sopocie.

— Nie wróżyli i słusznie. 
Ponieważ takowej kariery w 
naszym kraju nie da się zro­
bić. Coż Dędę dużo tłuma­
czyć, każdy sam sobie do­
powie...

— Jest pani w bardzo do­
brej sytuacji, ponieważ, ma 
pani swój stały za,wód. Jak 
wyglądają pani najbliższe 
plany jako aktorki?

— Przyjęłam dwie propo­
zycje w nowych filmooh te­
lewizyjnych Jeden to 12-r j 
cinkowy serial „Blisko, coraz 
bliżej" w reżyserii Z. Chmi^ 
lewskiego. Następnie czeka 
mnie realizacja spe dr iu 
dla telewizyjnego Teatru S. t 
sacji pt. „Kat cze a nie­
cierpliwie” w reżyserii K. Iwa 
nowskiego, poza tym bieżą­
ca praca w teatrze „Syre­
na", który jest moim stałym 
miejscem pracy.

Gdybym nie posiadała za­
wodu, byłoby mi znacznie 
trudniej dochodzić do pew­
nych rezultatów w piosenc 
Bardzo lubię dobre nowocz? 
sne kino, życzyłabym seb e 
Drży tym, żeby to było za­
wsze polskie kino. Mnrza m: 
się jeszcze rock-on^ry z 
prawdziwego zdarzenia.

— Wiemy, że początek pa 
ni pracy artystycznej rrsiaf 
miejsce w Gdyni. Kto jest 
pani najbliższy z tych, którzy 
umcżliwiłi debiut?

— Danuta Baduszkowa. 
Nie spotkałam już później 
tak wspaniałego człowieka. 
Joj brak jest riepowetowaną 
tratą dla polskiego teatru 

muzy „~nego. Tfłnu człowie­
kowi zawdzięczam najwięcej. 
Właśme Danuta Baduszko­
wo 1 Henryk Bista wychowa 
^ mnie w atmosferze kultu 
pracy.

— Co może pani powie­
dzieć o swoich dotychczaso 
wych nagraniach płytowych?

— O tej małej płycie nie 
móv ny raczej, bowiem jest 
już w pewnym sensie „sta­
ra”, p choczi sprzed ponad 
rze.h miesięcy. Natomiast z 
!eżqc~ro przed nemi, moje­
go par srego longplaya 
jestem szczerze dumna, zre­

sztą z wiefu powodów. Przy 
realizacji tej płyty zebrał się 
garnitik ludzi, któremu zale­
żało na jakości tego, co ro­
bią. Przeae wszystkim twór­
cy moich piosenek — 
Andrzej Mogielnicki i Romu­
ald Lipko. Zaraz potem Ro- 
sław Szaybo z wytwórni 
CBS z Londynu, który przy­
gotował projekt graficzny pły 
ty. Wspomnę, że jej okład 
ka drukowana była przez tir 
mę „Tonpress" w Czechosło 
wacji. Bardzo cenię sobie 
współpracę z zespołem „Bud 
ka Suflera". Podoba mi się 
ich muzyka, ponadto są bar 
dzo solidni i wywiązują się 
z terminów. A sama płyta 
jest śladem działalności w 
jakimś tam moim okresie mu 
zycznym.

Rozmawiał:
ANDRZEJ MĘTLEWICZ

Myśli tokie 
o nie inne

Historia się powtarza, ale za każdym razem cena 
idzie w górę. • mm

Tylko płytcy ludzie nie sądzą 2 pozorów.

Człowiek,'który nie wybacza, przypisuje sobie 
prawo do przywileju, jakiego teologowie nie przypi­
sują nawet Bogu.

m m m
Nuda jest ncigorszyrr złem Nie ma dla niej 

żadnego usoren iedliu ienia.
* * •

Prawdziwy artysta vie zwraca w ogAle uwagi na 
głos Ti bliczvoici, opi" a po prostu d a r. ego nie 
istnieje.

• *• *
Ambasador *0 uczciwy człowiek, wysłany za gra­

nicę. aby tam kłamać dla dobra suwgo kraju.
* * •

Śmiej s*ę, a cały świa.t śmieje s^ę razem z tobą. 
Płacz, a płacz esc samotnie.

• • •

Dla dobrych wszystko kończy się szczęśliwie, a 
dla złych nieszczęśliwi*. To uda r.;e jest fi' cja.

* * •

Pe rzeczy mo na by wyrzucić, gdyby rie obawa 
że ktoś inny je podniesie.

# Zebrała R.T.

ności.

DROGA kręci się, kur 
czy, owija swoją nit­
ką następne wznie­
sienie, by zaraz potem wy 

dłużyć się i wyprostować.
Nagle ńa wprost przed na­
mi, na wysokim wzniesie­
niu, strzelającym w nie- ., , , . .
bo. górującym nad doliną 
Mtkwari, ukazuje się sa­
motny kościół Dżwari 
(Krzyża), pochodzący %
V-VT w. Forma archi tekto 
niczna Kościoła wydaje się 
być naturalnym przedłużę 
niem wzniesienia, na któ­
rym sto patrząc zaś z dal 
szej odległości odnosi się 
wrażenie, że budowla jak 
teatralny anioł zawisła w 
powietrzu.

Mie:°cowi ówcześni ar­
chitekci nie zrównali tere­
nu, b:- im było wvgodniej 
budować — co się nieraz 
zdarza u nas z małymi pa 
górkami — lecz z całą świa 
domością wykorzystali je­
go naturalne walory i miej 
scowy kamienny budulec.
Fragmenty muru obronne­
go, resztKi baszty, wą-kie 
strzelnicze okienka i gru­
bość ścian świadczą o 
burzliwych dziejach tej dro 
binki starej architektury.

ukien z motywami winnej 
latorośli, 3est . dbbrym 
-wifdectwem geniuszu ar­
chitektonicznego budowni­
czych. Wewnątrz znajdują 
.się grobowce gruzińskich 
królów i książąt aż po 
wiek XIX.

Dłoń ludzka, trzymająca 
trójkąt kreślarski, zav1 ve- 
szona wysoko na północne., 
ścianie świątyni, należała 

stantyna Arsukidze w fa- do samego Arsukidze. Le- 
tach 1010-1029 na polece- genda głosi, że pocnoazący 
ni 8 katolikosa - patriarchy z biednej rodziny / °mi 
Melkisedeka. ty budowniczy wbiegał się

Przedtem Jednak od wie- o względy księżniczki 
dzamy ogród botaniczny za Szore.iy, w czyn: rjwauzo- 
łożony przez Michała Alek wał ze swym władcą kro­
ss ndro wieża Mnzuułaszwili, len* Giorgni I. Koniec byt 
żyjącego w latach 1873-1973. smutny. Szorenę zemknią- 
Ogród zawiera do llOO' ga- to w klasztorze, e J“?“ 
tunków roślin, krzewów 1 szczęsnemu rywalowi obcią 
drzew, stanowiących głów- to rąkę. 
ny obraz szaty roślinnej 
Gruzji. Obok gatunków ł*

ro- §
dzajów bluszczu, trawki 
prostej, czerwonej, kompo-

PAFIAMY na „wie* 
czanje” — ślub. Pod 
katedrę podjeżdża 

„Czajka”, a za nią sześć sa 
luochoóóii/ r*,w£h wy. 

mieni, Jest też japoński any pełnionych weselnymi gość
mon kwiuiący biało-zło to i 
drzewo ginko, na którym 
żaden ptak nie usiądzie. 
Bezszelestnie posuwamy 
się wąską, krętą ścieżką 
i^i oprowadzającą nas sta­
ruszką wzdłuż powojów i 
kolumn bujnej roślinności.

Na honorowym miejscu, 
tuż obok obelisku poświę­
conego założycielowi ogro 
du, stoi wielka kadź, w któ­
rej można by pomieścić 
olbrzymiego wołu (dar gru 
z'ńskiego poety liii Czaw- 
"zawadzei, w których do 
dziś pi z? ho w u je się wino. 
Wokół katedry gwarno. Sa­

mi. W „Ziguli” gra Or­
kiestra. Do historycznego 
miejsca przyjechali * Tbi­
lisi. świadkami ceremonii 
będą nie tylko przybyli 
goście, lecz i mury świą­
tyni, a także groby królów.

Panna młoda piękna 1 do 
stojna z kruczoczarnymi 
włosami w kapeluszu z bia 
łej koronki i w takiej sa­
mej długiej aż do ziemi 
sukni, w ni sblesk- zh bu­
cikach — jest synonimem 
młodości.

Opuszczamy starą stoli­
cę. Po drodze, już na przed 
mieść 1 Tbilisi, kupujem^

ma katedra, największa dobry wiejski chleb, który 
tego typu budowla Gruzji, przypomina mi raczej raso 
otoczona około dwumetro- wego borowika na pi.ee- 
wej grubość5 mu rem zwień sądnie krótkiej i gruoej 
czonym blankami, by do- nóżce.

■

Linie oodziału
SDokcnczenie ze str. 3

ie, by ich głc:=y były gło­
sami doradczymi, a nie de­
cyduj.jcy m: itp. Są to w.-zy- 

: o f: 1'icmy, które zro-
zp spontanięąne- 

,0 powstawania organizacji, 
a klórrch rozwiązanie ni

ĄDZĘ zresztą, że jest 
to między innymi sku 
tkiem tego, że przez 

pierwsze miesiące swego 
istnienia „Solidarność” rou- 

ała wriczyć o spełnienie 
swoich postulatów, kiedy 
to rz^d nie wykazywał do­
statecznej energii w działa

stąpi zapewne z chwilą mu na rzecz wykonania
przeprowadzenia w pełni przyjętych na siebie zobo- 
demókratycznyęh wyborów, wiązań. Skutek tego — to

dominacja, w niektórych
Tak więc w .Solidarno- przynajmniej ogniwach or- 

ści’’ dosyć wyraźrie rysują ganizacji, skrajnych ten- 
; także linie podziału, dencji.

y*cole nie takie jak mówi 
się w wiciu nud"ciach ob- 
cyc radiostacji. L nie. któ- 
rr- r 0jogól-rrj mężna c re- 
śl e pytaniem' w 'kim kie 
rui 1 ormm .cja zmierz 
— związkowym czy me tyl­
ko?

Spotkanie z Jerzym Połomskim
PIOSENKI Jerzego Po­

łomskiego mgjq nie- 
pc kurzo Iny urok. Sq 

przyjemne i melodyjne, pełne 
liryzmu i sentymentu, sło- 
«verr\ wpe luja w ucho i chce 
się je nir ć. Słucha się tych

mit a aktorka nie ukrywała 
swej radości z wszechstron­
nych użdoln.eń swego wycho 
wanka, tym bardziej, że eg- 
za m.n nie był łatwy. Jerzy 
Połomski wystąpił jc o Poeta 
w „Weselu” Wyspicńsk ąo i 
Król w „Mazepie" Słowackie 
go Nie pozostał jedrok na 
scenie, zdrudzajac ją na 
rzecz estrady, do czego przy­
czynili się Wnnaa Warmińska 
i Ludwik Sempoliński.

Rzadko spotykana prace l,i 
tość, znakomite opc owu.iie 
trudnej sztuki estradowej, siu 
łe pogłębianie kunsztu śpie­
waczego, troska o om btn* 
repeituar, z czym łączy s;ę 
dobra muzyka i tak i sane 
teksty, sprawiły, że kariera 
piosenkarska Jerzeoo Połom­
skiego potoczyła się błyska­
wicznie.

Niezliczone nagrania ra­
diowe, płvtowe, występy w 
TV i na es<radzie j.dnuja 
mc tysiące wielb celi. N e 
ma dziś kraju w Europie, 
gdzie by artysta nie występo 
wał. Objechał wielokr )tnie 
Stany Zjednoczone Ame-/ki, 
Kanadę, a to za /dzięcza ró­
wnież m. in. popularnemu 
polskiemu p osenk irzowi Ja­
nowi Lewond czwsł: ierrtu, po­
chodzącemu z Wybrzeża, a 
przed laty osiadłemu w USA. 
Gorąco oklask'wany był Je­
rzy Połomski w Toror'o, Mo n 

wykazując nie- ńealu, Vancouver, W nnipeg, 
zdolności aktor- -*or' Francisco, os A igele 

La« Vegas, Hollywood, a ja 
ko pierwszy polski p'psen- 
karz „zaliczył" słoneczną 
Ka ITornię.

Po kilkuletniej przerwie go

piosenek z wielką przyjem­
nością, tym bardziej że arty­
sta dysponuje pięknym, do­
jrzę vzyszkoiohym głosem, 
znakomicie porusza się na e- 
cbadzie, co rówmeż ma du­
że z na ozenie.

Co prawda Jerzy Połomski 
ukoń^iył stud,a na wydziale 
aren ury, ale pociągało 
g > równocześnie, piosenka. 
Wstąpił przeto do Państwo 
wej W/ńrzej Szkoły Teatral­
no; im. A. Zelwerowicza w 
Warrzctwie, 
przeciętne 
skio Uozelnię tę skończył w 
1 ?57 roku i uzyskał dypiom 
<i tera diamatycznego i estra 
dy. St nisława Perzanowska, 
pedagog tej uczelni i zneko-

ściiiśny ponownie Jerzego Pa 
tomskiego. Jego pięknych 
piosenek w Łazienkach Pół­
nocnych słuchała publiczność 
Trójmiasta, odbyły się rów- 
nień rec:tcle w kilku mias­
tach woj. gdańckiego

— Zdarzyło się w Gdańsku 
\Ni le w hi ..orycznych dniach 
sicrpr, owych — mówi arty­
sta. Działy się niezwykle wa 
żne dto całego kraju wyda­
rzenia Żyła nimi cała Polska.
I chociaż przebywałem wów 
czas w Warszawie, moje naj 
szczersze, pe łr.e życzliwości 
myśli • ucz u a płynęły do 
Gdańska, podobnie tok 
W5zys.r.ich meiikanców sto­
licy i wir u regionów kraju.

Z ogromnym wzruszeniem, 
po przybyciu do Gdańska, o- 
gigdełem przepiękny pomnik 
Oi ar Grudnia, składając u 
j go stóp wiązankę kwiatów. 
Chętne zaśpiewałbym w 
przyszłoś dla stoczniowców 
gdań . ch, t wyrazić im po 

ę za piękny akt cdwagi 
i pat otyzmu, w wyniku cze­
go zostało podp:>ane Porożu 
mienie Gdańskie, zcpoczątko 
wujgee proce« odnowy w na 
sz/m kroju.

W przyszłym roku Jerzy Po 
łomski zamyka 25-lotni okres 
pracy na ectrcdzie — i jak 
sam mówi okres śpiewania 
— dobrego czy złego — ale 
zawsze z poczuci' m odpo­
wiedzialności oraz szacunku 
dto s łub bajta stobie. Jak
że pię na to dewiza, godna 
polecenia innym, uprawiają­
cym niełatwy zawód piosen­
ko za.

EUGENIUSZ MELECH

I nie chodzi tutaj o róż­
nice poglądów’ istniejące 
wśród c ałowych działaczy 
.,Scl dc.rrości’\ Monolit po­
glądów w lakiejKolwiek or­
ganizacji. jak wiemy z do­
świadczenia nie jeet najlep­
szy. Jednakże chodzi głów­
nie o kierunki dztołania. 

STEFAN LEWICKI

Z kart historii
0 Dokończenie ze str. S

zdobyli fort nad morzem, a 
pododdziały 6 DP ostatni, 
broniony przez hitlerowców 
fort na Wyspie Solnej sil­
ny punkt oporu wroga 
„Kleist-Schanze".

Oskrtr'zny i decydujący 
atak na zaciekłe broniące Stę 
jeszcze siły hitlerowskie w 
mieście rozpoczął się w no­
cy z 17 na 18 marca. Nalar 
cie ruszvto o godz. 2 po pół­
nocy. Bój był niezwykle gwuł 
łowny i krwawy. Atakujące 
oddziatv polskie wsparte zo­
stały tym razem przez ra­
dziecki dyw.zjon słynnych 
„katiusz". Pod naparem o- 
gnia i nacierających wa.sk 
pękł ostotni »pierścień hitle­
rowskiej obrony. Po kró/kiej 
1 zażarł?;j waice żołnierze 4 
DP wyszli nad morze w re­
jonie kąpieliska, o 3 dywi­

zji na wschód od latarń, 
morskiej. Żołnierze 6 DP osią 
gnęli brzeg morski przy sa­
mej latami oraz po zacho­
du ej stronie Parsęty.

Po całonocnej walce, 18 
marca o godz. 5.30 złamany 
został ostatn opór faszystów 
w prastarym piastowskim ąro 
dzie nadmorskim Kołobrzeg 
był wolowi

Ale ta.iafyzm hitlerowski — 
bezser.sowne wypełnianie 
rozkazu Hitlera obrony mia­
sta do ostatniego żołnierza 
oraz zbytnia ufność we wła­
sne siły i system obrony — 
spowodował, że miasto zo­
stało prawie całkowicie zbu­
rzone. Nad dyrr.tocymi 
zgliszczami Kołobrzegu rozwi 
r ęła się bidto-czerwona fła- 
qa, oznarmiojąca światu nasz 
powrót na brzeą Bałtyku.

EDWARD PRZEWOŹNI AK

IX wieków Pilznera
PODOBNIE jok u nos, 

również i w Czecho­
słowacji każ

szkcruec kraju — to lekarz, czy 
wiedzący wszystko nie tyle o czy „Prażan" nie należą do 
medycynie, co o lekorstwoch napoi słobiutkich. Rzecz po 
Nasz sąsiad z południa wy- prostu w kulturze picia. Je

PńennflrftjgfaSg
pod redakcją lenona Gralaka
Pamięci'

Czesława Gogołkicwicza
Mamy już za sobą najważniejszą, najdonio­

ślejszą t .gorocznq uroczystość żeglarską, jaką 
jest wręczenie nagród „Re<s Roku" / Srebrnego 
Seksiantu w murach wiekowego Ratusza Główne­
go Miasta w Gdańsku I późniejsze spotkanie 
Bractwa Kaphgrnowców. Jak zawsze zgromadziła 
szerokie żeglarskie grono z całego kraju 
jak zawsze minęła w atmosferze jakiej nie spo­
tyka się chyba na żadnym innym zgromadzeniu 
— w owym specyficznym klimacie męskiego bra­
terstwa, przyjaźni i zrozumienia, które zrodzić się 
maże tylko wśród fudzi morza rozumiejących je­
go okrutną moc. / tym razem przvbyli do Gdań­
ska cl wielcy, sławni, wielokrotnie honorowani 
trofeami t jeszcze liczniejsze grono. tych, którzy 
latami pływają pod żaglami, choć nie dane było 
im nigdy przeżyć wielkich dalekich wy o raw i wy­
czynów. Wszyscy rozumieli się doskonale.

Było jednak w tegorocznej uroczystości jeszcze 
coś szczególnego, coś czego nie da się wyrazić 
slowcmi. o co podkreślić musiało do raz pierw­
szy w historii „Rejsu Roku" jury tej zaszczytne, 
honorowej nagrody żeglarskiej. Roz ntruiąc wy­
darzenia ubieąłego sezonu z szacunkiem i smut­
kiem zatrzymało się ono nad rejsem kpt. Czesła­
wa Gogołkiewicza, któremu awaria nie pozwoliła 
ukończyć na jachcie Raczyński I!” transatlanty­
ckich regat samotnych żeglarzy ł który w drodze 
powrotne! de krohi rr'nat w morzu żeatorstą 
śmiercią. Strata, jakiej doznało polskie żeglar­

stwo przez śmierć kpt. Czesława Gogołkiewicza, 
jest niepowetowana, podkreśliło jury. Przebogaty 
bvl bowiem ubiegłoroczny sezon żeglarski, jak 
nigdy obfity w oceaniczne pływanie. Przyniósł 
niestety, także tragiczne wydarzenie, które pogrą­
żyło w głębokim smutku całą naszą, społeczność 
żeglarską.

I choć na uroczystości rozdania nagród „Rej* 
Roku 80” nie mówiło się na fen temat, wśród 
zgromadzonych w gdańskim ratuszu fudzi zna/ą- 
cych morze każdy o tym pamiętał. Ocean po­
chłonął bowiem .jednego z nich — jednego z naj­
lepszych przedstawicieli naszego żeglarstwa. 
Człowieka, który uczynił dla polskich żagli wy­
jątkowo wiele. Aż nie chce się wierzyć, że nie 
ma go wśroa nas, że zginął w sztormowych fo­
lach Atlantyku u dalekich brzegów USA.

Był przecież znakomitym iegfc'*»m - od po­
nad 20 lat uprawiał z pasją ten roort. Jemu po­
święcił całe swoje życie. Miał siedem tytułów 
mistrza Polski, w tym cztery jako kapitan. Wygrał 
regaty samotnych żeglarzy na trasie Świnouj­
ście — Christianroe — Świnoujście. Należał do 
czołówki polskich kapitanów, specjalizujących się 
w sorr.ofny.Ti pływaniu pod żaglami. Odbył też 
wiele bliskich I dalekich normalnych morskich ■ 
rejsów.

Ten zapalony żeglarz zaimował s/ę równocze­
śnie od 20 lat projektowaniem jachtów. Był głó­
wnym konstruktorem w Morskiej Stoczni Jachtowej 
im. Leonida Teligi w Szczecinie I autorem wielu 
udanych konstrukcji — m. fn. słynnego „Span’e- 
la II", który przygotowany został do stanu w 
„OSTAR 80" dla kpt Kazimierza towe-jirtoąc 
I tok dzielnie spisał tlą w ostatnich tronsetfrn- 
tyci,!ch regatacn samotnych na ttas‘e z Płth

jnnych miast Czechosłowa- da przypadała no 377 oby- 
cji pijanego... jak na lekar- wertełi miosta.

Słowacji każdy mie- twa. ,A przecież „Pi.zner" Zochwyca.acy się piwem
„Buavor", „Smichov”, (widcć to rokże po jego 

tuszy) df Marzik, przygasł 
nieco, kiedy przytoczyłem 
mu ostatnie dane dotyczące 
alkoholizmu w Czechach. 
Aż 16 procent wszystkich 
przestępstw dokonano pod 
wpływem alkoholu, co druyi 
wypadek śmiertelny na szo­
sie to skutek alkoholizmu. 
Straty czechosłowackiej go­
spodarki związone z alkoho­
lizmem sięgają miliardów 
koron, ponad 200 tys. osób 
to nałogowi alkoholicy, 23 
procent społeczeństwa pije 
olkohol regulornie.

—Sprawa jest rzeczywi­
ście poważna, choć z pew­
nym pre :kononiem mogę 
powiedzieć — replikuje doktor 
Morclik — że piwo jest tym 
najmniejszym złem. Niestety, 
coraz bardziej wzr- ła w 
Czechosłowacji spożyć e 
„twardego alkoholu", wciąż 
nr dostoteczna jest okcia 
antyalkoholowa. Istniejąc*: 
ustawodawstwo nie zapewnia 
niezbędnych warunków o- 
ehrony społeczeństwa prz«c 
skutkami naduzvwania na­
pojów alkoholowych. Opra­
cowuje się jednak nowy 
projekt ustawy, jjrzewidujący 
ostro walkę z alkoholizmem 
niewykluczona jest także 
podwyżka cen clkohoto. 
Przewiauje się ponodto ko 
lejne posunięcia, mające za­
pewnić, by pracownicy 
handlu nie byli zointeresowa 
ru wzrostem jego sprzedaży 

Czy kroki te — zastano­
wić się dc Marzik —- przy­
niosą poprawę? Zapewne tak 
choć ja osobiście walczył­
bym z „twardym ołkoholen 
Z pewnością mniejsze zło 
wyrządza napój niskopro­
centowy, doore piwo, słabe 
lecz smaczne win« oraz 
różnego rodzaju opeiitify. 
Ludz;e pHi i będą pić, na 
szym zadaniem Jest ostrze 
poć ich przed skutkami, a 
także caproponowoć tak 
napój, który todnostce I soo- 
łeczeństwu wyrządza n< j- 
mmejsze szkody. *

PAWEŁ DERESZ

mienia przy tym głównie 
jedno piwo. I natychmiast 
rozraduje się, jacy to słow­
ni lekotze aplikują je nawet 
najciężej chorym pacjentom 
Piwo zawiera bowiem wita­
miny (tak rzeczywiście jest) 
A, B-complex, E, H, a fókże 
sole mtoerolne ..

Przeprowadzone ostCJtnic 
badania wykazały, że w Cze 
chosłowacji każdego dnia w 
goopcdach wypija się... 6 
min półlitrowych kutii piwa. 
Kolejne 3 min kufli wypija 
się w domu. Przeciętnie 
kazay Czechc .łowok wypija 
rocznie ponad 150 litrów 
piwa, co w tej konkurencji 
stawia kraj ncd Wełtawą i 
Dunajem na drugim mejscu 
w świecie. Tylko Duńczycy 
są lepsi.

Mimo tak wielkiego spo­
życia piwa na ulicach Pragi, 
Brna, Młodej Boleslovi czy

a en z praskich lekarzy, dr 
Emil Marzrk twierdzi, że 
czescy piwosze piją» bo są 
sproarieni dobrego napoju, 
bo p.wo im smakuje, bo 
lubią atmosferę pijalni- do 
której przychodzą codziennie 
na swój kufelek. Piją nie po 
to, by się upić, lecz żeby się 
piwem delektować.

Jasne, że napój musi mieć 
swoją tempeiaturę, swój aro­
mat, swój smak. I neczy- 
wiście ma. Trudno, żeby 
zresztą nie miał, bo kto jak 
kto, ale Czesi mają wielkie 
tradycje piwowarskie. Pierw­
sze piwo zoczęto warzyć już 
2 początkiem XI stulecia, a 
słynne p wowary w Pilźnie 
ruszyły już w roku 1192. 
Napój zyskał taką popular­
ność, że stół się bodźcem 
do szybkiego rozwoju go­
spód I piwiarni. W roku 
1869 w Piłznie jedna gospo-

mouth w Anglii do Newport w USA, zajmując 
pierwsze miejsce w klasie jachtów jednpkadfu- 
bawych 1 bijąc rekord trasy w tej kategorii. Kpt. 
Kazimierz Jaworski odebrał właśnie na ostatnie/ 
uroczystości za to osiągnięcie II honorową na­
grodę „Rejs Roku 80". Autorstwa Czesława Go­
gołkiewicza fest teł jacht „Spaniel", na którym 
płynął w tegorocznych OST AR Jerzy Rakawicz. 
który odebrał przed tygodniem wyróżnienie na­
grody „Rejs Roku 80". Przed czterema laty „Spa­
niel* znalazł się w tych samych regatach na me­
cie w Newport jako trzeci, a jego kapitan Kazi­
mierz laworskl uhonorowany został Srebrnym 
Sekstantem I I nagrodą „Rejs Roku 76".

O czym marzyć mógł doskonały konstruktor, a 
zarazem nie mnie! doskonały ieglarzf O własnym 
starcie w tych wielkich transatlantyckich rega­
tach. Dla Czesława Gogołkiewicza cena realiza­
cji tych marzeń okazała się najwyższa. W czasie 
powrotu z Newport do kraju przez kadłub jachtu 
przewaliła się potężna ocean,czna fala wznie­
siona huraganem. Zmyła żeglarza, utopiła w 
Atlantyku. N‘e spotkaliśmy się z nim na ostatniej 
uroczyst&śzi. Nie spotkamy go nigdy więcej. Ale 
pamięć po nim pozostała na zawsze.

Piękny, koleżeński jej wyraz dcl! ostatnio 
szczecińscy żeglarze, którzy zainicjowali akcję 
utworzenia „Funduszu Czesława Gogołkiewicza". 
Swngo rodzaju daru serca — zbiórki, w wyniku 
której można będzie ufundować dla dwóch sy­
nów zaginionego tragicznie żeglarza renty ali­
mentacyjne P7U. Apel zyskał' szeroki odzew 
wśród szczecińskich jachtsmenów. Tym, którzy 
chcieliby się doń dołączyć Informacji o fundu­
szu udziela biuro SzOZZ przy ul. Tkackiej 55, tel. 
462-35.

Gratulujemy!
Niebqvem odbędzie się w Warszawie wielki ogol 

nopolski sejmik żeglarski, czyli zebranie sprawozda 
wczo-wyborcze PZŹ. Odbywają się jednocześnie 
zebrania sprawozdawczo-wyborcze w klubach na­
szego Wybrzeża. Ostatnio m. ftt. w przodującym 
lacht Klubie Morskim' „Kotwica" w Gdyni, Ko­
mandorem wybrano ponownie - fat po roi trze 
ci. smar -po driaineta I toglar*» Ir9nt1.itto G<r*- 

Geotul ,aa homoedorowi I JKotmą/".

Żłobek 
dla... łososia
Ncfuknwcy 2 Tałłtoo opra­

cowali oryginalną metodę 
przechowywania narybku ło­
sosia. W specjalnie wyćzłelo 
nych rzekach strumieniach 
utworzyli oni „żłobki" dla ryb 
z podgrzewaną wodą. Pomo­
gło to nie tylko na zachov a- 
me przy życiu większej ilość 
narybku, ale tahże na stymu­
lację Ich rozwoju. W takich 
waii>nkoch narybek 
-«'.♦rr^łyny '+.yrn<at ru* -w
,>-* M, «H J* n m*
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DBAł «-a, ©peea I Fllhartuo. 

gśm Konsert -y—ifostlcsny, 
fiL S- -- 0: Carmen tulu - 

.Ł oty s żyda artystj, 
fot», g. “'{ -cnoert i.r»
fij . h g. 1' 4Q (sala pray ul. 
SnUneJ); Zemsta nietoperza, 
nleda i 19. Mmlatara, Talem 

przyjaciel, «ob., ni-■Cr. 
V Teatr (WytaMie“, Pies 

rika, pląt., niedz. g. 15 M 
g. 14; 8prewa Dantona 

I «ob., .iledz g. 13 
,OP> , Kameralny, 2'ołxivJ 
talny, pląt. »Ob., ni -aa. g.

ODVNU, DiłBUiyorey, Ta 
•oto , nli -da. g. 19. 

ty, Mmi« ibaret, aob. 
Ja. »■ 14.

«LAG Dramaty« my, Re 
«öb„ aieda. 4. 19.
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W odafika Warcdowę, »ob. 
f W- 47, nleds. g. 19—16; Pa­
ja t Opatów w odarta, aob. 
g. 19—17, nlads. g. 19—1»; Osn 
Kaina "“onikie, w g. l9--ie; 
Hu,torii Miasta Gdar aa aob.

t 19—44, nied*. g. 11—1»;
rchaolog .^it, pląt. g. 19—19, 

sic i. g. 11—17; aob. nlecz.. 
Poczty 1 Telekomunikacji, w 
g. 10.39—14.

W Gdyni 3cean sflrafieana 1 
Akwarium Morskie, w g. 11—
1*

W Bądotnlnle Hymnu Nar*- 
doWegc w % 9—19.

W Elbląga Pfeńit - »we, w g. 
19- 1«, aob? g. 11—15.

W« Fromborku Mikołaja 
Konrmlka w g 10—18 80 

W Kartuzach Kaszu asirte 
■ob. g. 9—18, nledz g 10—18.

W Kwidzynie Zamkowa w 
g. 9—15

W Malborka Zamkowa, w g 
4 ro—15. tereny zamkowe, w
g 8—10

W Pucka Etnograficzne, pląt. 
g 11—j5. aob. f. 9—16, nledz 
g 13—15.

W Rozewia Latarnia Mor­
dka w g 8—m 1 14—tr 

W Sztutowie Stutthof. w g 
8—15

W Sztumie Powiśla, pląt g. 
9—is, soh n.edz. g io—16.

W Weiht rowie Plśm-ennsct- 
wa i Muzyki Kaszubsko-Po- 
morskiej. pląt., sob. g 10—16, 
n!i dz. g. 10—14 

We Wdzydzach Kaszubski 
Park Etnograficzny w g. 10— 
15

GD \NSK. Leningrad. Super 
potwór, ip g. 10. 13 15; Par 
nywi dwi n-6tka. USA. od 18 
lat g. 17, 20. Kosmos, Powrót 
rćlowej pjntery ang od 12 
lat, ol I , sob. g. 16, 18, n:edz. 
g. ?4, 16; Ofiara, węg , od 18 1., 

!t.. sob. g 20, medz. g 18, 
Co’ar gol w Afryce, nledz. 

g. 12. Kameralne — żak. Nie 
winne, wł„ od 18 1. pląt. g. 
15.30, 18, 20; B ały ptak z czar­
nym zrumiemem, radź., od Ib 
lat sob, niedz. g. 15 30; Wizja 
lokalua "DOI. poi., od 15 1.,
sob. nledz. g 17 45, 20. Dru­
karz, Powrót MechagodziU, 
łap., od Tl 1, pląt., sob. g. 
!fi 3ii ni dz. g 14 30. 16 JO;
Grz any i wo1 Franciszka Bu 

poi od 1= 1 , g. 18.30. Ge- 
dmla. Pocą łub ki z Horr-’ror- 

fr.t od 12 1. pląt., scb. g. 
18 «1 17 j0, nledz. g. 13 15;
Dziewczyna do dziecka, wł., 
od 18 1 rls-t sob. g 19 30, 
nledz. g. 17. 18:5. Watra — 
Dom Harcerza. Gwiezdne wcj 
ny. USA. od 12 1- pint. g. ’fi, 
sob. g. *3: Brawurowe por-
w^i.ie, USA. od 18 1.. pląt I 
18 15 cob g. 17.15.

NOiVY PORT 1 Mała. Swli* 
Dzikiego Zachodu. USA. od 15 
lat, piet., sob. £ ’6. 18 39
n'.edz g. 18. 20; Ebirah po<wói 
z głębin. Jap., nledz. g. 16: 
SWal Artura (bajka). nledz 
g 14 20

WR7FSZCZ Bajka, Wierna 
Jona fr.. od 18 1 . pląt ,
sob g 10. 12 30. 20. nledz g. 
12 ro 20: Pan Tau w obłokach,
, ■'eh., n‘ąt . sob., niedz. g 15; 
F gińmy mi'1 (b~ ’kal. nledz. 
g 10. 11. Znicz, Przeminęło z 
wiatrem. USA. od 12 1.. pląt. 
g 15.30. M.“©. sob, nledz. g.

13, 14, 30. Zar.isza, pląt. mecz.. 
•Ob nlew., Mistrz kierownicy 
ucieka, USA, od 15 l., g. 18,
18 30; Hornik, poi., nledz g.
19.

GiJWA Delfin. Kill maze 
•erce bijące, po},, pląt , »ob 
g. 1J.30, nic-dz j. lu. Nie ma 
•prawy fr., od 15 1., pląt. 
•ob. g 17.30, is so, niedz. 3. 
W, 17, ii; Strat pożarna, niedz 
g U

40POT, Bałtyk. Superpo- 
twór, jar; , pląt.. «ob. g. 14, 
18, 14 30, nledz. g. 12, 14, 16. 
14 30; Kapitan ryk Pyk, niedi 
g. IV P »lontu. Kobra, jao., od
19 J pląt. »Ob. g. 16. 18, 10, 
nleu« y. 14, 1«. le, 3D

ODYMIA, Atlantic, GBtna 
ozy łajdak?, fr. o<1 18 1., g. 
;0, 13 80. 13 17 30, 20 Goplana,
Com«, USA od 18 I. piat., 
aob (. 10, 18.30, 15. 17.30, 10 
»fed«, g. 18.30. 15, ’7 00. 20 Co 

laTgcł i express, niedz. g 10, 
U.

OBŁUŻE, Marynarz. King 
K-ńng. USA. od 12 1. pląt., 
»ob. g. 16.30, nLeUz. g. 13, 15 30: 
Drogi papa, wł.. od 18 1. pląt., 
aób. g. 19, niedz. g. 18; Colai- 
Mo4 marynarzem, nledz. g. 12.

GRABÓWEK, raja, Bobby 
Deerfield, USA, od if 1., pląt.
1 ob. 16.30, 17.45. 20, nledz. f. 
1315, 15.30 17.45, 20; We*oia
kompania, nledz. g. 13.

ORŁOWO, Neptun. Powrót 
MechagoózUii jap od 12 1.. 
pląt.. »ob. g. 15 niedz g. 13, 
15; Linii komed ant, NRD, od 
18 1.. pląt., seb g. 17. 19, nledz. 
g. 19 17 1»; Pieski i kdkl
niedz. g. 12

CHYLONI*. Promień. 12 
prac Asterixa, fr., pląt. «ob. 
F 15.30, niedz. g. 13 30 15.30:
Vtocm poszlakowy. Jap., od 
14 1., g. 17 S0, 19 50; Władca
pustyni, nledz. g 12 30.

SWIBNO, Barkas. Dziej* 
gvzechu, poi., od 18 1., pląt , 
nłedz. g. 18; Błękitna płetwa, 
austral., nledz. g 1«.

RUMIA, Aurora. Czterel 
pancerni 1 pies. VIII cz., g. 16; 
Okupacja w 76 obrazach, hiß . 
od 18 1. g 18. 20 1?: Pies moi 
ski. niedz. g 11.

PRUSZCZ, Krakus. Króle­
wicz 1 gwiazda wi* »orna. 
czech., pląt.. sou. % 17 30,
nledz g 15; Cu^zr- rłerd»ri70. 
fr.. od 15 1., g 17 50 9.?-); Ba-
ranek wędkara. un. n rt, g. 
13.

OKSYWIF Grom. Mistrz r* 
wolweru, USA, od 15 1.. g. 
19.30. nłedz. g. 17. 19 30 Bajka, 
nledz g. 12.30.

w woj. gdańskim
CZARNA WODA Wda. pląt.. 

nledz. Jenny » Toby wśród 
dzikich zwi< rząt, USA.

DZIERZAŻNO, Bór, pląt . 
niedz. Corleone, wł od 18 1.; 
Niech żyją duchy, rzęch.

GNIEV Pionier. o< t, Miecz, 
węg., od 12 1.: nie’z Dziew­
czyna z reklamy. USA, od 18 
lat. Historia żółtej ciżtmki, 
poł

JASTARNIA Żeglarz, pląt., 
Dzień szarańczy USA, o-d 15 
lat; Piraci XX wieku, rfidz.,
od 12 1 : nUylz. Ma-ndlngo. wł., 
od 18 1.; Skradziona kolekcja, 
poi od 12 1.

H£L, Wicher. Na wielkiej 
rzece, czech., pląt. »ob. g. 17; 
Kontrakt. 00I, od iS 1.. piat, 
soti.. .medz g. 19.30; Roller­
coaster. USA. od 15 E sob. g. 
21.30. ni dz g. 17

KARTUZY, Kaszub, n’ertz. 
Gorączką sobotnlcł nocy, US«,, 
rJ 15 1 * Pies który śp!pWał 
rum.

KOLBrijY, Wj 'wolenie, — 
nl«*dz Halo SzpJchrńdką. poi. 
od 15 1.

KOSCIY RZYN \. Rusałka. — 
Come. USA od U 1

LUBICHOWO, Krokus, sob. 
n’°dz. Powrót do domu. USA, 
od 15 1 . Ja 1 mol r-łes radź

NADOIE. Meąawat, nledz. 
Glina czy łajda-k?, fr od 14 
lat

PULPLIN, Wierzyca, plac., 
Trędowata, poi., od 12 1.:
Czterej pancerni 1 pies. VI 
cz., poi: nłedz.. ^rkartatny
pirat, USA’ od 15 1 : Krabat 
— uczeń czarnoksiężnika, 
czech

PRZYWIDZ ßwlte*. sob, 
nl-dz.. Corleone wł.. od 18 1; 
Jr . s*e budzi królewny, czecli

PUCK, Mewa. piat . Podróż 
kota w butach, łap : Kto ur^ 
choćzt nrzed północą, wł.. >>d 
15 1; nledz., Zagrb one duąze. 
v*l ad 18 1.; Rzeczpospolita 
babska, poi

RFHI, «Ł* cisz p»ąt., niecą.,
88 stopni, a«V . od 12 l.; Olim 
p ada 40, poi. od 12 1.

SIERAKOWICE, Leen, pląt., 
nledz., Fedora, RFN, od 15 1.; 
Błękitna pHU” «, austral.

SKARSZEWY -Odrodzenie, 
pląt., Adela jeszcze nie Jadła 
koi«c; i czech , od 15 1.; nledz., 
Wierna żona, fi od 18 1., 
pląt. niedz.. Dzieci wśród pl 
ratuv.-, jrp.

SKÓRCZ, Koclewle, aob., 
niedz., Złoto dii zuchwałych, 
j ag • Mniejszy szuka dużego, 
poi.

STARA KISZEWA. Szarotka, 
pląt., medz., Noeferatu — wam 
pir, RFII, od 18 1.; Jesienne 
dzwony, radź

STAROGARD. Sokół, W mro 
ku nocy, USA. od 18 1,
Gwiezdne wojny USA, od 13 
lat Sputnik, pląt.. Kont akt 
poi., od 15 1.; iii.ng OlŁ.m. 
upada w szał, duński, od 12 1.; 
nic-dz.. Powiedz te Ją kocham, 
od 18 u Wyspa skarbów, fr., 
od 12 1

TCZEW, Wisła, Mały książę. 
USA. g 16; Ojciec Święty Jan 
Paweł II w Polsc- g. 18, 
19.30; Myszka i mucha nledz., 
g. 12.

WEjHFIRoWO, Świt. Cena 
•trochu, USA, od 16 1; nledz.. 
Reks o przewodnik, bajka.

WIEL E, Wan~ga pląt., Jajo 
węża RFN, od 18 1*5 nledz.. 
Reeky II, USA. od 15 l.; Dzij 
dek do orzechów, poi.

WŁADYSŁAWOWO. Alba­
tros. pląt., Sandakan nr S, 
Jap., od 18 1.; Na tropie kłu­
sownika. czech.; »ob., nłedz , 
Ojciec fewięty Jan Pawel II 
w Polsc», poi.; Królewicz 1 
gwiazda wieczorna, czech.

ZBLEWO. Gryf. pląt., niedz.. 
Śmierć człowieka »korumpowa 
nego. fr., od 18 1.; Teść,
czech., od 13 l 

ŻUKOWO, Radonia, Chciał­
bym się Ł-gublć, poi., od 12 I.; 
Nosferatu — wampir, RFN, 

jod 14 1.

w woj. elbląskimi

ELBLĄG Syrena. Coma, 
USA od 18 1 ; Superpotwór. 
JaD Swiatowłt. Strach naa 
miastem, fr., od 18 1.; Mała 
Syrena. 1c o

MALBORK. Capitol, piat.. 
Mama. rum.; Nowy Don Juan, 
NRD, od 15 1.; sob., niedz., 
Bobby Dzerfleld USA, od 15 
lat; ZabEWfco, fr., od 12 1.
Klubowe. Rocky II, USA. od 
1S 1.

BRANIEWO. Dar. pląt. Pro. 
fesor Wilczur, poi., od 12 1., 
sob., nledz., Oddział, USA. od 
15 1.

FROMBORK, Fregata, pląt., 
Jeździec bor głowy, rrdz., 
oiąt., »ob., niedz.. Bez miłoś­
ci. t»ol. od 18 1.

DZIERZGOŃ, Przyjaźń. Przy 
t>ływ uczuć, fr., od 18 1.;
Akwar.auc:, radr . cd 12 1.

GARDEJA, Wars piąt.. 
niedz.. Wściekły, poi., od 18 
lat: Przygody Callneczkl, <ap.

KISIELICE, Jutrzenka, dUU? 
Bi awurowe po rwanie, USA, 
od 18 1.; niedz.. Gorączką so­
botniej nocy, USA. od 13 1.

KWIDZYN Tęcza. Cena stra 
chu USA. od 18 1.; Trawniki 
wnika Poldi węg 
* MŁYNARY, Zenit, pląt., 
Mistrz kierowrey uc’eka, 
USA. od 15 1.; »ob., n’edz.,
BHwa o Midway. USA, od i* 
lat

NOWY DWÓR, 2uDwy, niat 
Detektyw radź., od 13.1.: Co- 
largol na dzikim zachodzie, 
r>oJ r niedz.. Dzień szarańfr’-, 
USA od 15 1.; Co‘i rgoi zdo- * 
bvwaa kosmosu, ocl.

NOWY STAW, Jurand, oląt , 
Doktor Poenaru rum od 15 
lat: Prrvsrodv 0||lneciki. 1io : 
niedz . Seanse zamknięte; Bez 
skruajułów. fr . od 15 1.

ORNFTA. Wrzos, GMna erv 
łaldak?. fr od 1* 1 : isrek
Maciek. we.g.; niedz. Przyec- 
dv Callneczkl. łan. Drwęca, Za 
«adv dcmlna USA. od IS 1 
Prorok, złoto 1 siodmio»ro- 
drtsTde. rum., od 12 1 

OSTóflTiFWO. Noeat. ołąt 
n*edz.. J9 s.opnl. ang-.. od 13 
łat Powrót Mechegf>dzr1,^ 
j^T).. od 12 1.

P«SŁXK Znicz Oddział. 
L'^A od 15 ! * Kochał albc 
rruó ool

PI cvtfZn O Terza. PerszT. 
wa dwunastka. TtSA. od a 1 

PP A BUTY Mazowsze Man­
hattan USA. nd 18 1. Relaks, 
piat Werdykt, fr. od 18

m«cz., Anuenemł po »aas, b, 
od 15 1.

STAJł“ń FOLB «-jhętt» 
Hair, USA, od 15 l.S Cz er jJ 
panenrni 1 plea VII c».t poi.

SUSZ. Syrena, pląt.. Uciecz­
ka na Ateny, sng., ob 15 L( 
Dziedzictwo, aT4 , od 15 1.

SzTłfM. Powiśle. Parszywa 
dwunartka, USA. od 18 l-l 
Awantura o Basię, poi.

SZTUTOWO. Kormoran, — 
pląt.. niedz.. Halr USA. od 
15 1.

TOLKMICKO, KO lb, nledC., 
Werdykt, fr.. od 14 L; Pr*j 
goi i) rrabsk a ang.

I Apteki 1
STAŁE DYŻURY NOCNE 

PEŁNIĄ

Odańak, — ul. Jaskółcza 14, 
ul. Kartuska 17; Wrzeszcz — 
ul. Gruawaldzika 126, al. zwy­
cięstwa 35; Oliwa — ul. Go­
spody 1; Przymorze — ul. O- 
brońców Wybrzeża «• Sopot
_ a1 Niepodległości 461;
udynla —» ul. Starowlejcka 34, 
ul. Si taka <3.

nusog 1L IRMÓWT 
«CDMEND STRAŻY 

POŻARNYCH

Til •StB — Sopot — »kyt
— Pmaaek Odaaskl — M4.

ontobkl INFORMACJI 
UIVQOWU

Odańsk — trtefon fct-45-f* 1
U-4Ä1B.

MV4IA SŁUŻBA 
ORZąOSOWA

W Gdańsku — t«L 41 Tl-18, 
41-75-41, w Olyiu — telefon 
» 48-11.

F/ jotowla gazowa — telafon 
alarmowy — 992.

Telefon „W* — 91-81-49 w 
loda. 14—17 (oprócz sobót i 
dni Świątecznych)

TELEFON POGOTOWIA MO

Gdańsk — Gdynia — Sopot
— 947.

POGOTOWIE LOKATORSKIE 
W GDAŃSKU

ToL 92-39-54 w godz 4—92.

POGOTOWIE TECHNIC35NB 
PP I OLMOZBYT

— .'synt-a e»«ą dobą. Tei. 954

POMOC DROGOWA F2Mot

Gdańsk, tel. Ml, 92-35-50. 
Gdynia, teł. 88-97 «9, Elbląg. 
:«*. 33-98.

TBLEFONirzN A PORADNI A 
JĘZYKOWA UG

Odpowiada na pytanie * za­
kresu języka polskiego w dni 
powszednie g 13—14. telefon 
41-15-15.

LTtOGRAM I

8 00 — TTR RTSS Wska­
zówki metodyczna, tern. 4 

8.30 — Tm — Hodowla k da- 
rząt, iem. 4

8.10 - Geografia, kV VH —
Hiszpanio

13.30 — TTR — Uprawa roślin, 
w m. 8

14.ĆJ — TTR — Mechanizacja 
rolnictwa, sem. 8 

15.00 — Redakcja Szkolna za­
powiada

15 20 — NURT — Język polski 
15.50 — Progrem dnia
15.55 — Obiektyw 
6.15 — Dziennik

16.30 — Dla dzieci — „Kółko 
gr anlaste"

16.55 — , Drteń dobry, w kręgu 
rodziny”

lft 30 — ..Wykrzyknik** — pro 
gi-am »Rtyryczny 

17. *0 — „Pod Jednym dachem*’ 
(9) — ode. pt. .Rezerwowy” 
— komedia obv< zalowa 

!h.40 — Rolnicze rozmowy 
fi -n — Dobranoc 
9.00 — Telewizja Młodych 
p-imdstau-'a — Lista przebo- 
ió\y książkowych

-5 ?o — Dziennik t?lewłzyjnv
20.10 — ...Tak to drtewczyna** — 

piosenki S'efana Rembow­
skiego, wvst.: Marvla Rodo­
wicz. Alicja Malewska, Ire­
na Santor. Zofia Rudnicka, 
Jlrżv Wożiiłfik, Tomasz Sto-

OSTRE DYŻURY PBŁNIĄł

W piątek — Klinika Chi­
rurgii z Klinikę Cho­
rób Wewnęttzn ych Inst. AM w 
Gdańsku, ul. Prof. 2. Kletura- 
klsa 1. w »oboae — Instytpt 
Ch" rurgll z Tnttytułem Cho- 

• rób Wewnęłrznych AM w 
Gdań sku ul. Dębinkł 7; w 
niedzielę — Szpital Wojewódz 
kł w Gdańsku, ul. Świerczew­
skiego 1/8

« • »

Wojewódzka Przychodnia 
Skórao - Wenerologicz^ia w 
Gdańsku, przy ul. Długiej 
64,35 ud ela porad:

— w zakresie chorób wen b- 
rycznych od godz. z—14 i od 
19—7; a w ani świąteczne f 
wolne roboty przez całą dobą. 
Rejonizacja 'nie obowiązuje.

— w zakresie chorób skór­
nych wyłącznie w d:il po ivszed 
nie od go Iz. 8—04. Rejonizacja 
obow;ązuje.

Oddział w Gdyni przy ilłcy 
22 Lipca 44, w poniedziałki, 
wtorki czwartki i piątki w 
godzinach 19—7.

Pogotowie Ratunkowe Gd.- 
Wrzeszcz, al. Zwycięstwa 47
— czynne całą dobę:
— nagłe wypadki — tel. »$9
— inne telefony — tel. 41-10-00, 

32-"?9-29, S? 39-24 i 3? 36-14.
Pogotowie Ratunkówe, Gfl- 

Oliwa. ul. Grunwaldzka 57i — 
czynne od godz. 1 *.30—7.30. dla 
ludności Oh wy i Przymorza — 
tel. r2-.->2-32.

Punkt informacyjny o dzia­
łalności służby zdrowia - • 
tel. 32-39-44 od godz. 7 do 82.

Dyżury w przychodniach wg 
rejonizacli dzielnic m. Gdań­
ska:

poradnie ogólne: td. Jar,kół 
cza 7/15, Wasovsklego 2 od go­
dziny 18 do 7.30. ul. Lumura- 
by 9 od godz 19 do 22.
— poradnia dła dzieci: ulic«

Jaskółcza 7/13, u.’ Lumum 
by 9 od godi 18—7.30.

— nor^dme stomatnlogłc^net 
Porr ’~i- r zy ülirv V>"3.iw-

«kł»gn ? przyjmjji 1 jdność ca­
łego mi ar* a Gdańską od go­
dziny 22 do 7.30.

Pogotowie Ratunkowe w Gdy 
ni ul. 2"v:rkl 1 Wigury 14 — 
tel. 20-00-01 — pc-,otowie pe­
diatryczne 1 porady czynne w 
dni opws; »dnie od godz. 17—7 
rano. w wo’ue soboty l nie- 
dz’ek- od godz. 9—7 następne- 
^3 dnia.

I inne 1
iE» ----- -------

TEIEFON TAUFAV1A

Gdańsk — telefon 31-00-00 w 
goóz 16—4.

I Radio I
PIĄTEK

PR IGRAM LOKALNY

I 50 — Studio Bałtyk, 7-55 
Studio Bałtyk, 12.05 — Partia 
w działaniu — aud M. Węgrzy 
nowlcza, 12.75 _ Muzyczny
boutique rtrudia S-4 — sterto 
16 40 — Przegląd _Im alności 
Wybrzeża, '16.50 _ Muzyka 
18 55 — Komentarz aktualny 
17.00 — Muzyka z gdańskie go 
studia — stereo, 17.20 — Po­
stulaty energetyków — aud 
M. Gostkowskiego, 17.40 
Przeboje Studia Gama — ste­
reo. 17.50 — Na ulicy upadł 
człowiek, n p. M. Swlęc. 18.05 
— Grają słynne orkiestry — 
stereo, 18.1J — Gospodarka mie 
srkanlowa — kom. L. Stefa­
niak.

SOBOTA
PROGRAM LOKALNY

6.30 — Zielone Studio Bał 
tyk, 7.36 — Studio Bałtyk, 12.05 
Audycji muzyczrt lo.ao — 
Muzyka 18.53 — Komentarz 
17.00 — Gdański koncert ży 
czeń, 17.30' — Audycja z cyklu 
„Sprawy nieobojętne” E. No­
wak, ty 45 — Śpiewa Jim R1 
ves — stereo, 18.00 — Komen 
tar* J. Plucińskiego, 18.06 — 
Muzyka. 18.10 — Sportowa 
antena.

NIEDZIELA
•ROGR4M LOKALNY

1.05 — Niedzielne przeboje — 
stereo, 8.30 — Magazyn muzy­
ki rozrywkowej — aud. w opr 
K. Rejuowicz — stereo. 8 —
Gdańskie studio stereo przed 
stawia — stereo. 9.00 — H5- 
Jrtorle w dur... — mag Red 
Muzycznej — stereo, 8.15 — 
Z jednej płyty — opr. K. Ret 
nowlcz — atereo, 9.35 
— Bałtycka wachta — 
mag Mar. Wojennej. 8.55 
Wiadomości, 10.Oo — Notatnik 
Kulturalny Wybrzeża, 10.30 — 
Miejsce na mapie — aud 
M. Urbaniak, 16 ‘15 — Studium 
kultury — I co dalej — aud 
A. Kletrvs. 16.25 — Wieczór 
’ak przekładaniec — felieton 
R. Witkowskiej, 1P.15 — Spo 
kół ł nłepokól — rep. M. Orze 
gow^kiej, 17.05 — Śpiewa
M. wótrfckl — stereo. 52 00 — 
Z gdańskich boiik i stadio­
nów

PIĄTEK tudzień w iTTTü
14.00 — -.Ostatnia tianaa** — ra- 10,3« — „Monitor sejmowy

•oy- — r»

i .'ądziw an paM
film aaim- »ar 

reo st E tarów«

16.«9 — Teatr Teiiwlzjl — Ta 
, circa R^ttlgt.1. — „Głęboki« 
błękitna mvrua” — wyat.: 
M.rta lipińska. Tadeusz Jan 
czar. Je ty Kerna Krzy- 
sziof Kolberger, Krzysztof

portaż Adama Daneckiego
15.20 — Piosenki Anny Jantar
15.35 — Konfei meja prasowi 8 

ministrem rolnictwa Jerzym 
Wojtecklm

16 10 — Dla dzieci — „Muzyka 
dla pierwszoklasistów

16.35 - Dla dzieci — „Skak m- 
kfl*»

17.05 — „Kto z i-lm wygraT** — 
bot-atar Waldemar Łysiak t

17.25 — Stucio Sport — iuau- 18.30 — Dzler.iu) teler/lzyjny 
guracja sezonu I ligi piłki 20.10 — „Anna Karenina'* (t) 
nożnej 31.10 — Magazyn aportowy

18.15 — „Muszą tam wrócić” — 81.M — „Co dalej laureacie?”

M.58 — Polaka 
mowa

1T.06 - , J» k
radni:»

17.23 — „Struś Pędzi w'an 
stawia**

17.46 — „Malarze 
— reportaż iljmowy 

17.54 — Telew1z> :.Ił©<^»ch 
przees^awia „CDN" — JMŚS* 
de, wieś" (I)

14.35 — Lekarz radzf — 
zawałem”

14.50 — D^branoe 
19.10 — „Skarbiec”

Gordon, Barbara Horowian- 19.30 — Dziennik tfciewłijyjny
La, Dar™an Damięcki, Ha­
lina Korlcka 

18.63 — „Tele-echo”
19.00 — Wlecze, ynka

20.10 — Filmoteka arcydzieł «•* 
„Czarny Piotruś” — cvachw 
słowacaa komedia obyczaje*
W8

81.45 — ,-Czy mofrimy się wy­
żywić?**

92.15 — Pallady Bułata Ok a* 
dtawy śpiewa Aneta -Lcrtł»

reportaż filmowy Elżbiety — Jadwiga Rappa — program i2.45 — Dziennik. ------ rid ir.jurzu Henryka CzyżaJaworskiej 
Puchalskim

18.40 — poczta Atudia 1 PROGRAM H
18.50 — Dobranoc 
18.00 - „Mupoet ahow” — Judy 

Collins
19.30 — Dziennik telewizyjny 
20.15 — „Jal-iub Offenoach’* (1)

- „Bouffes Parłslens” — sze- 
ścioodclnkuwy serial blogra- , ła*^ufironv nrrwJitlri'jj frort PIIC'jIrI TłO KCftllli

marz»«

23.60 — Telewizja w 
miliardów

PROGRAM U

Dwójka, dla, drugiej a *Wf 
Pi eml.ry dnia

,'r.rr» *assf.“2 (pow.to.«.,
LPoÄreTMCmT^rS.5S M=o- “-l«ur ŁtóoUl«- (»
Wierzyński

19.59 — Kołobraeg —
1945 r. — prągiara wciskowy 

11.3J — „Przeboje tygodnia”
12.20 — „Popołudnie fauny 1 

flory”
13.10 — Ti itr Telewizji — Ber-

Bądź m* o- 10.35 - „Dom t my — pa- 
radnlk

10 55 — „Mój koncert* — Kali­
na Jędrusik-

19.00 „Skarbiec”

21,45—„Historia n.uzykl roz­
rywkowej” — „Nowa kie­
runki” — odcinek XVII (o- 
at.atnl)

ckinger Jarema Stąpowskl, »2.50 — Dziennik
terzy Pcłomskł 

"n 16 — ,.T.istv o e’osnodarce”
21 35 — TV PizesSsd Piosenki 

óktorsVrł®ł 
’5 — Dz lennik
27 36 — ..Tyervs” — jugosło­

wiański film fabularny

PROGRAM n

Dwójka dia drugiej zm1..ny 
Premiery dzüa

10.00 — „Nieznani bohaterowie” 
(1) — film sensacyjny 

li.OS — „Uśmiech spod paraso­
la’*

li .35 — Klub Jazzowy Studia 
Gama

17.10 — Klub Telewizji Dziew­
cząt i Chłopców — „Dick

23.01 — „Plaga* 
alkoholizm!»

— dyskusja a

— ekranizacja książki Dinah 
Nelken

16.00 — Sprawozdawczy mega- 
zy.i aportowy — inauguracja 
I ligi piłki nożnej 

18.30 — „Wielkc gra” — tela- 
tumlej 

— Da
88.50-Kino nocna - „Ulice ».!9 - „dd Jaw Meeting 81* 

San Francisco’* - r.£egion r* koncerę finnłowy (bezpo 
traceńców” _ w robach głów średnia transmisja) 

nych" Karl Melden, Michael starym klnie -
Douglas dzlelec” — francuuU

fabularny

„Ru
film

PROGRAM n

STUDIO 8
PONIEDZIAŁEK

Jutro” — PROGRAM I13.05 — „Dalej nil 
Prom kosmiczny

12.30 - „Pcwrót Zenkl” — re- 15.» — nurt __ praca — *eeh
nortaż Włodzimierza Syty 

13.50 — „Śpiewać jazz” — Han­
na Banaszak

14.25 — Szczecin dla Studia 8 
14.55 — „Smok chieba” (8) — 

„Chleb 1 ziemia”
Turpin” - „Wyrok śmierci”, 1B “ “n^jf

KULTU*

cz. I
r*.35 — Klub Jazzowy Studia 

Gama — Don Cherry z ze­
społem Janusza Muniaka

10.15 — „Małe kino” — „Wi­
klinowy kosz”, „Młyiz”

18.35 — „Spotkania literackie”
— Fudalowe bajanie 

19.00 — PANORAMA — maga- 
zvn informacyjny 

18 30 — Dziennik telewizyjny
20.10 — „Nieznani bohaterowie”

(1) — sześrtoedcinkowy serial 
sensacyjny, którego akcja ro 
czy się w Korei Południo­
wej

21.10 — „Uśmiech spod paraso­
la”

21.40 — 24 godziny 
21.50 —i „Mówić, nie mówić” —

Listy do nas — program E- _ ““ ___
wy Piątkowskiej Łi 35 — ”P6łnocna ■clana

27 15 — „To także teatr' — syl­
wetka profesora Klemensa
F--aniawskiet»o

22.45 — Sir os nic two Dem'>kra- 
tyrzne w służbie demokracji

23.15 — Jeżyk francuski (21) —

nika
15.55 — Obiektyw 
18.15 — Dziennik 
16.30 — Dla dzieci — „Zwie­

rzyniec”
16.55 — „Klinika Zdrowego Cało 

wieka" — Regeneracja «U 1 
czynny wypoczynek

nożnej; halowe mistrzostwa 17.15 — „Czterej pancerni I 
Polski w pływaniu pies” (9) — „Z jmlana”

17.26 — „Przeboje mistrzów” — 16.15 — „Impulsy” — magazyn
program Janusza Ceglełły spraw pracowniczych

18.10 — „Old Jazz Meeting II” 18 0 — Rolnicze rozmowy
— koncert galowy (transml* 18.50 — Dobranoc
sja b< zpcśrednia) 19.00 — , ,Echa stadionów**

18 *5 — Korepetycje z ekonomii 19.30 — Dzienr.lk telewizyjny
— prowadzi doc. Tomasz A- 20.10 — Teatr Telewizji — Sta­

ll .40 — Lekarz radzi — „Ptaad 
zawałem”

19.40 — Dla dzieci — Kino Te­
lewizji Najmłot szych, w pro 
gramie m. In. „Hl ftoi-ii i kuł 
tura materialna Inali n*J

17.10 — Młodzieżowy Magasyn 
Techniki „Lidar”

17.40 — Szacunek dla ehlibu 
„Na n,lęso, czy r.a alkohol?”

18.10 „Mój koncert” — Kall 
na Jędrusik

19.06 — panorama — maga­
zyn informacyjny

— Dziennik telewizy jny
20.10 — Wtorek melomani
21.10 — M godziny
21.26 — „Bez recept” — Jbą»i 

szkolne”
21.50 — Teatr wspomnień 1964 
_ Jean Anouilh — „Sko­
wronek”

>3.30 — Język an»i isai dla M» 
awansowanych (15)

ŚRODA
PROGRAM I

feltowicz
18.00 — MAGAZYN 

RALNY
19.30 — Dziennik telewizyjny 
20.15 — Muzyczne forum — A- 

lex Band — program muzy* 
czny Waltera Chełstowskiego 

21.05 — „Spotkania w drodze”
— reportaż Witoldfi Kuczyń- 22.15 — Dziennik

11.00 — Program dla silntoś 
szych — „Muzyka — ładnie 
śpiewamy”

13.30 — TTR, RTSS — Chemia, 
sem. 2

14.00 — TTR, RTS§ — Biolo­
gia, sem. 2

.___ 14 30 —Program dla PGRÄ rh. 15.CG -Telewizja w aprawla
miliardówsele” — wyst.: Krzysztof Cha

’Kenluk" w-20 ~ NURT — MatemaryLa E® Jankowska, Anna Sähiuk, ir łii __ Pm^rAm ^nisKrystyna Wachelko-Zaleska, if’sl ~ ofcłfktw 
Piotr Fronczewski Wojciech ~ neteimST
Pszoniak Franciszek Pieczka. « ” “ ^ ^cha-
Gustaw Holoubek 1 ln, ki„

«y
PROGRAM n

kurs podstawowy

sklego i Stanisława Plakwi 
cza

W)
— film dokumentalny Mar­
ka Piestraka

22.05 — Prosto z „Äycla t Nfr 
woczesnoścl”

22.30 — „Jaśnie pan nikt1
23.00 — „Sherlock Holmes i ln- M.oo — „KllnlLa Zdrowego

" Człowieka” — Regeneracja

1« 55 — „Dzień dobry, w kr*- 
Marksizm dzisiaj — atut p ra- __ LOS^vBnie Express Le-

22.30 — Wioczorn# dyskusja —

Dwójka dla drugiej nalany* 
Premiery dnia

SOBOTA

ni” (2) — „Przestępca zbiegł 
do Francji” ^

NIEDZIELA

tka 1 Małego Lotka
17.30 — „Giełda”
17.50 — „Turystyka 1 wypóeiT 

nek” — Jak 1 gćzła Wypo­
czywać wiosną?

18.13 — „Zapis autoryzowany” 
— program publlcjstyczny

18.50 - Dobranoc
19.00 — „Camerata"
19.30 — Lziennlk telewizyjny 
20.10 — Puchary Europy w >a-

ce nożne]
22.00 — Dziennik

PROGRAM I

6.00 — TTR — Uprawa roiPn, 
sem. 2

6.30 — T TR — Mechanizacja 
rolnictwa, sem. 2

7.00 — TTR — Uprawa roślin, 
sem. 4

7.30 — TTR — Mechanizacja 
rolnictwa, s?m. 4

(STUDIO 2

ził 1 czynny wypoczynek”
14.25 — Studio BIS

STUDIO BIS
17 00 — Piosenki ze Studia 8
17.10 — „Muppet show” 2213 — Piose.ikl Jana Kaea*
17.36 — Syiewa Joe Williams marka
17.50 — Gość Studia BK — 22.40 — Telewizja w

prezes PSJ (R Tomas* Tłura* miliardów 
ktewicz _

14.00 — Samoloty i ludzi — PROGRAM łl
„Bariera dźwięku” — fran­
cuski film dokumentalny

18.50 — Piosenki ze Studia 9

PROGRAM 1

4.10 —-TTR — Uprawa roślin, 
sem. 4

8.40 — 'rTR — Mechanizacja 
rolnictwa, sem. 4

7.10 — Alarm przeciwpożaro­
wy tiwa

7.20 — TTR RTSS — Władza 19.00 _ PANORAMA — maga-

aprawt«

Dwójka dla drugiej w5«af 
Premiery duła

nasze szansą
7.40 — „Nowoczesność w do­
mu 1 zagrodzie”

8.10 — Emerytury dla rolni­
ków

8.20 — „Telewizjada"
9.00 — „Teleranek” — w pro­
gramie film z serii „Routine 
Leśniewskich” (7)

10.20 — Antena
10.5C — „Ginący świat” —

8.21 — Z wojennych dni —
„Jarzębina czerwona” — dra­
mat wojenny produkcji pol­
skiej

11.40 — Dziennik
12.00 — „Zawsze w przyjaźni”

— przed meczem Ruch Cho­
rzów — Wisła Kraków

12.10 — Wyzwanie bojowa — 
czyli co nas czeka

12.30 — Gwiazdy na lodzie
12.55 - Telewizja w sprawie 

miliardów
13.10 — Kalejdoskop „Kino O- 13 ió — „Piórkiem

zyn Informacyjny
19.30 — Dziennik tei-wizyjny 
20.18 — „Historia muzyki ro*

ry wkowej” — „Gorzki rock” 
81.90 — Tl zęba zarabiać — pro 

gram A. Wasylewskłego
81.30 — „Victoria show” — re­

portaż Cblgnlewa Rebzy
81.5« — „Zwierzenia przy for­

tepianie” — program M _^Jy 
Umer 1 Jeremiego Przybory

jWlelka moka” — angielski fj.35 — „Okno zabite deskami*1 
film dokumentalny — nowela sensacyjna TVP

11.30 — „Gra o 60 tyjląey” — u.00 J;zyc niemiecki (22)
program redakcji rolnej 

12.00 — Dziennik 
12.20 — „Piękne głosy” — Kry* 

styna Szostek-Radkowa *A/| M S3 F K
i węglem” ww 1

ko” przedstawia filmy: „Ma- — Krakowskie Przedmieścia 
sakra na Wyspie Wielkanoc- 13.33 — „Bajki pana Perrault” 
nej” 7 serii „Tropami ta- — Hanna Januszewska — 
jemnlc” „Nazywamy ich „Kot w butach"
drapieżnikami”. „Biali akro- lł.25 — Losowanie Dużego La- 14.30 — Telewizja

PROGRAM I

naci” tka
14 15 — „Trudna szuka rozmo- 14. *0 — Telewizyjny koncert 

wy" życzeń
14.35 — Lidia Williams śpiewa 15.25 — „w świeci« dzikich

dla Studia 3 zwierząt" — Ostrygojad

w aprawla
miliardów 

15.55 — Obiekt .w 
16.i? — DzlennlSr 
16.S0 — Telewizyjny Kluk 

niwa

10 06 — „Jak to w lOw-dnle” — 
radziecka komedia filmowa 

1115 — „Antyczny świat o.ofa 
sora Krawczuka" — *7lpt
— przemijanie 

11.43 — „Giełda”
18.33 — Towarzystwo Wiedzy 

Powszechnej — Tajemnice 
mrawnego działania”

17.05 — Dla młodych widzów — 
Poradnia „Zauxtnle”

17.45 — „Jak to w roazinle** — 
radziecka komedia filmowa 

19.00 — PANORAMA — trkga- 
r^n informacyjny 

19.30 — Dziennik telewizyjny
20.10 — Film TV na świetle ** 

„Ogniste oczy” — film 1*/ 
brazylijskiej

2_ .00 — 24 godzin?
21.10 — „Ekran reporterów” — 

Źródła tradycji
21.40 — „Słowa za słowa” 

Spotkanie z tłumaczem -»• 
Zofia Majewska

2?.i0 — „Antyczny świat pr«* 
fesora Krawczuka” — Egipt
— przemijanie

22.40 — Język 1 nglclskt (SB

Dnia 8. 03. 1991 roku smar! tragicznie nasz najuko­
chańszy oiciec, teść i dziadek

ś. tP.

JAN CHMARA
starszy mechanik PMH

Nabożeństwo żałobne odpraw'one zostanie dnia 1«. 
03. 1961 roku o godz. 13.00 w kościele 00. Jizultów 
prz\ ul. Tatrzańskie! w Gdyni, po czym nastanl 
wyprowadzenie iwlok na cmentarz Wltunl iski Po­
grzeb odbędzie się o godz. 14 00. 

o czym zawiadamiała z głębokim żalem:
córka, «leć 1 wnuki.

SI-2809

Z głębokim talem zew! idHtŁi'»n*y śe w dniu 10. 
88. 1981 'oku zmaTł w wieku 68 lat naa* najuko- 
chańszy Mąż. Ojciec. Teść. Dziadek

ito.

WŁADYSŁAW JEKIEŁEK
Pogrzeb od Dędzle są 13- 83. o godz. 13.09 ^pią­

tek) na en ertaTzu Komunalnym Gdafts-t Łost«wi-
c*

Pogrążona w smutku rodfina.
G T2fn

Dnia 11. 03. 1961 /oku zmarła nesta najuko- 
chańszą matka 1 babcia

ś. t p.

ANTONINA MOSZCZYŃSKA
Mdza św. żałobna odprawiona zostanie dnia 19. 

03 1961 roku o godz. 9.00 w k—siele Sw. Aodrzeja 
BcfboH w Gdańsku-Wrzeazczu przy ul. Mickiewi­
cza 11. . ,

Pogrzeb odbędzie się Lgc samego dal« o «oda. 
15 00 na crnentarzti Srebrz ySko w Gdańskn- 
Wrzeszczu.

Pogrążona w głębokim -m*Jtku
RODTINA.

G 7343

Drrif 11. 03. 1961 -oku amsr'a tu# kochana 
matki babcia, prababrta

i to.

LEOKADIA WILMA
X»« 49

BMoa #w. ąrte^ma * EogUg** j8-
03. 81 roku o ««to 9 w eośatołe pr*i «L ferrts 
-ffklotfcrwEk». __ ^ M

Pogrzeb tego awnsjlo jftś* * I®* **cmentarzu Gdańak-Sretttzyiflto.
W tła’ot smutku pagrątoma KODEINA.

G-7W5

E głębokim żalem zarwlrdamłcmy. że w dniu T 
marr 1961 rrku zmarł tragicznie. prz:iywrrv lat 
27. najukochańszy syn, b-&t, wnuczek J siostrze­
nice

i.tP.

MIECZYSŁAW ŁĄCKI
■ ■ igł .ter ekynomłłri 1 organizacji turysty d.

św. żałobna odprawiona zostanie w dniu 
16. 03. 1961 reku o godz 10.80 w kościele NA.T w 
Gdyni, po czym n .stąpi wyprowadzenie zwłok na 
cmentarz WttomJftsä8 

Fog. i «1 w głębokim smutku
dc!« ... bratii i rodzlr i.

S-2856

Z głębokim bólem t talem ;a.wtadamlamy ro­
dziną ! NSkyetklch przyjaciół, te w dniu 10 mar­
ca 1991 reftu zmarła nasza najdroższa mamusia, 
teściowa 1 babcia

i. t P.

HELENA GROSS
Mhsa św ftałJbnt odprawiona sosM.nl« w dniu 13 

marca 1981 róku o godz. 1136 w kościele Serca 
Pana Jezusa w Odvnl

Pogrzeb od'będ*le kią po mesy św. na «mente- 
rzu WliomiAfakim w Gdyni.

Pogrążeni w głębokim Bmutku:
sótl * syn synowa, sśąć 1 wnuki.

S-286!

W dniu f marca 1991 roku smart nagłe Jedyt.r 
przyjaciel mojego życia

ANTONI BAGiŃSK*
peeostirl« w pamłęaf mojego

DANKA.
G-730

na
serca.

POLSKIE LINIE OCEANICZNE i n f o r m u j q
że w dniach cd 13. 03. 1981 r. do 21. 03. 1981 r. w godzinach 
9.00—15.00 w budynku Centrali PLO przy ul. 10 Lutego 24 (parter)

wydawane będq karty zaopatrzenia na cukier
pracownikom xa!6g pływających przebywającym w rezerwie, ta urlo­
pach i wolnych dniach ozaz na statkach remontowanych pozb-wlonych 
wyżywienia, a także członkom rodzin wszystkich zatrudnionycn w za­
łogach pływających zamieszkałych na terenie Trójmiasta weaług nastę­

pującego harmonogramu w układnie alfabetycznym nazwisk.
13—14. 03 1981 r. nazwiska na litery ABCDEFQ 
13—17.03. 1981 r. nazwiska na litery HIJKL 
18—19. 03.1081 t. nazwiska na litery MNOPRT 
20—21.03 19R1 y. .nazwiska na Mt^ry S Sz UWZ

Wjmagane dokumenty»
# książeczka feegłar ka, karta ufr^opowa (dla pa aeowrtłków aafnastrowa- 

nych);
‘w o owód osoblarty (współmałżonko;
# zaświadczenie * poradni K dla kołdet w ciąży od 8 ndeiiiąc«,
W książeczką zdrowia dziecka z aktualnym wpisem lub zaświadczenie 

z poradni D dla kobiet karmiących.

Z uwagi na przyjętą technikę wydawania kart zfoparrzerdn prosimy 
o ścisłe przestrzeganie określonych wyżej terminów. K-1901

GDANSJCIF ZAKŁADY DROBIARSKIE
W ZukOFłT«

OFERUJĄ DO SPRZEDAŻY 

w m c*j marcu
PISKLĘTA KACZĘ

r Za4cJadu Wylągu Drobiu w Tczów*#, 
ul Gdańska nr 33, telefon 27-90.

TC-4999

NIERUCHOMOŚCI

DUŻY Oblelrt gaaVonomlcz 
ny nadający rtą na każ­
dą branżą w Gdańsku-OU- 
wla — jprzertara. Oferty 
8782, Biura Ogłoazet. 90-994 
Gdańsk.

DZIAŁKĘ rekreacyjną —
kupie TeL wr-to-4*

t G-4209

FIATA IBP — vm, spr~- 
dam. Tel. 41-29-29. G M2S

________ »CLONBZA nowe* x spres
u.i_»aMPeŁiu. .i_un ■-------— - - dam. Sopot. Abrahama 8/2,
MOTORYZACYJNE pq __________ o?»?

BYRENTJ bceto w bsrdso 
dobrym aUmła — aprae- 
dam Tai 4169-«5n godz. 
99-82. T * 12

FIATA 181» 147« rok — »TATR 196** UW M>rse-
WARTmiRGA 1900 - »W .p^dam Gdańsk ul Zw, dam. Pr*yraor*e. ChłcpFka 
dam. Malesy k. Bratowo, -------------------- «^,5 MC n Jl pę 14. O-^lMat nbłeweka »I. 0-6317 dęstwa 48/8 A.

SYRENĘ boetę — sprze­
dam lub zanuokilą na oso­
bowy. łei J6-4»-rt- 0-671/

WARTEJROA da Luxe, 8- 
1 et niego — spread am. Prsy 
morze Kotnbrseaka 48 ń/85.

0-6749

' FIATA 199p. g udzleft 1980, 
gwarancja — aotredam O- 
ferty 4779. Biuro Ogłoszeń, 
80-898 CMańak.

ZAPOROŻCA, 1977. K ty», 
km, stan »«rdzo dobry — 
oprawi am Odańak-Rladlca. 
Wyczółkowskiego 98. nłe- 
An ,1 pa U, tal. 42-M-S6.

0-6841

TOUOlWśMN 1449 — drą 
Bak skrętny, delay praód 
— kuplą, Tal 89-U-4«.

0-4999

FIATA IŻtp, fabryczni« no 
we go — apreedam. Telefon 
5*-Jl-59, po god«. 1«.

0-4795

FIATA ?*lp, 1®77 r. i Sv- 
reną 104 — w zadam. 83- 
-430, ul. Gdyńska «I. Zy­
gmunt Boorowakl. O 4969

WVRTBti łA W04. 1474 f. 
rtee. bardzo artw aprze- 
datr. T47-'l-K, Morena 

AmundaetA 1 B/14. I. Wfl

FIATA 127 — sprzedum 
Tel. 31-31-76. S-2711

KUPNO
FIATA lfSp. nowego lub tam_________________________
uazkodzor*e<?o — kupi. Te
lofon 41-79-CS G-7014 BONY PKO — kuplą. Tel.

20-75-64. S-2647

SPRZEDAŻ
dSZAFĘ grającą, bilardy e- 
iektronowe, nowe — kuplą. 
Edm jnd Wiertni, Kwldzvn, 

27 Ta 2.Słowiańska 0-6790
WIE*.Ot ZY NNOŚCIOWEGO 
robota stolarskiego, aprre- 
dara Tel. 31 »7-93. C -6332

BLACHE aluminiową w ar 
kuszach 8X1, yub. 1 mm
— sprzedam. Tel. 22-38-60.

G-6468

KOMPLET wypoczynkowy 
(używany. lümJeck,, —
— aprzedam Teł. 56-52-69.

G-6398

AXORDXON — aprxed“.. 
Tał. M-M A * G-6802

LOFJLLE

MIESZKANIE dwuuokojo- 
we — sprzedam. Gdańsk, 
uL Spjdzists 1 aa 60.

G-6634

ABSOLWENCI KLAS ÓSMYCH!

Wojewódzki« Zjednoczenie GospodoHd Komunalnej 3 
nlowrti r Gdaujku

ogłasza zapisy młodzieży
do klat pierwszych na rok ukolny 1981/W do Przyzakładowych 
Zasadniczych Szkół Zawodowych w Gdaósfcu-Lełnlewie I w Gdyni.

Bfckęłi kształei w »foMi 

^ 8Mc^*-)d«roRet pojaadów Muręchodowy««
G lluMTr-mtrhanik
# tfoktrodMchantii pojasdów imoohodt * .
# ele ktrotnechanifc

# ołektromc e hi tnik ItrIbc^ «i«ktry<*zaaj
# iiusant-łrlAciiąrz ml.i chodowy 

Nauką trwa 3 lute.

Ucr idowie .po ukończeniu «zkoły otrzymują tytuł w «w -eci^mlk 
oraz pn wo jazay kat NIC

I d I łydaryiy w 1 egzemplarzach, świadectwo kL VII i wy- 
c 'fg om zt X okrei kL VIII, 4 fotogiafl i świadectwo lekarskie, p • 
twlerdzając* przydatność do obianf so zawodu składać należy w dyrek­
cji szkoły WZGKikl C~ lańsk-Letndewo, uL Sucha 29 luo w GdyrJL, aL 
7-wa ośęątwa 86/98.

9ae«*^5low^ch iniwmi lejl udzielaj» s*koły pod m ter!. ŚS-86-85, 82- 
-14-41 lub 22-00-71 wear« 21, oodziennio w y.odz. 8~16. £-1832

FlOUZa (l deck 959 Flonec? 
‘ ~m t ,.»ao 7909. kolumny
19* W — sprzed-wn. Tele­
fon 22-17-54. _______ 0-7008

BCLARD elektryczny, sprze 
óam luh wstawią. Telefon 
48-45-39_______________ 0-7067

BILARD elektryczny — 
prr-dam Ofyrty 7f *tlu 

ro Ogłoszeń, Ofr-954 Gfiańdk.

NOWY masa et of or AKA1 
4000 D — sprzedam, y'ipct. 
Grtrt I « 8 m 16 G-707J

POSZUKUJE dwupokojowe 
go mieszkania do wynaję­
cia, najchętniej w Gdyni* 
Obłużu. Wladocnośćt tele­
fon 23-00-U. wewu. 179, (Jo

fod*. 14 lub oferty 
ttui-f Ogłoszeń, 40-964 — 
Gdańsk.

MATEM/ TYKI — 
lefon 01-86-04.

wm. Ts 
a-:r4

PRACA

NAUKA

„OŚWIATA” w Gdańsku — 
przyjmuj* uzupełniające za 
pisy na Kurs kroju i- szy­
cia dla potrzeb własnych 
w Gdańsku-Wrzeszc.ru, Gd. 
Pizy morzu. Zgłoszenia 1 ln 
formacje: Gd -Wrzeszcz ul. 
Wn.-yńsklego 4. tel. 41-21- 
-S3, W godz. 7.30—15.30.

K-1784

ZATRUDNIĘ aa stała Ilia 
wciyaą umiej cą Hobrm 
■eya na stąbnpwce 1 o”*r- 
lockw Tel. «-* -49.

0-4797

MURARZ r. t niemy »• 
bardzo dobrych warun­
kach — ąatmdnlą. Gd.- 
Żahłanka, ul. Sm-irnwo 
2S ml. w godz. 17—19.

0-6487

"TTTRABZA. srtukatora, ma 
larza (praca Mała), wrnn 
ki di ©niówlr s. Sopot, 
al- Nl«podlegk>śai 4 J8.

FO®r,t/XUJĘ opiek m! i do 
a letniego dziecka. Telefon 
' -79-84. G-6703

R02NE

USŁUGI telewizyjna Tele­
fon U-91-91. G-9401

PJ ZYJMI, wspótjdtea War 
sztat samochcdo vy — 
Gdańsk Oferty 6£,Q, biuve 
Lgłoszeń, 89*958 rtdaftok,
PRZYJMĘ wspijn ka — hi 
w lamia, działalność u- -r“- 
w Gd&nnku. Ole* ty freti 
Biuro Ogłcazeń. 40-95* — 
Gdańsk.

Ft*1 GOTOWIE 
Teł. *8-26-81

telrwlzyjne.
G-6182 POGOTOWIE 

Tel. 51-10-57.
tele royjno, 

0-68*1
TTSŁUGI telewizyjne. Tele 
fOO 53-20-Ci lub Ł*-32-27.

0-466,

POGOTOWIE ;el€wl»yjne. 
Gdynia, tek ZW-47A

S-4450
- - *— —

MALOWANIE, tapetow* - 
r3e. Te. 14-01-47. G-6S73
TV ko’or naprawa. Tełe- 
fta f-e 49. 0-5877

PRZEPROWADZKI, 
fon 41 -60-94.

Tel**
G-81*ł

ŚWIADKOWIE wypriiCU 
potracenia kobiety w duli. 
16. 10 I960 r. około godA Ul 
na ul Kołe brzeskiej, róg 
Szczecińskie!. pr«v-eiil 98 • 
»kontaktowa rńr się telefo* 
nieme Telefon Si-61-”7



DZIENNIK BAŁTYCKI i s

Nie tylko
dla filatelistów
TEN orlen’olny poitre* 

na znaczku ponrtv tu­
reckiej przedstawia Ibn 
Kina (980 — 1037), lekirzo 

f filozofa arabskiego pocho­
dzenia tcdżyckieao, znoneco 
w lwięcia pod imieniem Avi 
cenna, autora wielu proc z 
takrpsu ówczesnej nauki 
m. fp. kanonu medycznego, 
którym Pöstuqiwano sie 
przez kilka stuleci, komen­
tatora Arystotelesa. Z oka2|i 
1000-lecia jego urodzin Tur­
cjo wydała w końcu ub. ro­
du znaczki wdości 7V2 L 
oraz 20 L No drugim 
v oczku pokazany lest Av.- 
cenna przy łożu chore go.

» yirsrvyyy *
*
*
i

■»
*
►

Może nie wszyscy pam:c- 
fojq, że w 1952 r po-rfc 
PRL wydała znaczek z pr 
Iretem Avicenny.

W styczniu ukazał sio tu­
recki znaczek propsqui cy 
międzynarodowa wystawę ti- 
»ötelistycznq „Bcfkanf'la 
V|H”.

Wśród wydanych w qru ■ 
Alu ub. roku znoazków ra 
ifewtckioh znajduje sie m.
1 znaczek za 4 kop. „No- 
wy Rok" z kremlowska w 
żg. Znoczek wydony z oka­
zji 50-lec«a instytutu dcl izego 
kształcenia lekarzy (buaynok 
instytutu na znaczku) i zna 
czek za 3 kop — sżiunarr 
państwowy

Oto kilka datowników oko 
Hcznościcwych, stosowe n, i 
w warszawskich urz ! -h 
pocztowych: 14 bm. z c
zji Miedzyncrodawyrh lo­
gów Filatelistycznych w U PT 
Warszawa .,Mi~ zyn ~ro^o 
we Tarai Fiici tyczne 
MALMEX 81".

W tym samym dniu. rów­
nież w UPf W- va '• a t 
nik: „XII Kongie tmnr.i-
ctwa Demokratyc e- r c n

W dniu 15 bm. w UPT 
W-wa PKiN — zrt 
„VII Z.azd ZwTqzkii 
stwa Polskieqo".

W dniu 16 bm. w UFT 
A'-wa 1 datownik: „i* 
riorodowa Wy*tav.r© F.ict ' 
»tyczna LURABA 81"

W dmu 24 bm. w UP1 
W wa PKjN detewmk w 
zwiqzku z V|| Kraiow r Z ja 
zdem Delegatów Kołek Rol­
niczych.

Odwiedzoiqc sto!> *e. war­
to zajrzeć do niektóry -h 
urzędów pocztowych ick nr> 
na Storym Mieście, w W"!n— 
nowie, w PKiN, na MDM, 
dła uzyskania ozdob wch u 
townikow, Którymi ‘nip te 
urzędy dysponują.
■■ lit

SOLIDARNOŚĆ" działa panami pól roku. 
C; . - ważnych spraw została już zała- 
• • twiona. Wciąż jednak pozostają wielo pro 

t ~ do za!a w’enia. Żeby je dobrze załatwić, 
włndze nasz jo związku powinny znać opinie 

.. „t,0‘ j a mości". Do tej pory za pomocą 
aii f bcial my opinie tylko członków plenum 
Mi- 7 I ■ r ::ne jest jednak, aby Zarząd Regio­
nalny -nal opinie znacznie większej liczby człon­
ków „Soli arnoici". Dlatego chcemy, żeby ankie­
tę te wypełniło ok. 10 tys. osób. Są oni wyloso­
wani z alfabetycznych list członków „Sofid arnoi­
ci” w swoich zakładach procy — eo pięćdr<e- 
siąta •) z listy...

Tak Zespól Analiz Bieżących MKZ NSZZ „Soli­
darno-" w Gdańsku objaśnia ideę ostatniej 
i c 1 c‘y. Zespól ten kierowany jest przez 
doktora p■ w Lecha Kaczyńskiego (eksperta MKZ 
od czasu strajku), który pełni funkcje doradcze 
wobec Mi, iryzakladowego Komitetu Założyciels- 
kego — gównie w zakresie analizy szybkiej 
i bteiący-h ekspertyz społeczno-prawnych. Jak 
woz ie to zc 'a m’enia — nie trzeba dowodzić, stąd 
te} isspól skupia prawników, socjologów (z tej 

olnoici pracują tu etatowo Maria Nowicka 
• f-r :. jj M .kęit); historyka (Danuta Kędzierska),

- . M opracowujących ankiety — w ro- 
v prr, toczonej. A ponieważ mają to 

6>c analizy bir ' ~e, to i pytania ankietowe są 
ohUi nine, mi ear'* stanowić dla władz „Solidar- 
i— - p do praktycznych dzidlań. Ta

la, najszerszym jak dotąd zakre­
sie, zc dra następuiqce główne pytania:

# Co sądzisz m przedstawionej praes premie­
ra propozycji 90 spokojnych dnft 
0 Motna *potkać s!ę ostatnio z wypaw edrla­

nd, io „Solidarność” powinr.a podpisać z rzq 
dem news porozumienie, w którym ustalono by 
ostateczne daty I sposoby załatwiania spraw do 
tąd nie rozwiązanych — a wynikających z zawar­
tych porozumień. Co sądzisz na fen tematt 
0 Jak oceniasz to wszystko, to dotychczas —

Sprawy bieżące...
od Sierpnia 1980 roku — osiągnęła „Solidar- 
nosć"?

9 Jak oceniasz ogólnie stanowisko władz 
związku w różnych rokowaniach prcwaazonych 
w ostatnim czasie z władzami pańsłwa?

Na to ostatnie pytanie alternatywne odpowie­
dzi głoszą, iż przedstawiciele związku są prze­
ważnie. za bardzo ugodowi; zbyt nieustępliwi; 
zajmu'u w rokowaniach właściwe stancuv/ska - 
wreszcie, ii uczestnik anonimowej ankiety nie /no 
na ten temat zdania.

Zadaniem §espc fest nfe tylke postarczemm 
b mżących materiałom analitycznych kierownic­
twu „Śc l.da’naid”, ale też kontrola wprowadze­
nia jego postanowień w życie. Szczególnie isto­
tna jest tu sprawa wyborów do poszczególnych 
ognrw związku; zresztą zespól brał udział w o- 
nrocowywaniu ordynacji wyborczej, komentarzy 
do niej oraz wyiaśnień takie indywidualnych. 
W wypadku konfliktów członkowie zespołu jadą 
w teren, wyjaśniając rzecz na miejscu, gdy ktoś 
zakwestionuje prawidłowość przebiegu wyborow 
— kontrolują protokoły zebrań, w wypadkach u- 
tasadnionych — mogą spowodować unieważnie­
nie wyborowe* Podobnie rzecz się ma z radami 
pracowniczymi, przy czym• zespól współpracuje 
tu ściśle ze społeczną komisją do spraw rad pra- 
c >Wi„ctych, wyłonioną spośród członków plenum 
MKZ. Obećn e główne dziedziny zainteresowania 
członków zespołu, to:
0 interpretacja ordynacji wyborczej mSolidar­

ności" oraz udział w przygotowaniu projektu or­
dynacji regionalnej;

0 sprawy prawne, związane z zasiłkami ma­
cierzyńskimi;
0 minimum socjalne, do którego okres dacho- 

chocłzenia określono na lat kilko Sprcv.rę trzeba 
rozwierać generalnie, gdyż wszelkie cząstkowe 
posunięcia n'e są tu wyjściem. Obecnie co 
czwarta rodzina tyje poroże i tego minimum, do- 
chnńra do‘tego nie rorwiazane sprawy wsi;
0 oroces przygotowań systemu kartkowego na 

żywność.
LAłK

RTPACiV7e-Z.SUJKt

Wl-r.

(io nosit

AK 1 • rH m chetała- 
-:i. \ ,-ir.nć wre- 

przebój 
wiosny 81!, a tu ciągle za­
stój. zobaczy­
my, póki oo — o tym, cze­
go sporo.

Dużo różnych lir i Nie 
że obo­

wiązuje ołówek czy trój- 
to - c nosi 

trza sl<* nu-

11:-f

* ■
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KRTŻÓWKA Z REMISEM

POZIOMO: 1| pr6ą rzei my, 
*ł6vnłe na Nilu, 6| pie*vr70ł*. 
J*» dowód kontroli rcclinitnirl 
Ctołłwego wyrobu, i0) motyw 
zdobniczy w fornii« -stvlizov, 
nych liści palmy. II) niezwykła 
cila oddziaływania np. muzyki. 
X2| iluzia. urojenie. 131 pa i1 

, łacy strumień wodospad», I 
waleń uzębiony, mi intensywnj 
kolor niebieski. 21) nas-- kont- 
nent, 221 wysna ereck/ w-pn 
części Wysn .lonskirli 21) me- 
Ł-zułośó, zoblp.i4auie.1up, 24) d’! 
bate ot vska. 27) pli'-u. 
modaiś. 30) ptak z rodziny łu.-z 

Oczków. 33) d>> raban.-. 1
35) zŁ-ędki na łososie, 3fi) żarto- 
bl;wie. dłnei snis. r •jl - łr. 7) 
•:0, 33) pochód ukwiecorvr'i 
polardów. 39| materiał rzeźbi r 
•ki-

PIONObói II kobyła, 1) szko 
ia dla cyrkowej menarei-ii. 3) 
•Ursł flisacy. 4) skacząc’ -5a' 
fiustraliłski. 5) nowe srebro łvb 
Jtuzynka lamy. 6) rykszarz, 7) 
wpada do moiza. 8) «»odnie 
•zejka. łrajdawery. 14) rrrupa 
“^sp na Pacyfiku. 15) n-hi 
klej. 17) luk vsnartv na dv »ob 
kolumnach 181 duża V cru - 
ka, 1°) składany, sure4 'on 
C* imhe ' 2«l kara1 l"Vi 7
llańw, 25) wad=, 26) strzt żona

lub fryzowana tkanina, 28) me- 
tai.iwy • v.t przy bramie,
"-*• d dni, 31) nie dla ja-
zosru. ~J wytworny powóz 
konny. 34t rodzaj sierpa.

EPE
Wśród rryirlników. którzy w 

terminie <io 19 bm. nadeślą.pra 
widłowe rozwis' nie pod adre 
'pro „P Bałtyckiego”
— Kt*-».->8 i insk. skTytka pocz 
tow 1 U? — z dopiskiem:

A Z RL.WIS4 M”, 
b. ) nul os o ' ane nut rody 
k - i ), t. ilW».

ROZV, I \7 \ MF KRZYŻÓWKI 
Z JELCEM

POZIOMO: :) łowisko. 7) ple- 
1. 1 va, 10)

1 par- la, 16)
• 1 20) rc”at-

■ -1 ’1 , < lim i>3, 24) kosz,
trojka. 29.) tre-

PiiłMOWO: 1 ..ma, 2) wirów-
ka ;<) .. lutniic. li O rs 5) f’o- 

I b1, 12)
Ht d: iH>a, 18) 

2f rj b.twa,
) rafia, W , 2fi) fort. 

i*ńere 1 -’-owe wylo-
kOWAI Karol BednaTCk.

i i'r7 Kalemba. 
. ’ - Hi 1 'na KJ zmarczyk,

p lemy PO-

wiosną?
wet linia rombu, jak w 
przypadku bryt zesów i 
wzorowanych na n h kom 
binezonów góra wąska (do 
bryczesów najbard> ej pa­
sują małe żakieciki i swe­
try), potem bombiasto, po­
tem znów wąoko. Szerokie 
ramiona w kurtce 3/4 da­
dzą Imię trójkąta, ale ‘ w 
płaszczu za kolana będzie 
to już futerał.

Tjde o liniach. Różne też 
są style, choć, jak zwykle 
dominuje sportowy. Nie 
znaczy to jednak, że nie 
można być w całości „n? 
romantycznie”, jeśli się 
tak luoi. Moda od dłuższe­
go czasu jest liberalna i na 
pewno pod tym względem 
się nie zmieni.

Kolej na szczegóły. Dużo 
kurtek. Jedne przypomina 
ją najzwyklejsze wiatrów­
ki, inne mają w sobie coś 
z marynarki Pierwsze sa 
lżejsze, z c mkich materia­
łów (często n. ibły - zcza- 
nvoh\ bez podszewek, z 
mnóstwem kieszeni i w 
ogóle na lu2.e Te drugie 
— bardziej Eleganckie, c e 
plej ze, z miękkich tk uin 
wełnianych; znakomite ai 
spódnic i sukiene Rt mi­
ca podstawowa rftjędzv ni­
mi — pierwsze są z w st 
u dołu ściągnięte (mankiet, 
gumki), drugie natomiast 
zawsze proste.

Dużo spodni, w tym bry­
czesy, bermudy 1 dżin«y o 
kroju kowbojskim takie 
owalne: szerokie góra, w 
udach i kolanach, zdecy­
dowanie zwężone od poło­
wy łydki. A obok nici na­
dal spodnie już dz ś zwy­
kłe, stopniowo z.we ,:ne.

I dużo butów na płaskim 
obcasie. Sportowe I w.e- 
czorowe (ale do noszenia 
na co dzień) pantofelki r 
okrągłymi no-skam\ wy­
godne 1 bezpretensjonalne

J.C

Wiadomości z myszką
UtńŻ WALC T KART...

Oto kilka, pochodzących 
sprzed pół wieku, ciekawostek, 
a może i trochę dziwolągów z 
mu*yką związanych: Konserwa 
toriuin gwizdania zostało otwar 
te medawno w Los Angelos. 
Fundatorka i kierowniczka lej 
ur-elni rest według wszelkich 
reguł sztuki. Na pomysł ten 
wpadła założycielka pewnego 
dnia, gdv usłyszała «-piewające- 
go skowronka i od niego to 
rauczyła się tej nowej sztuki, 
która rozwinęła w oso on y sv- 
stem gwizdania. Za pomocą 
specjalnego pisma nutowego 
utrwaliła szereg nieśni ptaków 
1 tak je urozmaiciła, że wedłue 
zdania, znawców nadają się nie 
tvlko do lasu. ale też i na 
scenę.

NAUKA PItS ANIA NA 
MASZYNIE PRZ.r 

AKOMF \NIAWENCIK 
ML ZYK ,

.Test w techniczne] szkole 
Blackburn najnowszvm krzv- 
klem „psychotecłrniai”. Tarnt, 
procesor Mr. Abbot przyszedł 
mianowicie do przekonania, łe

ttajszi bełe] możną się nauczyć 
pisać na maszynie aa pomocą 
taktu muzycznego. Uczniom i 
uczennicom przygrywa więc 
podczas pisania gramofonu, 
najaampizóa powoli a potem 
co raz szybciej, a rezultat ma 
być n idzwryesajny.

JEDNORĘCZNI FLECIŚCI

Mania Ftydervka, Pruskiego 
du fletu, na którytń uważał się 
za wirtuora. spowodowała nad- 
zwvczajna popularność tego 
mstru.nvntu w XVI11 stuleciu 
i to nie tylko w Nirm?-zecb. 
Zdarzs-.ło się wtedy, że w 
trzech zupełnie oddzielnych 
miejscowościach Frentji znala­
zło sie trzech oficerów, kłórzy 
slracih po jednej ręc« ńa woj­
nie i którzy niezależnie od sie­
bie. »Konstruowali sobie flety 
do grania łrdtą ręka. Weszli 
się oni w 1825 r. w Paiyżw 
1 Koncertowali, kit ogólnemu 
zdumieniu ówczesnego świata. 
Jeden * tych wirtuozów nazy­
wał się de la Guette Morna/e.

NIEZWYKŁY KONCERT

Nowy Jork donosi, że tamt. 
starja radiowo-telegraficzoa

połączyła się niedawno z sird-» 
mirima innymi siaclami Ame­
ryki Półn. by urładzir henegrt 
raonstre. Śpiewu sławnego Mac 
ConiccU.i i Lukrecji ltov,: z 
Me‘ronolita:n Onerv rłwchnło 
zatem 8 Miłjonów niewidzial­
nych słuchaczy. K-ancer ren 
bvł Tor.-Ta?M<o'.vHiiv rr-ez io--a- 
rzystwo äi an.ofonów, które 
chc ało w len sposób zrobić re 
klanie płyi, Iniewa’ivch przez 
owych solistów. Wzbudziło to 
silne zaniepokojenie wśród łm- 
neisariów tealraln.. gdvż boją 
sie oni. że audycie takie po­
większa jeszcze kryzys teatral­
ny. Nalwieuszv przedsięhior. 
amer. William Bece tw^rd-»-:. 
że publiczność będzi-t chciała 
oszczędzić sobie czr>s i pieniądz 
na teatr, a uczęszczać bed's!« 
więćej na koncerty radjowe. 
Podobno iwa wejść w Ameryce 
ogólnik dvrektoróvr tedrów, 
zakazu Jąey an«a*ow anym
tam artystom udziału w r&dio- 
koncertach”.
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Szachu
rei.winraty iki11 . u i1P0J) REDAKCJA H. MAUNCWS1 EGO

REJSY
oitkiLchni
Wiosna ra pasem, nale­

żałoby wiec podać organi­
zmowi nieco witamin, zwła­
szcza dzieciom. N-a razie za 
wiele owych witamin rle ma. 
ale w sklep och I na hall tar 
qowe| pokazuje się szczypio 
rek, a nawet od czasu do 
czasu sałnta.

Proponujemy więc p-ryacy­
tować kolacje skłooajaco sśe 
z jaj, szczypiorku, majone­
zu tub śmietany.

A więc: ugotować ktlka
jo| na trwaa« I drobno |e 
pokroić (a ieśłl to miałaby 
być pasta do smarowania 
chleba, to przepuścić przez 
maszynkę do mięso), dodać 
jiobno usiekony zielony 
szczypiorek I śmietanę Hib 
odrobię majonezu. Panie, 
które »omi „produkujq" twa- 
rożuk w domu, moqę go 
użyć nawet zamiast śmieta­
ny. Podawać z chlrbem, 
ewentualnie posmarowanym 
mostem I ułożonymi na n:m 
osgczonyml z wody listka­
mi sałaty. Do tej wiosen­
nej sdetki można też dodać 
zielony nać pietruszki Zdio- 
we I smaczne. Kok
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BIAŁE WY OK Y W A JĄ

KONTROLA - DIAGRAMU.
Białe: Khl. Wg5. Oh6. Si3. 

p.p.°7. h2. d3 (7). Czarne: Kh4. 
Gf5„ Sf7 p-p h5, e4. eC, h2 (7).

Dzisiejszą etiudą słynr.egb 
rosyjskiego mistrza i Kompo­
zytora j S. Szumowa 11813-1881) 
iwpełmamy lukę w naszeł ru- 
b»-vce. gdzie iuż dawńo nie za- 
mieszcrgliśmy Itoucowek i stu- 
diów*. Wś-ód cjvieliiüvr, któ­
rzy rozwiążą tę etiuda w ter­
minie i0 dni rozlosujemy 
premie — szachy magnetyczne.
KONKURS Bl VSKAWIC7M 

(ROZWIĄZANIA)
Dwa zadania konkursu ni' 

nastręczyły nafrvm doświan 
czonym „roz wiązywaczom”
większego trudu. Główną na- 
geodę — szachy magnctj'cznr 
wylewowa! p. ANDRZEJ WIT­
KOWSKI (Kibla*). 1’reml. 
książkowa przypadła p. Zeno­
nowi Olli»! ELEWSKIEMU r 
Gdauska. Gratulujemy!

A oto rozwiązanie: ZAD
4.4/1 1. Wd3-d7!! Tylko tak*
Nie przychodzi. I. Wdfi lub Wdu? 
i mata nie ma. gdvż te pola 
trzeba pozostawić dla skoczka 
białych. ZAD. 415/2 Wlsserma- 
na r07wiąziilemy I. Se71 i na 
k*żda ucieczkę białego goóra 
stosuje się iwny manowT; np. 
I... Ga2 następuje 2. Gbl (Gh3. 
2.Gt2) ltd. Bardzo rie vawa kon 
strukcja trzythodćwki holsn- 
derskiego problemlsty, nagro- 
.dzona I nagroda w kenkursie 

■■■■

..F ron leinbiad” w 1SJ5 roku. 
Nagrody pocieszenia w po«taci 
książek przesyłamy dla rodziuy 
państwa STRZYŻEWSKICH z 
Elbląga za kryptonim pt. „Ba­
let Gooców” oraz dla p. Hen­
ryka W'arczcüskiegi ze Staro­
gardu za pełną analizę obu za­
dań.

OD RFDAXC.il. Prosimy wy­
baczyć nam zwłokę w roz*erayg 
uięciu konkursu NtlWOIlOt <> 
NECO ze względu &K seiki od­
powiedzi, które nadeszły do 
nas. Już wkrótce rozpocznie­
my nowy konkurs WIOSENNY.

NAJŁADNIEJSZA PARTIA 
OLIMPIADY

Pode*»» rozgrywek • druży­
nowe mistrzostwo świata w 
La Valetta na Maicie za naj­
ładniejszy pojedynek jurorzy 
..Ołiinpiadv-8d" uznali partię 
między Anglikiem MISTFI.EM 
i Szwajcarem Reuniannem- Oto 
lapis tej wałki:

OBRONA FRANCUSKA
Mestel (białe) — Heitmann 

(czarne)
1, H e« 2. d4 d3 3. Sc3 Gk4 

l.Sget d:r4 5.:*.J Ge7 6.S:e4 słś 
I.ltd3 Shd7 8. Gf4 •> 8 VJ-0-0 
S:e-I iO.JI.e4 c5 U.SĆJ SM 12.Hel 
c:d4 13.Ge5 rta5 lł.W:d4 wd3 15. 
Wat UM 16.Wi 4 W [17 I7.fid3 a« 
IK.g4 Hd8 19.g5 Sb5 żA.iigl ,J 
21.\Vh4! (początek daleko obit- 
czoreł konibiuaijil 21.a 22. 
W:g*.H:g3+ 23.f4 Yel 24.W h5 1’« 
23.Hgi (grozj G:g«) 25 ,.W:d3 2C. 
t :d3 f :e5 27.f:e5 *>:g7 28.W g5 t-:d7 
29J»f 4 I« cg— JP.Kbl Gb5 31,'S?«- • 
Kh8 32.11e3 U 7 33.W g2 Hi« 34. 
WfZ HhlH- 35.Ka2 W cl 3« Khl 
U'»l+ 37.Kb3 Hdt+ 38.Kb4 Ha4i- 
38.KC3 06 i K:b:6 Hdłi 41 Kb7 i 
czarne po wyczerp aniu szachów 
poddały partię.

% OSTATNIEJ CHWILI...

Jak donosi nasz korespon­
dent n. Bogdan Siwoń z Koni­
na drutvna erachistów Startu 
Elbląg w meczach elim:na- 
cyiuych do II ligi wygrała z 
7 głębiem Konin 7:8 i *:4.

VC mistrzostwach Flhlasa oro 
W. Jaki nrć fc, Ut 

tewnlklem.

Film — Film — Film — Film — « — Film —

„Konfrontacje 80M
FASA war?uawska do 
nosi o niebywałym po 
wodzeniu, jakim cie- 

-szą się tegoroczne „Kon­
frontacje”.

Do Gdańska .Konfronta­
cje” zawitają w kwietniu, 
tuż po świętach. W „De­
ra ’-ujradzie” rozpoczną się 
20. 04 dz:eó pozr: ej w*
Gdyni — kina „Atlantic" 
i „Warszawa” (ot aircie po 
remoncie 18 bm 0, dwa 
dni później w Sopocie — 
w „Bałtyku” i „Poloru”. 
Kasy tych kin prowadzić 
będą przedsprzedaż dopie­
ro w pierwszych dniach 
kwietnia, więc póki co^ nie 
należy alarmować k m i

ustawiać się w kolejki. Ce 
ny^karnetów: 420 zł I miej 
sca i 336 zł II miejsca.

W tym roku w ramach 
„Konfrontacji” obejrzymy 
14 filmów i przyznać trze­
ba, że znakomita wię.,szo* 
to fili y naprawdę gł jne 
i ąodno uwagi. Ot wo zą 
pnteg td dv a llniv pol 
»ie: „W biały ci7U*ń‘ Ed­

warda Hebron-»kiego 1 ,,/a 
mach stanu” Ryszarda Fi- 
lipskiego (na zdjęciu).

Następnym filmem — po 
dajemy tytuły w kolejnoś­
ci, w jakiej będą wyświet­
lane — jest enerdowr.ka 
„Narzeczona” Giintera

Rflckera 1 Günters Reisch*.
Jest to dramat społeczny 
oparty na autobiograficz­
nej powieści Ewy Lippold. 
niemieckiej komuniśtkj ska 
zanej w połowie lat 30-łych 
na 10 lat ciężkiego więzie­
nia. Kinematografię wę­
gierską reprezentować bę­
dzie film „Ten dzitń to pre 
zent?” Petera Gotüara — 
u. .-.półrzie.' ’ry dramat.

Najnowszą produkcję ra­
dziecką poznamj* poprzez 
uwi< pozycje głośnego 
„Stalkera” Andiie^a Tzr- 
kov'skiego — film sc.en- 
ce-fiction (n»e mający jed­
nak mc wspólnego z pro­
dukcją w rodzaju , Gwiezd 
nych wojen”), będący dys­
kusją o mensie życia, o 
sprawach ostatecznych 1 
ua j ważniejszych dla czło-

KALEJDOSKOP

PttćWOZY MORSKJI 
MEtCSVKU

W 1974 r. p.zewoiy 
morski« Meksyku wyniosły 
75 min ton, i czego 29 
min łon fadenków przy 
padało na żeglugę kabo- 
to':owq. W transporcie 
mors! Im domin rwała r*> 
pa nottown — 50 min ton. 
Przewiduje tlę — głownie 
w związku z szybktoi 
wzrostem wydobycia tego 
cennego surowca — ie 
już w 1985 r. łrfczne pr. • 
wozy morskie wyniosc, 185 
min łon, a w 1990 r. — 
236 min ton (w tym 186 
min ton stanowić dnHi 
ropa I produkty naftowe).

Akt uatf« etatkam. haw 
dery meksykańskiej prze­
wóz,1 się saledwfe 12 proc. 
towarów. Floto meksykoń- 
ska skloda się i 9P stat­
ków o tqcinet nośność. 
1 100 tys. ton. Gdyby w 
^*90 r. j«| udział w prze­
wozach ropy miał ei« 
zwiększyć do 50 proc., a 
•nnych ładunków w ełrspa. 
cie — do 35 proc., wów­
czas muiiołaby ona wzro­
snąć 7-fcrołnle, co wydaje 
się molo prawdopodobna

ŚRODĘ* NA REKINY
Jak podoje amerykański 

Typodn* „Newsweek", hau 
towci USA pracujący pod 

kle ownłctwem prof. Jesep

be Ibnawentury wyHolet‘1 
środek odstrassajęcy reki­
ny. Preporat ten przypo-- 
mlnajqcy mieexku, wydzie­
lany Jest takie przez mo­
le płaskie rybki iyjqce w 
Morzu Czerwonym f stano 
wt źródło prawdziwej pa­
niki wśród tych morskich 
rocbófntkow. Urwani usta­
lił), ie wke « niewieiklej 
Kości togo środka zwane­
go pordoksync do akwa­
rium, w który m przebywa­
ją rekiny powoduje Ich 
porertił, a r.as*ępmf* 
śmierć^

AUŚTRAUJtZY(.*Y 
ZAMAWIAJĄ WĘGLOWI 

TURBINOWCE
Armat cvry australijscy 

zamówi, ostatnio w róż­
nych stoczniach zog, -mci 
nych sześć masowcuw tur­
binowych opalanych wę­
głem. Po dwa statki o 
nośności po 75 tys. aa 
mówlm« zostały w stocz­
niach Japońskich i wiot­
kich, *ai dwa — po 138 
tys. DWT w stoczniach

Kora* Południowej. Obli 
cienia wskazują, ie statki 
tn będą w eksploatacji 
tańsze od masowców pły­
wających pod tanimi bon 
dwftflii I napędzanych po 
liwwin płynnym. Zużycie 
banki u węglowego w rej­
sie okrężnym Australia — 
Koma Płd. — Australia wy 
niesie dla statku 75 tys. 
ton — 6500 ton. Jak wi­
dać P2M, która rćwnlei 
zamówiła już masowce ts 
go typu w Wiej ziej Bryta­
nii, nie jest odosobniona 
w pofiukiwaniu tańszych 
rodzajów paliwa do na­
pędu u Gików.

PŁYWAJĄCE LOTNISKO 
MA MORZU 

PÓŁNOCNYM
No-wesbi Instytut' Mor­

dki przystępuje do opra­
cowania wstęp lej kalku­
lacji kosztów budowy pły­
wającego lotniska prze 
znaczonego dla dużych 
JÓI naftowych na Morzu 
Północnym Jak Statflord 
ezr Exofisk. P.ojefctem tym

“ "“I
zainteresowane są rów­
nież firmy szkockie prowa 
dsące eksploatację złóż 
ropy naftowej • w sąsie­
dnich rejonach Morza Pól 
nocnego. Przypuszczalny 
koszt reollzacji projektu 
wyniesie ok. 1 miliarda ko 
ron norweskich.

MIĘDZYNARODOWE 
OBROTY TARCICĄ

W 1979 r. międcyrufre- 
dowe ooroty tarcicą wy­
nosiły ponod 66 min me­
trów sześć. W eksporcie . 
absolutnym potentatem 
była Kanada — 31,3 min, 
a dalsze miejsca zajmowa k 
ły: ZSRR —- 7,4 min, Szwe 
cjfl — 6,9 min, Finiandia
— 6,6 mir. i Polska — 0,7 
mfn m sześć. Największy­
mi importerami były: USA
— 25,9 min, Anglia — 7,3 
mir, Japonia — 4,5 min, 
RFN — 4,4 min I Wiochy
— 4,3 min m sześć. Poza 
rejonem Ameryki Pólnoc- 
n*i gros przewozów tarci­
cy przypadało na drogę 
morską.

wieka oraz „Ratownika" 
Sergieja Sołowiowa — 
opowieść o maturzystce, 
która swoje ostatnie waka­
cje spędza jako ratownik 
w małym nadmorskim 
mieście.

Aż trzy filmy zaprezen­
tuje nam kinematografia 
francuska, w- ’.ie zdą­
żyły jui zyskać rozglo?. 
Będą to. „Wujiv/ck r. Anie 
r>ki” Alaiim Bęsnuisa — 
h : • .i t ludzi dot-

ch stre a/ni współ- 
czesnego Życia. których 
reakcje komentuje z kole' 
nrofeior biolog i L.ibo- 
rit; „Śmierć na ż>we” Bei 
tiarda Taverniera — t m 
fantastyczni prze.ni :zac^ 
prz.^ s złość w lem Mniej­
szość; opowieść o kobiecie, 
która sprzi daje ^woią 
śmierć. Kamera ' kryta w 
oczach partnera n a prze­
kazać publiczności ten raj- 
mtvmii ejszi z p-■ •• A*v — 
usnieran e. Trzeci tytuł to 
„T«»a” Roms na Polańskie 
go, r. stroiow i mii 7.m 
j: wieści Thomasa H'k 
dy'egy». łra
ne losy ' z

. XIX wi°ku.
Ko 1 ne iv t<\ lap " 

.JSohöivtfir” \kiro Ku­
rosawy i włosk „Sk >k w 
pustkę” Marco Beilocchło. 
F erv zy to k astiumęwa 
opoi lość, które 1 akc a to­
czy tę w 1573 r u — 
um'era \vfdz - ni ale 
v 1'Jllowie <■ .ra op lOWni 
krv/vs, jaki wywnł-ił.nb” 
y.ńadomcść o śmierci ~d- 
cy, przez Trz f lata utrz 
mują przy władzy jeco so­
bowtóra, eks-kryminalfstĄ 
Po pewni m czasie ten rden 
tyfikuie się z byłym .ad 
cą... Film wdo-'ki to dr na t 
psychol ;\czrv — histor a 
ędzr-y - c-lov iok . "fru- 
trowari eęo. który w do 

m nacji nad o-obą słabszą 
od s*ebie sruka rekompen­
saty za wsr.ystkię klęski 
życiowe

Przegląd z»mvkiją trz” 
jilmy amerykańskie, znane 
iuż z w elu omówień w 
prasie P rr zy z nich to 
„Cały ten zgiełk”- („Ali 
that Jazz”) Boba Fosse’» — 
głośny film muzyczny, uka 
żujący świat sii iw-bir t 
su; drugi to „Gloiia” Joh­
na Carsavetcsa — ser. 
cyjnv film, którepo bohater­
ką je^t kobieta u?iłująca 
ocalić życie 7-letniemu 
chłoncu ązanemu ru 
śmierć przez mafię. Zaink- 
me ie v.ne „Konfron­
tacje” tyrr.a „Sprawa Kra 
merów' („Kramer ront i 
Kramer”) Roberta Br ntona 
-— historia jednego rozwo­
du 1 jego konsekwencji, 
podejn-ująca problem wię­
zi uezuciowyfch i rodzin­
nych, a także przemian 
obyczajowych.
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